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Składanie b a r o g r a fd w  
p o zauroctach b a lo n o w y c h
W ARS7AWA, 28. 9. (PAT). Dziś do 

godz. 12-tej zgłosiły się do Aeroklubu 
R. P., składając barografy i zaświadcze­
nia stwierdzające miejsce lądowania, za­
łogi następujących balonów: „Buffalo*. 
„B asel‘, „Bruxelles" i „U. S. Ndvy“ Za­
łoga „U. S- Navy“ dopiero teraz podała 
dokładne dane dotyczące lądowania. Jak 
się okazuje „U. S. Ńavy“ lądował w od­
ległości 780 kim. od Warszawy pod Ber- 
dyjem koło Smoleńska.

WARSZAWA, 28. 9. (tel. wł. — Q.). 
Komisja sportowa obliczyła prowizory­
cznie, biorąc pod uwagę pomiary wzdłuż 
wielkiego łuku ziemi, odległości przeby­
te przez poszczególnych zawodników. 
Okazuje się, że kapitan Hynek na balo­
nie „Kośc'uszko“ przeleciał 1331.8 kim, 
kpt. Burzyński na „Warszawie” 1304.3 
kim. Kapitan Janusz na balonie „Polonja * 
1177.8 kim., Demuyter na balonie „Belgi- 
ka” 1154.2 kim. Piąte miejsce zajmuje 
aalon szwajcarski pilotowany przez Ger­
bera, 6 "ównież szwajcarski, 7 francuski, 
8 zaięl1 Włosi, 9 miejsce Niemcy. Zazna­
czyć należy, że są to w dalszym ciągu 
tylko Drowlzroyczne obliczenia i że trze­
cie miejsce „Polonj,“ nie jest jeszcze cał­
kowicie pewne.

Michalski nie m o ż e  zn ale ść 
o brońcy

WARSZAWA, 28. 9. (Tel. wł G>. 
B y ły  dyrektor departamentu Minister­
stwa Skarbu Michalski dotąd nie zna­
lazł adwokata, któryby się podjął jego 
obrony. Prokurator Missuna, który pro­
wadzi dochodzenia w sprawie Idzikow­
skiego i Michalskiego, rozpoczął prze­
słuchiwanie świadków. Na okoliczności 
sprawy dotyczące dyrektora departa­
mentu podatkowego przesłuchany bę­
dzie jego bezpośredni zwierzchnik dyr 
Koszko.

P o ls k a  płaci dług Francji
WARSZAWA, 28. 9. (Tel. wł. G.). 

W  bieżącym miesiącu przypada płat­
ność rafy długu wojennego zaciągnięte­
go przez Polskę we Francji. Minister- 
stwo Skarbu przysłało Bankowi P o l­
skiemu na spłatę kolejnej raty długu su­
mę 3-500 tys, zł.

Czesne na d w ie  ra ty
WARSZAWA. 28. 9. (Tel. w?. G-). 

Ministerstwo Oświaty ustaliło term n 
płatności czesnego w gimnazjach pań- 
swowych. Będzie ono płatne w 2 ratach. 
Pierwsza najdalej do 20 listopada, dru­
ga do 20 kwietnia.

Zdobycz robotnicza 
w ręku B. G. K.

Centrala Banku Gospodarstwa Kra­
ję wego w wyniku odbytych licytacyj 
nieruchomości spółdzielni mieszkanio­
wej ,,Zdobycz Robotnicza" przejęła już 
część kolonji mieszkaniowej, składają­
cej się z 6 budynków. Domy te oszaco­
wane były przez. komornika na milj mi 
złotych. Z powodu niespłaconych kre­
dytów budowlanych przejść ma ra 
własność BOK pozostała część nieru­
chomości zlikwidowanej spółdzielni.

S trajk s z k o h y  ja k o .p ro te s t
p r z e c iw  n au czycie lom  Ż y d o m

WARSZAWA, 28. 9. (Teł. wl. G i 
KAP donosi, źe w Augustowie wybuchł 
od 21 września strajk w szkole po­
wszechnej. Strajk ten ma być wyrazem 
protestu rodziców przeciwko zatrud­

nianiu nauczycieli Żydów w szkołach 
polskich. Rodzice przed wszczęciem 
strajku interweniowali kilkakrotnie u 
wtadz szkolnych, jednak bez skutku.

)
dzi śledztwo. Aresztowanych osadzo-o 
w więzieniu śledczem, gdzie przebywa 
już od 6 tygodni 17 innych członków 
byłego O. N. R- z adwokatem Rościsze y- 
skim na czele. Ci również są oskarżeni 
o należenie do tajnej organizacji. Obro­
ny ich podjął się adwokat Szurlej oraz 
szereg innych adwokatów warszaw­
skich.

WARSZAWA, 28. 9. (Tel. wł. O.).
Z pośród aresztowanych ostatnio 53 
członków byłego O. N, R. większość zo­
s ta ć  zwomłona z aresztów. Pozostają 
w nich nadal tylko 23 osoby, które są 
oskarżone z art. 165 k. k. Artykuł ten 
dotyczy należenia do tajnej organizacji, 
za co przewiduie karę do 3 lat w ięże­
nia. Sprawa znajduje się w rękach pro­
kuratora Kożuchowskiego, który prowu-

„S k a rb c zrlT  p. Sdz;kowsldego
(k.) Oj, spryciaż ten „obermajster" od 

rzemiosła poseł Idzikowski. A ciułacz.. !?
A taki zawsze „potrzebnicki"; a tu pod­
czas rewizji w mieszkaniu jego znajdują 
3 tysiące rubli w złocie (należał widocz­
nie do bloku złotego), kilka tysięcy zł. 
w gotówce i dużą paczkę... weksli krót­
koterminowych (rzemieślniczych) na su­
mę kilku tysięcy zł. A przecież oprócz 
tego skarbczyka posiada jeszcze p. Idzi­

kowski dwie kamieniczki w Warszawie. 
I któżby powiedział, że „patronowanie" 
rzemiosłu jest złym interesem. No. ode 
zwijcie się panowie ze Lwowa. Krako­
wa, Stanisławowa i Tarnopola. Wszak te 
ruble, złote i weksle przemówią na roz­
prawie. Specjalnie do odpowiedzi zapra­
szamy panów masarzy i rzeźników, a 
zkolei panów piekarzy. No?ł

Spółka „ro d zin n a " dla nadużyć
na ławie oskarżonych

ką, zasłynął jako obrońca Polaków i o  
brony tej podejmował się niemal zawsze 
Bezinteresownie. Przed wojną ze wzglę­
du na to, że bronił zawsze naszych zb:c- 
gów politycznych, narazU się ambasa­
dzie rosyjskie? w Brukseli, która inter­
weniowała w związku z tern u rządu 
belgijskiego. Nie zraziło to jednak dra 
Maiileux.

Przed sądami mlewcł on Cżęsto wy‘  
kłady historii Polaki, ułatwiając sędziom 
orjentowanie się w kulisach niejednej 
sprawy, zwłaszcza gdy chodziło o zbie­
gów politycznych. Naraz.wszy się nie­
mieckim władzom okupacyjnym pod­
czas wojny, przebył dłuższy cza* w 
więzieniu, co podkopału poważnie jego 
zdrowie. Dr. Mailleux odznaczony by! 
orderem Polski Odrodzonej i najwyż­
szemu odznaczeniami belgijskiemu i fran- 
cuskiemi.

L o t  z  Australii do Anglji
LONDYN, 28. 9. (PAT). Młody lot lik' 

australijski James Mtlrose, który 
ciał z "AUStralii dnia 20 bm., wylądowa 
dziś o godz. 7 rano na lotnisku w Cre'v 
don, bijąc w ten sposób o 13 godzin ofi­
cjalny rekord ustanowiony przez Mnlly- 
sona, a wynoszący 8 dni 22 godziny. 
Rekord Melrose nie będzie uznany, po­
nieważ celem 'ego lotu nie było pobić t 
rekordu oficjalnego.

HAMBURG. W  odległości 80 mil od 
Terscheling zatonął na morzu Fółnocnem  
statek naładowany drzewem, idący do 
Anglji Załogę wyratował motorowy sta­
tek szwedzki.

WARSZAWA. 28. 9. (Tel. wł. G.). 
W Sądzie Okręgowym rozpoczął się dziś 
wielki proces o nadużycia w warszaw­
skiej Dyrekcji kolejowej. Na lawie oskar­
żonych zasiadł niejaki Jastrzębski, który 
swego czasu zgłosił się do pewnej firmy 
naftowej w W arszawie i podając się za 
specjalistę —  taryfowca zobowiązał się 

wyjednać w Dyrekcji kolelowej zwrot 
rzekomo nadpłaconych opłat za przewóz. 
P o kilku tygodniach firma uzyskała 
zwrot paru tysięcy złotych. Zdziwiło co 
kierowników odpowiedniego działu firmy, 
którzy zorjentowali się, że zwrot nie 
byl słuszny. Dowiedziano się, że brat Ja ­

strzębskiego, Bogdan jest referentem  
działu reklam acji w Dyrekcji kolejowej.

Doniesiono o tern władzy kolejowej, 
która przeniosła Jastrzębskiego z zajmo­
wanego stanowiska na inne i wszczęła do­
chodzenia. Ujawniło się, że tego rodzaju  
niesłuszne zwroty były robione na szero­
ką skalę. Oszukańcze machinacje mister­
nie przeprowadzane obejmowały wi=le 
osób. Ogólna suma strat kolei wyniosła 
przeszło 50.000 zł. Do odpowiedzialności 
pociągnięto Bogdana Jastrzębskiego oraz 
kilku innych urzędników Dyrekcji kole­
jowej. Proces ten potrwa około tygodnia.

Dziesięcioletle Funduszu Bezrobocia
WARSZAWA. 28. 9. (Teł. wi G.). 

Dzid obyło się posiedzenie zarządu głów­
nego Funduszu Bezrobocia. Wygłoszono 
kilka przemówień z okazji 10-lecia Istnie­
nia funduszu, a  następnie uchwalono pre­
liminarz na październik. Na zasiłki dla 
bezrobotnych prelim inarz ter przeznaoza

kw itą 1.537.900 zł. w przewidywaniu, że 
uprawnionych do pobierana ustawowych 
zasiłków będzie w październiku 35 tys. 
bsób, zatem bardzo drobna częsc zareje­
strowanych bezrobotnych.

,

Skon wielkiego w i a c i e l a  Polaków
WARSZAWA, 28. 9. (PAT). Z Lc-- ■ jeszcze przed wojną zetknął się z na­

cjom nadeszła wiadomość o zgonie Ir- ' SZ2m wychodźtwem i sta’e wśród m-i- 
Ferdynanda Mailleux, wielkiego przy- 2° przebywając, nauczył się języka po - 
jaciela emigracji polskiej. Dr, Mailleux skiego. Prow adzaj kancelarię adwokac-.

Lwowskie wiadomości 
dfecezialne

Kanonikiem honorowym Kapituły Me­
tropolitalnej oh. lac, we Lwowie miano­
wany Ks. W ładysław Matus, proboszcz 
przy kościele św Elżbiety we Lwowie.

Administratorem dekanatu tarnopol­
skiego mianowany Ks. Michał ZlWadecki, 
dziekan i proboszcz Z b o ro w sk i. Wicedzie- 

' kanem dekanatu brzeźańskićgo Ks. Ka­
rol Chmielewski, proboszcz w Kozowej.

Prefektem Seminarjum duchownego we 
Lwowie mianowany Ks. Dr- Stanisław  
Franki.

Instytucję kanoniczną na probostwa 
otrzym ali: Ks. Jan Kielar, proboszcz w 
Kowalówce na probostwo w Mostach 
wielkich1, Ks. Kazimierz Terlecki, admini­
strator w Podkamieniu ad R. na probo­
stwo tam że; Ks. Jan Jasiński, administra­
tor w Tucznem na probostwo tamże; Ks. 
Edward Godlewicz, adm inistrator w W a- 
rężu na crobosByo ramże.

Święcenia kapłańskie otrzym ał 25 lipca 
br. w Innsbrueku Ks. Zbigniew Burgiel- 
ski

Administratorami mianowani: Ks Łu­
cjan Lach. C. M., w Milatynie; O. E d w a r d  
Herman, Z. Dom., w Bohorodczanach; O. 
Joachim  Nowak. Z. Dom., w parafjl Bo­
żego Ciała we Lwowie; O. Maurycy Rze­
cznik, Z. Bern., w Zarudeczku; Ks. Zyg­
munt Wiszniewski, em. kapelan wojsko, 
wy, w Budzanowie; "is. Jan Puk, koopo- 
rator z Czernielowa mazowieckiego w 
Bednarówce; Ks. W alerjan Dwornicki. ad­
ministrator z Berezowicy malej w Mag- 
dalówce (zamiast w Tlusteńkiem ); Ks. 
Kazimierz Joniec, koop. z Monasterzysk w 
Szwejkowią,

(C . d.
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L W Ó W poleca na sezon je ' 

sienno-zimowy naj-
pl. H a l i c k i  1 2 a I piętro U®?8,1® ^ e a c je  wie­

deńskie I p a r y k i e .

GENEWA, 28. 9. (PAT). Rada Ligi 
Narodów odbyła dziś ostatnie posiedze­
nie swej 82 sesji. Po zamanifestowaniu 
swego zadowolenia z powodu przystą­
pienia Ekwadoru Rada zajęła się kwestją 
osiedleńców assyryjskich w Iraku i przy­
jęła do wiadomości, że rząd brytyjski i 
rząd francuski prowadzą obecnie studja 
nad możliwością osiedlenia Assyryjczy- 
ków w Afryce zachodniej i że 2,000 
Assyryjczyków zostało umieszczonych 
przez rządy W . Brytanji 1 Iraku w Syrji.

Następnie Rada przyjęła raport w 
kwestjach gospodarczych. Sprawozdaw­
ca delegat polski min. Raczyński wzywał 
organy ekonomiczne i finansowe Ligi

zgodnie z rezolucją Zgromadzenia do 
przeprowadzenia ankiety na temat zna­
czenia metcd 1 rezultatów układów kom­
pensacyjnych i clearingowych. Komitety 
mają utworzyć „Komisję Dziesięciu11 dla 
przeprowadzenia tej ankiety. Wreszcie 
Rada przyjęła raport upoważniający Se­
kretariat Ligi do udzielenia pomocy ko­
mitetowi organizacyjnemu następnej kon­
ferencji prasowej w rodzaju konferencji 
madryckiej. Rezolucja Rady wyraża ży­
czenie, by Komitet organizacyjny dopro­
wadził do końca ankietę o technicznych 
i finansowych możliwościach fałszywych 
wiadomości prasowych.

Na tern sesja Rady zostata zamknięta.

winni z powołaniem się na niniejszy 
okólnik przeciwstawiać się wszelkim
projektom niewłaściwego i nieodpo­
wiedniego wykorzystywania młodzieży" 

Tego okólnika nie wydał żaden ..en­
dek,1, ale pochodzi on z kancelarii Mini 
stra W. R. i O. P. i nosi datę 29 majs
1934 r. Oddaliśmy go dosłownie w
..Dzienn kiem Urzędowym" K OS.- war­
szawskiego nr. 7 z dn. 11 s mpnia poz. 
112. Niech go więc przyjmą do wiadomo­
ści dyspozytorzy wszelakich marszów, 
przemarszów, defilad, rewij, postojów 
rekonesansów, szpalerów i t. d.

S tra jk w ę g lo w y  w  Anglji
nie d o jd z ie  do s k u t k u

LONDYN, 28 9- (PAT). Prowizorycz­
ne porozumienie osiągnięte wczoraj 
przy udziale ministra górnictwa mię­
dzy właśccielami kopalń, a górnikami w 
południowej Walji przewiduje utworze­
nie sądu rozjemczego, złożonegG z 3-oh 
arbitrów, których mianują ministrowie 
górnictwa i pracy. Dalsze postanow e-

nia tymczasowego porozumienia stwier­
dzają, że stral‘k nie będzie rozpoczęty 
w poniedziałek, a górnicy przystą­
pią do pracy na tych samych warun­
kach jak obecnie, oraz, że jeśli t -y  
bunal rozjemczy zadecyduje podwyżkę 
plac górniczych, to podwyżka obow ą- 

1 zywać będzie od 1 października br

Morderca Heleny Zaw usklej
san; sobie w y m i e r z y ł  sp ra w ie d liw o ść

5 p. W oicisch So s!ński
WARSZAWA, 28. 9  (tel. wł. — G.). 

W  ub. czwartek wieczorem zmart w Ka­
tów cach śp. Wojciech Sosiński, poseł na 
Sejm śląski, członek Rady Naczelnej O  
Dem., b. długoletni poseł na Sejm R. P 
i uczestnik powstań śląskich.

Zmarły jeden z najbardziej zasłużo­
nych działaczy w robotniczym ruchu 
chrześcijańsko-społecznym swą wytrwa­
łą, długoletnią i ofiarną oracą około bu­
dowy Wielkiej Polski, oparte; na funda- 
mentacn zasad narodowycn i chrześcijań 
skich, zaskarbił sobie pełny szacunek. 1 
uznanie wśród rodaków.

Ś. p. Sosiński był przed wojną człon­
kiem parlamentu niemieckiego, na które­
go na terenie zawsze odważnie bronił 
spraw polskich.

Pogrzeb zasłużonego bojownika o 
wolność Polski odbędzie się w Katowi­
cach w niedzielę.

Ze sportu

LEHT1NEN CZY KUSOClNSKI?

NCWOOTWORZONA W Y T W Ó R N I A
W Y K W l N T N E J
K O N F E K C J I
DAMSKIEJ 1638

Niem iecki k o m e n t a r z  
d o deklaracji w  sp ra w ie  

Austrji
BERLIN, 28. 9 (PAT). Deklarację 

francji, Anglji i Włoch w sprawie Au­
strji Niemieckie Biuio Informacyjne za­
opatruje następującym komentarzem: 
frzy, wielkie mocarstwa po długotrwa- 
r,’ch rokowaniach między sobą i z  M i­
lą Ertentą w sprawie Austrji ograniczy' 
ły się dziś do powtórzenia swego o' 
świadczenia z dnia 17 lutego br. Fakt 
ten odzwierciedla najlepiej trudności po­
lityczne, jakie wynikły ze sprzeczność 
interesów między leml mocarstwamh 
Polityka niemiecka nie czuje się do­
tknięta tem oświadczeniem. Zc strony 
Niemiec niepodiegółści Austrji nie g-ozi 
'żadne niebezpieczeritswo.

T y tk o  o r z y g o to w a n ie  
do r o z m d w

G e n e w a . 28 9. (p a t ) ,  w  kołach
międzynarodowych przypisują duże zna­
czenie do deklaracji trzech mocarstw 
w sprawie riepoa’egłoścl Austrji wyra­
żając opin’ę, je  przyjęta formuła stanowi 
znakomite przygotowanie do rozmów 
między Barthou a  Mussolinim.

S sm o likw id acja partji
WIEDEŃ, 28. 9. (PAT). Zarząd głów­

ny stronnictwa chrześcijańsko - spo­
łecznego uchwalił wstrzymać działał* 
ność polityczną partjl ze względu na 
zmienione warunki polityczne Austrii 
i polecił swym członkom opracowan.e 
w ramach frontu ojczyźnianego.

P r z e d  p r o c e s e m  H a u p tm a n a
NOWY JORK, 28. 9. (PAT). Na pod­

stawie przep-owadzonego śledztwa 
Hauptman postawiony został w stan o- 
skarżenia o udział w porwaniu dziecka 
Mndbergha. Obrońca Hauptmana zwró­
cił się do sądu 0 wypuszczenie oskarżo­
nego na wolność za kaucją 5.000 do i- 
row. Żądan-c to zostało odrzucone. Sąd 
wyznaczył kaucję w wysokości 1000<10 
duł., uzasadniając swe postanowienie 
tem, że Hauptman jest cudzoziemcem.

Prokurator prowadzący sprawę 
Hauptmana oświadczył, iż jeden z przy­
jaciół Hauptmana na wiadomość o jego 
aresztowaniu ukrył się. Policja jest już 
na jego tropie.

P . K . 0 .  r ó w n i e ż  o b n iża  
o p ła ty

WARSZAWA, 28. 9. (PAT). Rada 
zawiadowcza P. K. O. na posiedzeniu w 
dniu 27 b. m. uchwaliła obniżyć z dniem 
1 października stawki opłat za czeki k;u , 
sowe. Obecnie taryfa za wypłaty do 10) 
zł. wynosić będzie 10 gr., od 100 zł. do 
1.000 zł. 20 gr i powyżej tysiąca 50 gr.

Ja k a  w in n a  być cena n a f t y ]
LW ÓW , 28. 9. (PAT). Komunikują ze 

sfer kompetentnych, że rafinerie nafty 
obniżyły z dniem 10 września b. r. cenę 
nafty oświetleniowej w sprzedaży hur­
towej o 20 proc, w sprzedaży detalicz­
nej winna zatem nastąpić obwżka cen 
nafty w tym samym stosunku, tj. na te­
renie Małopolski Wschodniej przeciętnie 
o 8 groszy na jednym litrze. Sprzedawcy 
zobowiązani są do umieszczenia w miej­
scach sprzedaży, w sposób widoczny, 
wywieszek z podaniem obecnej ceny lit- 
•a nafty

U d zia ł  Po lsk i w  ś w ia to w e j 
w y s ta w ie  w  Brukseli

WARSZAWA, 27. 9. (Tel. wl. G.V 
W Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
odbyła się konferencja w sprawie udz r  
łu Polski w światowej wystawie, któią 
odbędzie się w Brukseli w 1935 r. 
Udział Polski w tej wystawie uchodzi 
za zdecydowany. Pawilon Polski nu 
mieć przcdewszystkiem charakter kra­
joznawczo-turystyczny.

PARYŻ, 28. 9. (PAT), W  związKU ze 
znalezieniem w pociągu na linji Paryż— 
Ventimiglia zwłok 2 osób, policja ogła­
sza senzacyjne szczegóły. Jak się oka­
zało, jednym z zabitych, przy którym 
znaleziono dokumenty na nazwisko All- 
berta, jest znany policji Józef Zilfer, 
który przed 11 laty na podstawie decy­
zji rady familijnej (?) zamordował He­
lenę Załuską, znaną śpiewaczkę pod 
Dłeppe. Ustalenie tożsamości zamordo­
wanej nastąpiło dopiero po i0 latach tj. 
w r. 1933.

Policja polska aresztowała męża za­
mordowanej i jego siostrę. Oboje skaza­
ni zostali na wieloletnie więzienie. Za 
mordercą policja francuska wysiała listy 
gończe, jednak bez rezultatu. Dopięto 
niedawno policja paryska wpadfa na 
ślad, iż Aliberte i Ziffer to jedno i to s i­

mo. W  tych dniach Aliberte-Ziffer m ał 
być aresztowany.

(Śpiewaczka Zawuska była żoną bra­
ta Józefa Ziffera i została zamordowana 
z namowy uzłonków rodziny jej męża, 
którzy chcieli ułatwić mu bogaty ożenek. 
Na radzie familijnej uchwalono, że mor­
derstwa podejmie się szwagier artystki, 
Józef. Po wykryciu zbrodni Józef Ziffer 
znikł bez śladu. Dopiero niedawno poli­
cja zdołała ustalić jego przybrane na­
zwisko i miejsce pobytu- W kołach mia­
rodajnych sądzą, że zabójstwo w pocią­
gu zostało popełn one przez Ziffera, ce­
lem usunięcia jednego ze świadków zbro­
dni. Po dokonaniu nowego mordei stwa 
Ziffer w momencie depresji zdecydował 
się na popełnienie samobójstwa. — 
Przyp. red.).

W  sobotę i niedzielę zostaną rozegra­
ne na stadjonie Wojska Polskiego w W ar­
szawie zawody lekkoatletyczne ż udzia­
łem Lehtinena, Petersena i Kusocińskie- 
go.

Najważniejszym punktem programu 
będzie niedzielny bieg na 5 km. z udzia­
łem wszystkich trzech rywali o inemor-, 
jał śp. Freyera, znanego przed kilku la­
ty biegacza polskiego, tragicznie zmarłe 
go podczas pożaru. M mo, że czas re­
kordowy Lehtinena wynoszący 14,17 
jest o wiele lepszy od rekordu Polski 
Kusocińskiego (14.40) i czasu Petersena 
(14.42), to jednak zanosi się na bardzo 
zacięta walkę.

A więc w niedzielę rozstrzygnie się, 
kto z tych dwu doskonałych długody­
stansowców obejmie spuściznę po nie­
zapomnianym Nurmim. (v-s).

Okólnik Ministerstwo W . R. i C . P .
o m u r s z a ż ii  i

„Młodzież szkolna jest w ostatnich 
czasach szczególnie często pociągana do 
udziału w najrozmaitszych uroczystoś­
ciach, pochodach i rewiach do usług i 
występów w celu uświetnienia wszelkie­
go rodzaju pokazów, tworzenia szpale­
rów, utrzymywania porządku i t. p-

Odbywa się to niejednokrotnie w go­
dzinach lekcyjnych, co jest ..iedopusz- 
c/.alne, a nadto ze szkodą dla zdrowia 
młodzieży; naraża się ją bowiem na du­
że wysiłki i zmęczenie, a niekiedy nawet 
przez przeciąganie uroczystości i poka­
zów do późnej nocy, zabiera się jej tak 
konieczny spoczynek nocny. Zajmowanie 
młodzieży kilku po kolei następujących 
świąt i niedziel uniemożliwia wykonanie 
programu wychowawczego szkoły, od­
bycie wycieczek naukowych, turystycz­
nych, ćwiczeń harcerskich lub przyspo­
sobienia wojskowego.

Szczególnie niepokojącym objawem 
były w b. r. związane z udziałem mło­
dzieży w uroczystościach publicznych 
wypadki omdleń, udarów i porażeń sło­
necznych. Wskazują one na nadmierne 
szafowanie srłami młodego pokolenia, i 
którego wartość biologiczna z _ najroz­
maitszych przyczyn i względów jest 
znacznie osłabiona.

Majac na uwadze konieczność prze­
ciwdziałania nienożądanym objawom 
przemęczenia młodzieży w związku z

p r z e m a r s z a c h .. .
udziałem lej w uroczystościach i wystą­
pieniach publicznych polecam:

a) zabronię organizowania .udziału 
młodzieży szkolnej w uroczystościach, 
odbywających się w niekorzystnych wa­
runkach atmosferycznych (upał, zmno, 
słota).

b) ograniczyć uczestnictwo młodzie­
ży szkolnej w obchodach publicznych, w 
których udział młodzieży ma znaczenie 
raczej dekoracyjne, niż pedagogiczne;

o) nie dopuszczać do zbyt „zęstych 
i masowych zbiórek, w czasie których 
młodzież narażona jest na długie, nieraz 
dwu i  trzygodzinne stanie i czekanie w 
szeregach, doprowadzające do wyczer­
pania fizycznego i zobojętnienia moral­
nego dla samej uroczystości;

d) zakazać udziału młodzieży w zbiór 
kach i pochodach wieczornych, niezwią- 
zanych z  pracami szkoły;

e) wyłączyć z programów uroczy­
stości udział dziatwy szkół powszech­
nych noniżej lat dziesięciu w dług eh 
niei az kilkukilometrowych pochodach i 
defiladach;

fj ograniczyć wystąpienia poczićw 
sztandarowych, w czasie zaś wystąpień 
nie narażać ich na długie stanie w posta­
wie bacznej.

Przedstawiciele władz szkolnych, za­
siadający w komitetach obywatelskich, 

i organizujących uroczystości i obchody,

FINLANDJA — SZWECJA W PIŁCE  
NOŻNEJ

HELSFNGFORS. Międzypaństwowy 
mecz piłkarski Finlandia — Szwecja, ro­
zegrany w stolicy Finlandii, zakończył 
się plerwszem od trzynastu lat zwycię­
stwem drużyny finlandzkiej w stosunku 
5:4 (3:2).

Na zawodach obecnych było 11-000 
widzów.

O W EJŚCIE DO LIGI w nadchodzą­
cą niedzielę walczyć beda: ŁTSG  — 
Gwiazda Warszawa w Łodzi. Legia — 
Gryf w Poznaniu, Grzegórzecki KS — 
Śląsk w Krakowie. Czarni — Policyjny 
KS we Lwowie, 7 pp. leg- — Rewpra 
w Wilnie, Brześć — W KS Śmigły w 
Brześciu n. Bugiem.

EPILOG ZAJŚĆ ZLOCZOWSKICH
Przedwczoraj rozegrał się epilog zajść 

na boisku złoczowskiem. gdzit pobitą 
sędziego P- Sawaryna. Zarząd LZOPN. 
na 2-godzinnem posiedzeniu w dniu 2~i. 
bm- po zapoznaniu się z materiałem spe­
cjalnej komisji śledczej, uchwalił za prze­
kroczenie par. 5 (niedostateczna ochrona 
sędziego), na podstawie par. 52. f. — 
skreślić W. C.K.S. „Janina" z listy człon­
ków i rozwiązać zarząd tego klubu. P o ­
nadto zarząd LZOPN uchwalił zdyskwa­
lifikować dożywotnio kapitana drużyny 
..Janina" p. Dzięciołowskiego, oraz za­
wiesić aż cło czasu ukończenia dochodzeń 
pp. Kukiełkę, Grabowskiego i Kedzier 
skiego.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P .
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Po sesji i igs Harodów
w  dziejącą, jakby kontynuując dawne J trolę nad ochroną mniejszości. Japotija 
•wojny Xerxesów i ..Temistoklesów. .Na ‘ 
to uspokojenie wpiynął upadek A usfji

Nic może bardziej nie uwypukla 
Bezradności Ligi Narodów wobec aktu­
alnych problemów europejskich, jak 
brak jakiejkolwiek deklaracji je j orga­
nów w sprawie Austrji. Zdawałoby s:ę, 
że Liga, która przecież jest w pewnym 
stopniu gwarantką jej niezawisłości, za­
bierze głos wobec niedawnych wypad­
ków austriackich i że zapewni małemu 
państwu jakąś ochronę przed powtórzi- 
r.'em się niebezpieczeństw, które mu 
przy końcu lipca grozłiy. Przypomnijmy 
sobie, że wówczas, po zamordowaniu 
Dollfussa, od północy groźny wtargnię 
ciem do Austrji oddziały uzbrojonych 
austriackich hitlerowców, a od połudn ą 
*rzy korpusy włoskie, ponadto zaś Jugo­
sławia zapowiadała natychmiastowe 
wysłanie swych wojsk do Karynfji, je- 
śhny wojska włoskie przekroczyły gra­
nicę austriacką. Niepodległość Austiji 
wisiała — jeśli się tak można "wyrazić 
— na włosku. Podobna historja może 
się powtórzyć za miesiąc lub dwa, gdyż 
ooecny rząd ausirjacki nie przejawia w 
swem działaniu ani tej stanowczość 
ani też tej patriotycznej wiary w przy­
szłość Austrji, jakie cechowały Dollfus­
sa. Informacje, jakie nas z Austrji do­
chodzą, mówią o stałym wzroście na­
strojów hitlerowskich wśród młodzieży 
austrj ickiej i o wzmożonej opozycji 
zgnębionych przez rząd poprzedni so­
cjalistów. Mówią one ponadto, że lojal­
ność urzędników jest wątpliwa i że 
wśród żywiołów najbardziej antyhitle­
rowskich, jakie grupują się w Heim- 
wehrze, pogłębia się przekonanie, iż 
ty’ko restauracja Habsburgów zdołała 
t.y powstrzymać proces moralnego zdo­
bycia Austrji przez Niemcy.

I w takiej to sytuacji ani Rada Ligi 
me zabiera głosu, ani wielkie moca»- 
stwa nie mogą zdobyć się —  z powodu 
oporu Anglji — na zawarcie konwencji, 
któraby je zobowiązywała do niesien.a 
Austrii pomocy w razie niebezpieczeń­
stwa. Ponadto W łochy chcąc zachować 
faktyczny i wyłączny protektorat nad 
swym północnym sąsiadem, opierają s'.ę 
układowi, któryby stawiał 'je w tej 
sprawie na równi z Małą Ententą. Po 
mozolnych naradach w Genewie, mini­
strowie trzech mocarstw zgodzili się po 
dobno na powtórzienie platonicznej de­
klaracji z 17 lutego, która przecież na 
■wydarzenia lipcowe nie wywarła żad­
nego wpływu. W szystkie zatem kon­
flikty, które mają związek z  Austrją, 
zachowują dalej charakter ostry i chy­
ba dopiero bliska podróż p Barthou do 
Rzymu sprowadzi jakieś ódpręźerre 
między Małą Ententą a Włochami. Mała 
Austrja jest dziś Bałkanem, o który biją 
się dyplomacje całej niemal Europy.

* • *
A tymczasem Bałkan właściwy u- 

śpakaja się iszybko. Po „pakcie bałkań­
skim" czterech państw patrzymy dzi­
siaj na zbliżenie między Jugosławją a 
Bułgarją, ukoronowane rewizytą króla 
Aleksandra w Sofji. Obecny rząd sorij- 
ski załatwił się ostro *z orgr^nizacją ma­
cedońską, która jątrzyła starą ranę, i po 
rzucając zwodnicze miraże włoskie, 
stara się ułożyć jak naiprzy jaźniej sto­
sunek Bułgarji do swego słowiańskiego 
sąsiada Ktoby przypuszczał jeszcze 
Przed rokiem, że te dwa państwa, od 
r. 1913 żyjące nienawiścią wzajemną ao 
siebie, będą obecnie wymieniać komp:i- 
mentjr i słowa przyiaźni! Jeszcze więn 
szym „cudem" jest wzorowa przyjaźń 
Grecji i Turcji, które zwalczały się nie­
przerwanie od chwili swego zetknięcia

1 Rosji, które na Bałkanie judziły jedne 
państwa przeciw drugim. Pozostawione 
same sobie, państwa bałkańskie znajdują 
drogę do porozumienia

i  *■#
Liga Narodów zakończyła sesję, któ­

ra powiększyła liczbę je j członków o 
Rosję i Afganistan. Poza tym cyfrowym 
przyrostem, efekt jest nikły W  sprawie 
mniejszościowej Liga nie ruszyła z miej 
sca ani na krok, a oświadczenie p. 
Becka z 13 września zanamowaio jej 
interwencję w państwie, wobec którego j 

Liga najczęściej doiąd stosowała kon- i

„Polonia" katowicka wydała numer 
specjalny z okazji 10-lecia swego istn e- 
nia. Dziesięć lat — to niezbyt długi ży­
wot dla pisma codziennego, ale jeśli 
chodzi o „Polonję", pismo ideowe i wal­
czące, to jej lata trzeba liczyć conaj- 
mniej podwójnie. Założona i" kierowana 
przez p. Wojciecha Korfantego, „Polo­
nia" jest jedynym na Śląsku wielk!m 
dziennikiem nowoczesnym, mogącym 
konkurować z prasą niemiecką i zwal­
czać skutecznie organy brukowej, o- 
głupiającej sensacji. Niezłomnie katoi’c- 
ka, zasłużyła sobie w pełni na uznanie, 
jakie jej. dziś na jej łamach wyraża bi­
skup śląski X. Adamski. W  polityce 
dziennik Korfantego reprezentuje szcze­
gólnie napiętą czujność wobec niebez­
pieczeństwa niemieckiego, co dzisiaj 
wobec syrenich głosów hitleryzmu, któ­
rym ulega na przykład — jak wynika - 
z jego artykułu — p. Nownczyński, na e- 
ży uznać za jej zasługę^

W  artykule występnym p. Korfanty 
zapewnia, że nadal celem wysiłków 
jego dziennika będzie „budowa Polski1' 
opartej na fundamencie zasad narodo­
wych i chrześcijańskich, a w następ­
stwie na poszanowaniu prawa i s p -r  
wiedliwoaci w pojęciu etyki chrześci­
jańskiej". W  przyszłości walka ta „musi 
być i uporniejsza 1 odważniejsza, uni­
kająca wszelkiej kompromisowości". 
Podziwiać należy tę bezkompromiso- 
wość i nieugiętosć człowieka, którego 
sanacja usiłuje złamać wszelkiemu aż 
do najbardziej nikczemnych, środkami.
I który we własnym obozie politycznym 
r,:e wielu znajduje takich jak on — nie­
złomnych.

Wspomnieliśmy o p. NowaczylOjm 
Ze zdziwieniem dowiadujemy się z  i®-

i Sowiety przygotowują się spokojnie ao 
wojny, odraczając jej wybuch tylko do 
stosownej pory. O konferencji rozbro­
jeniowej w Genewie nikt, oprócz Litwi­
nowa, nie wspomniał.

Ważniejszem niż cała sesja wyda­
rzeniem jest zbliżenie Francji do S>-«•
wietów. Trudno jeszcze zdać sob e 
sprawę z całej doniosłości tego faktu. 
Zależeć będzie dużo od polskiej dyplo­
macji, czy zbliżenie francusko-sowiec- 
kie stanie się uzupełnieniem naszego so­
juszu z Francją czy też sojusz ten za 
stąpi Stoimy przed ważną decyzją,

go artykułu że ten wspaniały zagoń- 
czyk dziennikarski, obecnie tnie godzi 
się z Korfantym „ani w jego sceptyz- 
mie co do współpracy z Niemcami a- 
ni w jego sentymentalności (?) w sto­
sunku do Francji". Sentymentalność? 
Poco używać tego niepotrzebnego ter­
minu dla stwierdzenia wspólności inte­
resów dwóch państw? Ale p. Nowa- 
czyński ma wielki „respekt, przyjaźń 
i współczucie dla najciężej skrzywdzo­
nego Pomnorzyciefa Ojczyzny". I 
stwierdza z melancholia że sądząc po 
doli takich ludzi, jak Korfanty i Pa­
derewski itd. „wdzięczność nie jest je ­
dną z pryncypalnych cnót dzielnych 
Sarmatów". Zdanie to pachnie „senty 
mentalnością", ale wyraża niestety pra­
wdę.

P o d z ię k o w a n ie  d zie n n ik a r z y  
niemieckich

WARSZAWA. 28. 9. (PAT). Red. hr. 
Schwerin przewodniczący w yceczki 
przedstawicieli prasy niemieckiej, która 
bawiła w Polsce z oticjalną rewizytą, 
przesłał na ręce naczelnika wydziału 
prasowego M. S. Z. telegram, w którym 
składa raz jeszcze serdeczne podzięko 
wanie za gościnne przyjęcie w Polsce, 
oraz za możność nawiązania osobistego 
kontaktu. Praca nad porozumieniem 
rniędzy Polską i Niemcami będzie, naj­
lepszym wyrazem naszego podziękowa­
nia. kończy red. Schwerin-

ŻiAPARCIE. Sprawozdania naezeinycli 
. lekarzy w lecznicach dla chorób ioł^dka 
I i j elit podkreślają, że woda gorzka „Frań . 

ciszka Józefa11 jest pierwszorzędnie dzia­
łającym  naturalnym  środkiem pi^eczysz. 
czającym . 21996

VxąuM  <z dn ia
Nacjonalizm chrześcijański 

czy pogański?

Prof. St. Grabski ogłosił w „Pokmji" 
katowickiej artykuł, w którym zawaity 
jest pogląd tego wybitnego uczonego i 
polityka na nacjonalizm:

Nacjonalizm chrześcijański głosi: 
Bóg stworzył nietylko pojedynczych  

ludzi, lecz i iiarody, dal nam świado­
mość ni-atylko osobistego „ja" i
zbiorowego „m y", przynależność ic 
wspólnoty narodowej. Społeczeństwo 
nie jest stowarzyszeniem, do którago 
przystępują jednostki dla swych oso­
bistych celów lecz, jak powi-adzlai Sta- 
ez.c: „m oralną jednością".

Nacjonalizm chrześcijański nie może 
dopuścić, aby wbrew prawdzie histo­
rycznej masoneria przybierała pozę o- 
brońcy warstw i ludzi upośledzonych i 
uciskanych:

P raw d ą historyczną. j-ast, ze wolność 
niewolnikom i poddanym, że równość 
wszystkich obywateli przed prawem 
niezależnie od pochodzenia i majątku, 
że prawną ochconą słabszych ekono­
micznie przed wyzyskiem silniejszych 
dala ludzkości Jedyn.e cywilizacje 
chrześcijańska.

Wmówiono potem w narady i społe­
czeństwa, że uczyniła to Rewolucja 
Francuska. Tymczasem:

Rewolucja francuska zburzyła Ba- 
stylje — a na Jej miejsce postawiła gi­
lotynę otępiła samowolę monarchów, 
a sankcjonowała egoizm obywateli 1 wy­
zysk ekonomiczny

Dlatego też nacjonalizm chrześcijań­
ski zwaicza liberalizm, który:

cel-3ru życia ludzkiego uczynił n asa  
osobiste „ja". I to jest jegb grzech 
śmiertelny.

Oświadcza się więc Prof. Grabski za 
nacjonalizmem chrześcijańskim, a prze­
ciw pogańskiemu:

Naród nie mioże żye swoim tyłki 
egoizmem. Musi on mieć przewodnią 
swpgo dziejowego życia idaę l « alczyc 
o jej zwycięstwo w świecie. Dla reali­
zacji Je], a nie dla własnych korzyści!!, 
Jeno czy własnej pychy dąży naród 
chrześcijański do wielkości i potęgi.

Prawdopodobnie chodzi prof. Grab 
skiemu o odcięcie się nacjonalizmu pol­
skiego od niemieckiego, kiedy pisze: ■

Nacjonalizm polski musi wybrać, ezj 
chce być chrześcijańskim, czy pogań- 
skim.

Bo głoszani-a hasła Polski katolic­
kiej a jednocześnie usprawiedliwiani! 
zbrodni dokonywanych w lmie „rewo­
lucji narodowej* —  to w^wnętrznj 
taisz.

Nie wiemy, jakie fakfy spowodowały 
Drof. Grabskiego do takich refleksyj; są­
dzimy natomiast, że wywody prof. Grab­
skiego o nacjonalizmie chrześcijańskim 
nie wyczerpały ternału Mianowicie na­
cjonalizm chrześcijański nie może w a 
czyć tylką ideą, nie używając miecza, 
Nacjonalizm bowiem jest ruchem z tego 
świata i musi używać środków z tego 
świata. Środki te zresztą narzucają m« 
przeciwnicy. Pnzatem nacjonaliści chrze­
ścijańscy mogą powołać Się na bardzo 
zaszczytne wzory z historii chrześcijan* 
stwa: średniowieczne rycerstwo.

W ą t p l i w o ś c i  l u d o w c ó w
Jeszcze w tym tygodniu zbierze sie 

Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego. 
Czy uporządkuj ona stosunki, zamąco­
ne konszachrami części ludowców z sa­
nacją? Wątpi w to nawet ,,Piast", który 
pisze:

nie mamy niestety żadnych wątpli­
wości. że wśród tych, którzy pragną 
budować now3 państwo w państwie na 
gruncia S. L. pod pozorem naprawy 
programu, są i tacy, którzy, zdobywszy 
pracowicie mandat poselski, pragną go 
odpowiednio eksploatować i w cal 3 tej 
skromnej coprawda. alo zawsze dojnej 
krówki, nie myślą poświęcać dla obrony 
jakichś tam  mrzonek w postaci demo-

(ax)

O b a w * Żyd a - M a c z a
M. Kleinbaum uzasadnia („Hajnt"),

! dlaczego Żydzi „nie mogą zrzec się" 
traktatu o mniejszościach. Twierdzą nie­
którzy Żydzi, że traktat ten nie ma prak­
tycznego znaczenia, To zdanie jest myl­
ne:

„— My, Żydzi, ni3 wnosiliśmy dotąd 
przsciw  Polsce petycji (do Ligi Narodów), 
ala prawo wniesienia takiej petycji jest 
cenną zdobyczą, która możo przydać się 
w pawnych zmienionych w arunkach".

Żydzi boją się poorzestać na pizepi- 
sach konstytucji, identycznych z treścią 
traktatu mniejszościowego. Jakkolwiek 
mają „zaufanie" do obozu rządzącego w 
Polsce, jednakowoż

,,—  pomim o najlepszego samopoczucia 
politycznego, przywódcy polskiego pań­
stwa musza przyznać, ża rządy i większoś 
ci nie sa wi-aczne, A wśród kandydatów  
na przyszłych władców w Polsce znaj­
duje się obóz, który wyraźnie oświadcza, 
iż w drodze konstytucjijnej chce „cofnąć 
Żydom ich prawa polityczne ‘. Jażeli obo­
wiązuje traktat mniejszościowy, wówczas 
t-3 groźby nie m ają żadnego znaczenia, bo-

w,em konstytucja nie może być sprzecz­
na z tym traktatam . N atom iast w razie 
zawieszania, czy zniesienia tago traktatu, 
niebezpieczeństwo to Jest bardzo groźne, 
jakkolwiek JszCzu nie dziś".

Żydzi, jako żywioł koczowniczy, a 
więc pasorzytniczy, nie mogą pogodzić 
sie z zerwaniem swego dotychczasowe­
go tryba życia:

„— My. Żj'dzi, jesteśm y klasyczną, 
mniejszością narodową i wiecznie zosta­
niemy żywiołem rozprószonym i rozsia­
nym po wszystkich zakątkach świata, na­
wet po odbudowie naszego kraju. Dlate­
go musimy dalej być czołowymi szermie­
rzami o prawo mniejszości".

Charakterystyczne jest to przyzranie 
sie, że Żydzi nie zamierzają stać sie na­
rodem normalnym, lecz trwać zamierza­
ją w swem istnieniu tułaczem i pasorzyt- 
niczem. Stąd dążenie do utrzymania 
przywilejów, sprzecznych z zasadą u- 
dzielności naszego państwa, stąd też nie- 
unikmona obawa, że prędzej czy później 
ten sztuczny stan musi sie skończyć.

F o  p o w r o c i e  z  n a d  m o r z a ,  do koi dej k arn acji o d - B f f l i J I f l l l  t t  18  o d cio ń
z  g ó r  czy  te ż  z e  w s i  1 6 4 8  p o w ied m  kolor w łosów y j A U m U l L .  natura Inych

Dziesięciolecie „P o lc n ji”
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kracji. obrony praw ludu 1 Jego (ntere- 
»6w.

Tacy właśnie wezmą toż udział w Ra- 
dżife Naczelnej ludowców obok ideowych 
członków tego stronnictwa. A tymcza­
sem „Piast*’ głosi, że Stronriwo Ludo we 
Czekają wielkie zadania, którym ono je­
dynie w Polsce sprostać może Lud pol­
ski tylko do tego Stronnictwa rzekomo 
ma zaufanie:

Po obozu sanacyjnego i Piłsudskie­
go lud polsKi w ewej większości niema 
zaufania. Al© ni© posiada tego zaufania 
takżs opozycja Część jej prawicowa za­
sklepiła się w egoiżmle partyjnym  1 da­
leka Jest od dąień skupienia cale] opo- 
cycjl na gruncie kardynalnych celów 
państwowych; socjaliści po tylu niepo­
wodzeniach przycicnnęli, a ruch ludo­
wy rozkładają emisarjusz© sanacyjni, 
by opóźnić chwilę konsolidacji wsi pol­
skiej.
Rzeczywiście dalecy jesteśmy od sku­

piania opózycji pod wspólnym sztanda­
rem. Nie czujemy się wcale częścią skła­
dową jakiejś grupy partyj pozostających 
w opozycji. Nie jesteśmy niczyją częścią 
prawicową. Jesteśm y ruchem, który ma 
ańibicję objąć całość funkcyj życiowych 
polskiego narodu i dlatego nic nam z 
koalicyj i kompormisćw międzypartyj­
nych. R*

flc z e d  d u K iu u e s tu  t a t y ...

Stosunki aprowizacyjne we Lwowie 
pozostawiają dużo do życzenia. Dzienni­
ki z dnia 27 września 1914 narzekają na 
dotkliwy brak soli w mieście. Handlarze 
żydowscy sprzedają topkę soli po 1 ko­
ronie —  i nawet przy tej lichwiarskiej 
cenie nabyć ją trudno.

Zanotowano już ogółem 44 wypadki 
cboleiy.

Z frontów wojennych wiadomości o 
zajęciu Łańcuta i Przeworska przez woj­
ska rosyjskie.

Dzienniki notują pogłoski o wybuchu 
poważnych rozruchów we Wiedniu.

Na froncie zachodnim krwawe walki 
na linji Aisrie — Argonne.

W  P O C IĄ G U  NAJMILEJ
spędzisz cis as, czytając 

ciekawe dzienniki czasopisma

Kraków, we wrześniu.
Niezadługo krakowska rada miejska 

ma dokonać wyboru wiceprezydenta 
miasta w miejsce zmarłego dr. Laudaua. 
Sanacyjna większość rady miejskiej sta­
nie wobec ważnego dylematu: czy wice­
prezydentem ma zostać katolik, czy żyd. 
Dla katolickiej ludności Krakowa nie ule­
ga wątpliwości, że w katolicklem mieś­
cie. rząay powinny znajdować się w rę­
kach katolickich. Pod tym względem nie 
może być mowy o kompromisie. Stano­
wisko obozu narodowego jest jasne i 
zdecydowane. Żyd nie powinien być wi­
ceprezydentem Krakowa...

Argumenty żydów, zmierzające do 
wykazania, że im należy się wiceprezy- 
dentura, są bez wartości. Niema znacze­
nia jakaś rzekoma „tradycja", na którą 
się żydzi powołuią, gdyż poprzednia or­
dynacja wyborcza dawała żydom uprzy­
wilejowane stanowisko, dzięki czemu 
narzucili miastu swe rządy, mając silne 
pojiarcie w żydufilskich „polskich demo­
kratach" i Klubie Mieszczańskim. Z chwi 
lą, gdy w miejsce -systemu kurialnego, 
dającego żydom ogromną przewagę, 
wprowadzone zostało powszecnne glo­
sowanie, sytuacja uległa zmianie i kato­
licy doszli do głosu.

Bez znaczenia jest również argument 
„statystyczny", według którego żydom 
należy się miejsce w prezydium miasta 
na tej podstawie, że stanowią oni czwar­
tą część ludności Krakowa. Na to jest 
jedna odpowiedź: sprawa jest zbyt po­
ważna, by się bawić w łamigłówkę 
arytmetyczną. Katolicki Kraków musi 
m’eć zarząd katolicki. Chodzi tu o za­
sadę i sprawy tej nie wolno załatwiać 
„krakowskim targiem", jak się to do- 
tyczas praktykowało.

Wreszcie żydzi powołują się na ja­
kiś tajny pakt, zawarty z sanacją przed 
wyborami miejskiemi, na podstawie któ­
rego mają mieć zarezerwowane dla sie­
bie jedno m;ejsce w prezydium miasta. 
Tu jednak należałoby zapytać, czy też 
sanacja w czasie wyborów nie zaciąg­
nęła wobec ludności katolickiej zobu- 
ai^ązania, które stoi w sprzeczności ze 
wspomnianem zobowiązaniem wobec 
żydów? ,

Właśnie mam przed sóbą odezwę 
„Do ludności katolickiej Krakówa", ma­
sowo kolportowaną przez sanacje w dniu

wyborów do rady miejskiej.
Czytamy w niej takie zdanies 
„Krakowianin" —  katolik będzie gło­

sował tylko na listę nr. 1 „Bezpartyjne­
go Bloku Pracy Gospodarczej".

"... tylko lista nr. 1 naprawdę chrze­
ścijańskiego charakteru miasta bronić 
potrafi...!!"

„... tylko oni (kandydaci sanacyjni) 
dali gwarancję, iż o chrześcijański cha­
rakter miasta dbać będą!!!".

Takie to odezwy rozdawano przed 
kośćiołartii krakowskiemi.

Jakże więc teraz będzie? Czy radni 
sanacyjni w tćn spósób rńają zitttiar bro­
nić chrześcijańskiego charakteru miasta, 
że wybiorą żyda wiceprezydentem mia­
sta? Czy powtórzy się historia z wybo­
rem dr. Landaua, kiedy tó sanacyjni — 
„obrońcy chrześcijańskiego Krakowa" 
oddali swe głosy na żyda? Dr. Landau 
otrzymał wówczas 50 głosów, w tern 
głosy trzech sanacyjnych księży (ks 
Molińskiego, ks. Szymeczki i ks. Niem- 
czyńskiego) oraz cztery głosy Klubu 
Chrześcijańsko - Społecznego, utworzo- 
rzónego przez secćsjoniStów z Ch. D. 
Sanacyjni radni nie mogą zaprzeczyć, 
że w czasie wyborów znaczną ilość gło­
sów zdobyli dzięki temu, że obiecywali 
ludności katolick'ej obronę katolickiego 
charakteru miasta Najwyższy czas to 
obecnie przypomnieć...

Klub sanacyjny ma głos decydujący, 
liczy bowiem 42 radnych. Poza klubem 
sanacyjnym w skład rady miejskiej wcho 
dzą 4 radni klubu Chrześcijańsko -  Spo 
łecznego, 2 radni „Polskiego Bloku Obro 
ny Chrześcijańskiego Krakowa", 12 rad­
nych socjalistycznych i 4 radnych sjoni- 
stycznych. Chrześcijan jest w radzie 
miejskiej 48, żydów 16, (z tego 9 wcho­
dzi do sanacyjnegu Klubu Pracy Gospo­
darczej).

Żydzi powinni się tern zadowolić, ze 
mają ilość radnych nieproporcjonalnie 
dużą w stosunku dó swej liczebności w 
mieście. Nie mają oni prawa sięgać po 
wiceprezydenturę. Przekonamy się nie­
bawem, iak radni sanacyjni wywiążą się 
ze swych zobowiązań, zaciągniętych w 
czasie wyborów wobec ludności katolic­
kiej Krako'va. Czy przypadkiem sana­
cyjne ob:ecanki o obronie chrześcijań­
skiego charakteru Krakowa nie okażą się

zwykłem oszustwem, używanem przoa 
sanację, ilekroć chodzi o pozyskanie 
głosów?

Wybór wiceprezydenta miał już od­
być się we wrześniu, widocznie jednak 
musiały zajść pewne trudności w uzgod­
nieniu kandydatury, skoro termm zwo­
łania rady miejskiej odłożono do paź­
dziernika. Może to i lepiei! Radni sana­
cyjni będą mieli czas przypomnieć sobie 
swoje obietnice z okresu wyborów i 
rozważyć w swem sumieniu, czy głosu­
jąc na żyda nie sprzeniewierzają się 
swemu obowiązkowi narodowemu—

T . M.

" u w a g T n a c z a s u T
Że przysłowia są m ądrością narodów, 

wszyscy o tam wiemy, ale, zakładam1© 
sadów owocowych, parków i ogroaućw  
Ozdobnych jest świadectwem kultury i bo. 
&actwa danego k raj1!, to  ni© wszyscy o 
tern pairtiętśją. Dlatego też przypomńisć 
jest warto, że „m iesiąc wrzesień — to już 
prawdziwa jesień1* a  zatem  czas pomvśleć
0 nabyciu potrzebnych drzewek i krze- 
wćw.

Drzewka i krzewy m ożna sadzić tak j’3- 
sienią jak i w iosną; na ziem iach suchych
1 ciepłych dobrze jest zasadzić jesienią, 
na ciężkich, wilgotnych —  wiosną. Jed­
nakże tak w jednym jak i drugim wypad­
ku, jeżeli chodzi o drzewka liściaste, to 
najlepiej jest sprowadzać je jesienią. a 
gdyby wypadło zasadzić wiosną, to należy 
przechować ao wiosny, aby po rozm arz- 
nięciu ziemi móc zaraz przystąpić do po. 
sadzenia ich na miejsca stałe. Sprowadza­
nie sadzanek jesienią m a Jeszcze i tą  do­
t r ą  stronę, że w tym czasie w saystkt? za­
kłady ogrodnicze rozporządzają dużym  
zapasem wyborowego m aterjalu i w szyst. 
kiemi odmianami wymienionemf w kata­
logach, często ni© można powiedzieć o 
wiośnie. A więc, żeby nie doznać zawudu 
i ni© zmarnować roku, należy, nie zwie. 
kając. zamówić potrzebne drzewka i mieć 
pewność otrzymania takowych we właści­
wej porze.

Rozglądając się w katalogach firm  
ogrodniczych warto jest przejrzeć między 
wielu innymi także kataiog Szkółek P o d . 
zameckich, Hr. Franciszka Zamoyskiego, 
poczta Maciejowice, wojew. Lubelskie, al­
bowiem szkćłki te posiadają bogaty sor­
tym ent drzew owocowych i największy 
wybór drzew ozdobnych iglastych i liścia­
stych oraz bylin. Należy zaznaczyć, żą 
Szkółki Podzameckie posiadają wysokie 
odznaczenia, uzyskan© tak przed jak i po 
wojnie za wystawiane eksponaty na w y. 
stawach ogrodniczych oraz wiele listów 
dziękczynnych od swoich odbiorców za 
dostarczony pierwszorzędny m aterjał i so­
lidną obsługę. (x)

IIS T  Z ZAKOPANEGO

Co w olno, a czego nie wolno
K+oby to diisiaj mógł się zoriento­

wać w zawiłych prawach zwyczajo­
wych i określić ściśle granice tego, co 
wolno wszystkim, a co niektórym tyl­
ko elit-manorri; kiedy można spać spo­
kojnie, a kiedy odczuwać należy w y­
rzuty sumienia. Do prawników strac - 
lem wszelkie zaufanie. Cytują oni w 
każdym poszczególnym wypadku para­
grafy. I cóż z tego, kiedy oni znają 
martwą literę, a nie znają życia, nie 
znają prawa zwyczajowego,

Mówią mi np. tak: ustawa austr­
iacka z 27 lipca 1871 r. o sznpasacii 
została zniesiona, natomiast obowią­
zuje 101 artykuł Konstytucji, który po­
zwala obywatelowi zamieszkać, gdzie 
mu się podoba i wybierać zawód Jaki 
chce. A tymczasem jednego z Młodych 
odszupasowano do Gorlic choć miesz­
kał w Zakopanem lat 12, a drugiego do 
Krakowa. Adwokat kręci swoim p a-a- 
grafem, jak umie, ale to nie przeszka­
dza, że ten co odmaszerował pod W a­
wel (Krakowiaku żwawy) stracił lekcja, 
z których żył, a ten. który zwiedza ko­
ślawione „durchbruchetn* pola gorlickie 
zostawił żonę 1 dziecko bez utrzyma­
nia; obaj zjadają na obiad i kolację 101 
artykuł Konstytucji.

Albo...
Liczyli Młodzi na to, że po męs- 

kiem wystąpieniu naszego Ministra Spr- 
Zagr. na terenie Ligi Narodów, zdobę­
dą nareszcie upragnione równoupraw­
nienie, więc szli radośnie razem z całą 
,.e''tą“ manifestować uczucia na rynku 
dnia 15 września.

Poszedł i p. Kozik. W ybuchał u w r 
żnie przemówień, stał na baczność,

gdy zagrano hymn narodowy, a zabrał 
się do odejścia kiedy przyszła kó'ej na 
„pierwszą brygadę". Że zaś miał beret 
na głowie, a papierosa w ustach, uwa­
żał, że uroczystość skończona, chwyc;? 
go za rękę urzędnik miejski p. Skulsk’, 
narzucony prezes Związku Strzeleckie­
go, wiceprezes Związku Powiatowego 
Strzelca i sekretarz Związku Legjon.- 
stów, a ponadto radny i zaradny w 
zbieraniu imormacyj o endekach, a pra- ' 
wa ręka miłościwie nam panującego 
prezesa BBW R.

— „Brać go'* — rzecze do policjanta.
W ytrzeszczył oczy stójkowy, nie

orjentuiac się w zbrodni młodzieńca i 
uprawnieniach dygnitarza.

— Brać go! — powtórzył p. S. — 
jestem sekretarzem Związku Legjotii- 
stów, zapamiętam sobie pana.

Ostatni argument skłonił policjanta 
do interwencji., W  komisariacie P P . za­
pisano, że p. Kozik nazywa się Kozik 

że mieszka pod jakimś tam numere n 
No i że sam jest numer

I znowu pytam adwokata: czy
„pierwsza brygada" Jest hymnem pań­
stwowym?

— Nie — odpowiada znawca para­
grafów z całem przekonaniem. Nie — 
bo tam w tej drugiej zwrotce jest do 
rymu „pies" — dodaje znajomy filozof.

A jednak! — Jednak p. Skulski pa­
radny, radny i zaradny oparł się, .. nu 
prawie zwyczajowem. No i co mu kro 
zrobi?

A czy sekretarz Związku Legjon' 
stów jest figurą urzędową? — pytam 

i znow u

Broń Boże — odpowiada kóchany 
obrońca w sprawach karnych. Ani tro­
chę.

— Aha! a przecie on wydaje pole­
cenia stróżowi bezpieczeństwa publicz­
nego — więc widać ma. taką władzę 
jak komisarz. Nie wierzę adwokatom.

Albo i z tern Towarzystwem Opieki 
nad Młodzieżą, które utrzymuje i pro­
wadzi 3 szkoły: gimnazjum sanatoryjne 
gimnazjum handlowe i 6-cio klasową 
szkc-łe powszechną! Co za galimatjas! 
Popsztykała się drektorka gimna­
zjum p. Dadejówa z administratorem, 
oświadczyła, że z nim współpracować 
nie będzie (choć wszyscy z B B W R 1)
: wniosła rezygnacje z zajmowanego sta 
nowiska. Wydział próbował najpierw 
łatać zgodę w rodzinie, ale kiedy się 
niewiasta uparła na amen, musiał przs*- 
jąć jej rezygnację.

Wszystko w porządku — powiedzAi 
na to prawnik.

— A nawet dobrze sie stało, bo w 
dzisiejszych ciężkich czasach bezdziet­
ne małżeństwo r.ie powinno kumulować 
dwóch Dosadek — dodał filozof.

A jakże — „w porządku!" WłaśnA, 
że nie!

P. starosta zawiesił działalność To­
warzystwa, bo „zagraża spokojowi I po­
rządkowi publicznemu", rządy objął 
kurator em. konsul p- Marski, a p Da- 
dejowa razem ze swoją rezygnacją (4  
znaczeniu: cóż robić?!) wróciła na 
dyrekturą!

Obecnie p. Kurator na gwałt-wpisuje 
nowych członków. Dostarcza ich prezes 
B B  :z grona najbliższych (tak by\* 
już w TSL). Powiększają sią falangi 
nowych a gorliwych „opiekunów mło­
dzieży", potrzebnych do głosowania na 
nadzwyczajnem walnem zebraniu w

dniu 30 września.
I znowu powiada mój mecenas, ź® 

tak nie można, że taki a taki naragraf 
ustawy o stowarzyszeniach wyklucza 
podobny proceder. Ale ja już nie sta- 
cham prawnika, który się oparł na sta­
tutach wiślickich, a zapomniał że żyje 
w dobie Łokietka. Prawo zwyczajowe 
— to grunt!

Nawet sie gniewam.

W ięc kiedy mi niepoprawny pales- 
trant zaczyna cytować okólniki, zarzą­
dzenia przepisy administracyjne i wy­
jaśniać, ■w jaki sposób urzędnik pow.- 
n’en się do stron zwracać, w jak’e! 
formie — ja milczę. Milczę, ale aby gc 
na śmierć zastrzelić, spokojnie w y ć>  
gam z kieszeni urzędowe pismo, i wciąż 
milcząc, gestem mówię: czytaj!

„1 a/111/3/34 Do N. N. w Zakopanym. 
Stwierdziłem, że większość właścicieli 
hoteli czy psnsjonatów wysyła swych 
portjerów względnie służących na sta­
cję kolejęwą czy autobusową, którzy 
gości przyjeżdżających na kurację, czy 
letnisko nam awiają, a nawyt, jak to 
niejednokrotnie stwierdzono zmuszają 
ich wprost podstępym (np. przez zabie­
rani 3 rzeczy i tp.*) do udania Eię do 
will pracodawców, niewiadomo w Jakim 
celu.

„Fpnleważ postępowanie takie ma 
znamiona streczsnla do nierządu, prze­
to  ostrzegam, że w vazie stwierdzenia, 
że portjer P an a(i) nagabuje przyjezd­
nych w miejscu publicznym, zostanA  
Fan(i) ukarany grzywną pieniężną 100 
zł., względni© aresztem... i td. Starosta 
powiatowy M, Korniak"

Teraz i adwokat zamilkł; a wiedza) 
ze łapanie gości ma na celu wypełnie­
nie pensjonatu — nie przypuszcza 
jednak, że ten brzydki zresztą postę­
pek nosi aż takie znamiona, K.
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Nad morzem pięknie 
i ciepło

Od początku września w Gdyni, jak 1 
Ba calem wybrzeżu panuje przepiękna po­
goda. tem peratura w słońcu dochodzi do 
85 stopni ciepła, wody zaś do 22 stopni. 
W obec takich warunków atm osferycznych, 
które prawdopodobnie u trzym ają się jesz­
cze do pierwszej połowy października, 
udostępnione jest korzystanie z plaży 1 
kąpieli morskich nawet dla osób bardzo 
wrażliwych.

Jednocześnie zaznaczyć trzeba, że 
■miejscowe pensjonaty są czynne w dal­
szym ciągu po zniżonych do minimum  
cenach. Ci, którzy w pełnym sezonie let­
nim nie mogli w całości wyzyskać dobro­
dziejstw słońca i m orza ze względu n a zlą 
burę, mają. możność powetowania sobie 
tego w obecnej chwili.

Kronika wołyńska 

Proce,a o... pięć grosuy
Swego czasu oaaziai firmy naftowej 

„Karpaty'* w Równem wytoczył Ubezpie- 
czalnl Społecznej proces o 5 groszy. Nie 
chodziło tu o tę drobną kwotę, lecz o 
sposób obliczenia składki ubezpieczenio­
wej na wypadek choroby. ULezpieczalnia 
Społeczna obliczała tę składkę według 
wskazówek, zaw artych w okólniku Min. 
Opieki Społecznej, natom iast „K arpaty” 
oparły się w swej metodzie obliczania na 
ścisiem brzmieniu ustawy Różnica w 
obliczeniu wyniosła w konkretnym  wy­
padku 5 groszy.

Sąd rozpoznawał tę sprawę przed kilku 
m iesiącam i i odroczył ją  celem zapozna­
nia się z odnośną, bardzo obfitą literatu­
rą. Obecnie spraw a znalazła się ponownie 
na wokandzie sądu, który oddalił powódz­
two „Karpat *.

Kronika w ‘eIkopolska
ODKRYCIE Z CZASÓW EPOKI KA­

M IEN N EJ. Na przedmieściu Poznania, 
Sołaczu, ukończone zostały w tycn dniach 
badania przedhistoryczne, które doprowa­
dziły do odkrycia śladów epoki kamien­
nej. Odnaleziono tam  ślady przedhisto­
rycznej osady słowiańskiej i wykopano 
szereg niezwykle cennych zabytków, 
świadczących o dużym zmyśle artystycz­
nym ówczesnych Słowian.

jU Z WSZĘDZIE DO NABYCIA

1 3 0  s z l u k
D O S K O N A Ł Y C H  T U T E K

„ Ż Y W I E C K I E ”
za cenę 1424

25 g r c s z y
Żyw iecka F a b r y k a  Papieru  
, , S O L A L I “ S. A.  Ż Y W I E C

Kronika horodertska
WYBORY DO RADY PARAFJAL- 

NEJ. Dnia 7 października (w niedziielg) 
po Mszy św. n godz. 10 w Kościele pa­
rafialnym ormańskim —  odbędzie się 
na probostwie o godz. 11 lub bez wzglę 
du na liczbę uczestników o godz. 12 ze­
branie parafjan —  wyborców ormiań­
skiej parafji w Horodence celem doko­
nania wyboru Rady parafialnej oraz 
Komitetu wykonawczego po myśli usta 
wy z dnia 17 marca 1932, o czem inte­
resowanych zawiadamia Komitet para­
fialny: Marian Krzysztofowlcz prezes,
.Wiktor Abrahamowlcz, wiceprezes.

Kronika rohatyńska
CZERWONKA, W  powiecie rohatyń- 

skim zanotowano w ostatnich dniach kil­
kanaście wypadków zachorowań na czer­
wonkę. Starosta powiatowy nakazał za­
stosowanie zarządzeń sanitarnych. Kilka 
szkół powszechnych zostało na okres dwu 
tygodniowy zamkniętych. Ludność podda­
na iest szczepieniom ochronnym.

STRASZNY W YPADEK PHZ-Y PRACY. 
W  elektrowni w Bolszowcach P io tr  Bo- 
dzioch dostał się przez nieostrożność w 
żzp-ychy koła rozpędowego i poniósł 
śmierć na miejscu.

Szturm Żydów  na S zp ik ' Powszechny
w Przemyślu

Przemyśl, we wrześniu.
Szpital Powszechny w Przem yślu stał 

się domeną żydowską. Jest to fakt tem  
więcej przykry, że poprzednio nigdy nie 
było tam żyda — lekarza. Żydzi ograni­
czali swój zasięg eksploatacyjny do tere­
nu szpitala żydowskiego.

Od niedawna jednak bram a Szpitala 
Powszechnego otwarła się dla nich na 
Scieżaj. Uroczystego otw arcia dokonał 
dyrektor szpitala dr, Jan  Żaczek, któremu 
przysługiwało prawo przedstawiania do 
nominacji kandydatów znajdującemu się 
w etanie likwidacji W ydziałowi Krajów, 
tj. jego likwidatorowi, którym jest każdo­
razowy wojewoda lwowski.

Przysw ojone sobie przez dra Żaczka 
poczucie wielkości, stało elę przysłowio­
wym osłem, na Którego grzbiecie żydzi 
wtargnęli w mury Szpitala Powszechnego. 
Pierwszy wjechał (nie autem, bo to kupił 
dopiero znacznie później) dr. Biber 1 objął 
stanowisko wicedyrektora szpitala oraz  
nieoficjalnie funkcje ambasadora pale. 
styńrkiego. Zaczęła się inwazja żydowska.

Ubiegający się o wolne stanowiska 
lekarze - Polacy, jako]wiek posiadali wyż. 
szie kwalifikacje naukowe i dłuższą oraz 
gruntowniejszą praktykę, wreszcie, co naj­
ważniejsze, mieli za sobą służbę wojskowa 
1 pracę społeczną. —  nie utrzym ali się ze 
swemi kandydaturami Miejsca zajęli ży­
dzi, poparci przez dra Żaczka.

Weszła więc dr. Miriam Miesesowa < 
objęła, stanowisko sekundarjuszki oddziału 
okulistycznego. Zażyłość stosunków mię­
dzy nią a drem Żaczkiem tłumaczy ona 
sam a swem rzekom o bliskiem pokrewień­
stwem z żoną dra Żaczka.

Oddział skórny objął dr. Brand, który 
fest jednocześnie naczelnym fizykiem 
miejskim. Pracow nia chemiczno - bakter­
iologiczna stała się zdobyczą dra Stappa. 
a pracownią roentgenologiczną owładnął 
dr. Eckert.

Dotąd nie dało się tylko obsadzić ży­
dami oddziałów: wewnętrznego, płucnego 
i zakaźnego, które oddawna prowadzi pry- 
marjusz dr. Lana, dalej oddziału położni­
czego, którego stałym  sekundarjuszem  
jes* od lat dr. Gustaw Bodnar, wreszcie 
oddziału chirurgicznego, którego czaso­
wymi (przez 2—i  lat) sekuiidarjuszami są 
drowie P o jasrk  i Kreicarek. Ponadto na 
oddziale dra Łaby jest jeszcze jeden ale 
już ostatni Polak, a to dr. Jankowski.'

W reszcie w Szpitalu Powszechnym  
pracują lekarze — praktykuiący 1 są nimi 
W przygniatającej większości... żydzi!

Obecnie stanowiska niestałych   ee-
kundaTjusw — Polaków stały się drugim  
etapem walki o nie ze strony żydów któ­
rzy przygotow ują się do nowych ataków  
dla ł. lobycia dalszych stanowisk w Szpi­
talu Powszechnym.

Oto dr. Miriam Miesesowa, która cie­
sząc się względami i poparciem dra Żacz­
ka, odmiennie jak inni, niestali sekundar- 
jusze, zatrudniani przez 2—4 lat, praco­
wała na oddziale okulistycznym przeszło 
e lat, —  została w marcu br. wbrew woli 
dra Żaczka zwolniona ze szpitala, a Jej 
miejsce objal dr. Iwan Umaniec.

P o  głośnem odejściu dra Um ańca ze 
szpitala, oddział okulistyczny objal za­
stępczo przybyły ze Lwowa lekarz, lecz 
nie otrzymał nominacji na stano­
wisko sekundarjusza. Rozgłos sprawy dra 
Um ańca miał ten skutek, że dyrektorowi 
szpitala odebrano moiniość podawania 
kandydatów do nominacji, czyli pośrednio 
odebrano wojewodzie praw o zatwierdza­
nia zaproponowanych przez dyrektora 
szpitala kandydatów. Stracił więc woje­
woda prawo nominacji nawet własnego 
kandydata, albowiem mianowania lekarzy 
zastrzegło sobie ministerstwo spraw we­
wnętrznych.

Otóż dr. Miriam (Marja) Miesesowa nie

może pogodzić się z faktem usunięcia jej 
z1 e szpitala 1 prowadzi na terenie warszaw­
skim wytężoną akcję celem odzyskania 
stanowiska sekundarjuszki Znajomym opo 
wiada, z=“ stanowisko to odzyska i nawet 
na stale, albowiem, jak o pochodząca z 
kapłańskiego rodu Lewitów, ma zapew­
nione poparcie u miarodajnych czyników. 
Nadto ze wszech sił popiera ją  dr. Żaczek 
oraz jej krewni, jak pisarz żydowski Ma­
teusz Mieses, emeryt, pułkownik — rabin  
Mieses i drugi rabin Mieses z Sambora.

Pozatem  zachwiane jest stanowisko dra 
Jan a Jankowskiego, mimo, że jest bebe- 
jem. Na jego miejsce wybiera się, natu­

ralnie żyd, dr. Hausmann, którego popiera 
dr. Biber, a więc popiera go również i dr. 
Żaczek.

Niebawem zobaczymy, jak daleko się­
gają wpływy żydowskie i czy zdołają oni 
wysadzić z posad nawet eanatorów.

Krótkotrwały pobyt w szpitalu dr. 
Iwana Um ańca miał tę dobrą stronę, ż« 
dla niego dr. Żaczek stworzył odrębny 
oddział okulistyczny a nawet zakupił po­
trzebne narzędzia, rzekomo za kilka ty­
sięcy złotych. Co prawda, dr. Umaniec 
twierdzi, że narzędzia, zakupione przez 
dra Żaczka, to  stare żelaziwo, poprostu 
Szmelc, który kosztował zaledwie 150 zł. 
Wszystko jedno, lepszy szmelc, aniżeli 
odwracać powieki palcami na zapałce. 'W 
każdym razie w tem jest zasługa dra 
Um ańca. która mu powinna być wzięta 
pod uwagę.

Roman ToporczyJc.
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Kronika przemyska

Nowe nadużycia 
w przemyskiej rzeźni
W  ubiegłą niedzielę zamieściliśmy 

wiadomość o „cudach* w przemyskiej 
rzeźni miejskiej, które polegały na tem 
że znany rzeźnik Sylwester Szczurko 
przechowywał w chłodni miejskiej, mię­
so pochodzące z tajnego uboju i wsku­
tek tego pozbawione kontroli wetery­
naryjnej.

Wypadek ten me przeszkodził 
Szczurce w otrzymaniu nazajutrz po 
ukazaniu się naszej wiadomości dosta­
wy mięsa dla całego garnizonu woj­
skowego w Przemyś'u.

Jeszcze nie przebrzmiały echa tej 
afery, aż oto doszła nas wiadomość 
o zawieszeniu w urzędowaniu dwu fun­
kcjonariuszy rzeźni. Pozostawali oni 
prawdopodobnie w zmowie ze Szczurką 
a nadto dopuszczać się tnieli innych 
przestępstw. A więc manipulowali przy 
pobieraniu opłat za bicie bydła, a nad­
to — wykazując w sprawozdaniach, że 
chłodnia jest pusta — pobierać mieli 
za jej używanie pieniądze dla siebie 
Jednym z zawieszonych funkcjonar­
iuszy jest Matuszkiewicz, który pra­
cuje w rzeźni 34 rok, drugim urzędnik 
kontrolowy Władysław Wodzyński, 
znany pozatem . strzelec'.

Nadużycia wyszły na jaw dzięki 
doniesieniom usuniętego z pracy robot­
nika i wywołały one w mieście duże 
wiażenie. Nie są to bowiem pierwsze 
nadużycia magistrackie. Przed rokiem 
jeden z inkasentów elektrowni skradł 
znaczniejszą sumę, za co niewinnie po­
kutuje urzędnik — Polak. Niedługo po­
tem wykryto malwersacje w magistra­
cie, obecnie zaś nadużycia w rzeźni.

Czy władzom nadzorczym tego za- 
mało, aby w zarządzie miasta przepro­
wadzić zasadnicze zmiany?

był podchmielony, to też kiedy p o  odpo- 
wiednieru zapytaniu, Wiśnicki mu powie­
dział, aby się zastrzelił. — nie nam yślając 
się długo, strzelił sobie w skroń i padł 
na ziemię nieżywy.

Wiśnicki stanął przed sądem okręgo­
wym, który go skazał na 10 miesięcy 
aresztu, bez zawieszenia, obecnie tę samą 
sprawę rozpatrywał lwowski eąd apela. 
cyjny. który wyrok zatwierdził, karę jed­
nak Wiśnickiemu zawiesił.

NA W ŁASNE ŻĄDANIE Zasłużony 
sędzia sądu okręgowego Skwiszyński prze­
chodzi z dniem 1 października br. w stan 
spoczynku na własne żadanie

W  SĄDZIE GRODZKIM. 25 bm. sędzia 
grodzki Czekański otrzym ał dekret rw ał. 
nlający go natychm iast ze służby, bez • 
żadnych praw do em erytury. P. Czekański 
miał wytoczone dochodzenia dyscyplinar­
ne i obecnie, po wydaniu ostatecznego 
wyroku przez Sąd Najwyższy, został zwol­
niony ze służby. P . Czekański przybył do 
Przem yśla z Winnik.

ZATWIERDZONY WYROK. Głośny był 
w swoim czasie wypadek em. maszynisty 
Wiśnickiego- W racając wraz z młodj m 
kominiarzem Pasławskim z zabawy w 
Czytelni TSL. na W ilczy, dał mu W iśnic­
ki w czasie rozmowy rewolwer. Pasławski

„ P r z y g o d a ”  inw alidy
w  kucUiej lAasle Chorych

Pewien inwalida woj. p. J. V. z Kut, 
zgłosił się do Ubezpieczalni społecznej o 
pomoc lekarską! Ponieważ ma wstawioną 
część czaszki metalowej, a w związku z 
tem cierpi często na silne bóle głowy — 
przeto ze zdenerwowania i bólu przecha­
dzał się po poczekalni. Nie podobało się 
to widocznie urzędującemu wtedy leka­
rzowi. który wyszedłszy z sali ordynacyj- 
nej, przystąpił do inwalidy, i po wym la. 
nie kilku siów, uderzył go pięścią w twarz 
tak silnie, że spowodował pęknięcie i 
krwawienie w ctjlII

Ponieważ opisane zajście nabrało roz- 
j głosu, — przeto, widocznie na prośbę le- 
| karza kasowego, interwenjował w tej 
| sprawie p. naczelnik tut. Sądu, który  

zmusił naleganiami poszkodowanego do 
zaniechania jakichkolwiek kroków sądo­
wych.

Czyta się wiele o świadczeniach ze stro­
ny Ubezpieczalni, ale takich świadczeń, 
jak w naszej ube'zpiecza'ni, chyba w żad­
nej innej się nie otrzymuje.

Jeden z ubezpieczonych.

Kronika stanisławowska
Z ŻYCIA KOLEJOWEGO. Ub. tygodnia 

został otw arty staraniem D.O.K.P. Stani, 
stawów kuTS przygotowawczy dla pomoc­
ników maszynistów parowozowych, «na 
który uczęszcza 32 rzemieślników służby 
mechanicznej P .K .P,

Otwarcia kursu dokonał kierownik D. 
O. K. P . Stanisławów, mgr. KałuSki, w 
obecności naczelnika służby m echaniczny  
in*„ Bedło - Zwolińskiego, oraz wykładow­
ców.

Wykłady prow adzą: Dr. W achter, Ku- 
siba, Mgr. Topolnicki, inz. Langer, inż. 
Kuten, inż. Kilar, Inż, Styrnał inż. Unger, 
Stoklasa, Seretny i Jakiem czuk, Kurs po­
trwa do 23 listopada br. i obejmuje po S 
godzin wykładów dziennie.

ZMIANA NA STANOWISKU NACZEL­
NIKA WYDZIAŁU BEZP. Opróżnione po 
p. Samborze stanowisko nacz. wydziału 
bezpieczeństwa, obejmuje prawdopodobnie 
obecny naczelnik wydziału personalnego 
D.O.K.P Stanisławów p Cichalewski.

ZE SPORTU. W  dniach 29 i 30 bm. od. 
będzie się staraniem  sekcji tennisowej So­
koła I. turniej tennisowy o mistrzostwa 
Stanisławowa. Turniej obejmuje: grę po. 
jedynczą pań o puhar wędrowny p. 
Papiusa, grę pojedynczą panów o puhar 
wędrowny S. T. Sokoła I., grę podwójną 
mieszaną, grę pocieszenia i grę pojedynczą 
juniorów

ZBRODNICZY ZAMACH NA KOLEJKĘ  
LEŚNA. Onegdaj nieznani sprawcy doko­
nali zamachu na kolejkę leśną w Zielonej, 
pow. Nadwórna, rozkręcając śruby przy­
trzymujące szyny. Na szczęście zamach 
został udaremniony przez torowego Balic­
kiego na dwie godziny przed nadejściem  
kolejki.

S AMOBÓJSTWO “-LETNIEGO. W  miej­
scowości Sukiel pow'. Dolina popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie 9-Ietn: chło­
piec Petro Mandryk Powód samobójstwa 
młodocianego desperata narazie nieznany. 
Dochodzenia, w toku.

ATAK ŚWIĘTOKRADCÓW NA CER­
KW IE I KOŚCIOŁY, W  Kosowie meznani 
sprawcy włamali 6ię do grecko .  kafolic- 
kiej serkwi i po rozbiciu drew. 
nianej kasy skradli około 300 zł. Na­
stępnie włamali się oni do cerkwi na Mo- 
skalówce i skradli około 50 zł. oraz po­
darli 3 weksle.

Wkońcu. najprawdopodobniej ci enmj 
sprawcy, włamali się dn kościoła na Mo- 
akalówee, skąd skradli około 110 zł-
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C O  D Z IE R  E T O S H I l ? ! Kronika lwowska

29
WRZEŚNIA

Wsch. sł. 5 g. 20 m. 
Zach. sł. 17 g. 08 m.l

Sobota
Michała

aicdziela Hicraalma

Gdzie i co kupię ?.
WALICHIE W ICZ. Kopernika 2, SIODŁA,
wprzegi, kufry, torby, teczki, portm onet­
ki, kagańce, baty, czapraki, koce na ko­
nie. Kok założenia 1883.

F U T R A -
damskie, męskie, msdarnizajo, przeróbki, 
wylcenuje zaany z solidności Ma g a z y n  
i Pracownia Futar Karała S c h i i r e r a  
Lwów, Secaterska Ha, te - 69-56. Da- l
862 godao waraaki spłaty. J\

P A ?  AS OLE, PARASOUCI, parasole 
ogrodowe i miernicze, naprawy, pokrycia, 
poleca ledyna katolicka flrm s PARAGON 
Marja Bem owa, Lwów, Y/alow a !> . 1455

-FUTRA męskie damskie przefaso- 
i nowuja letnią p« ą najta- <
■lej, J r i  nadeszły najnowsze zurnale, Mag*, 
sya 1 Pracewn a Futer Aleksandra Wróbla 

*  Lwów, Haliaka 20 tal. 57.04 1175

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IE L K I

, Sobota. 29. 9. g, 7,30 „sewyciężyłem 
kryzys1*

Niedziela, 30. 9. g. 3.30 „Panna M a l­
czewska*' — ceny najniższe —  N.=

g o d z . 7.30 ,,Zwyciężyłem kryzys**
Poniedziałek, 1. 10. g. 7.30 „Zwycięży­

łem kryzys1* —  po raz ostatni.
W torek, 2. 10. g. 8.15 Koncert Józefa 

Schmidta.
Środa, 3, 10. g. 7.30. „Marchołt" Jana  

Kasprowicza. — Inauguracyjna premjera

TEATR ROŻKA T l  S C I

Sobota. 29. 9. g. 7.30 „Mięczak** Abon. 2.
Niedziela 30. 9. g. 7.30 „Mięczak* —  

Abon 2.
Poniedziałek, 1. 10. g. 7.30. „Mięczak** 

Abon. 2.
W torek, 2. lO. goctz. 7.30. „Mięczak** 

Abon. 2.
Środa, 3. 10. godz. 7.30. ,Mięczak' 

Abon. 2.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
'ATLANTIC: „S ek retark a o&obista wycho­

dzi za mąż“ ; w głównych rolach Mary 
Glory i Jean  Murat.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
TRZY OSTATNIE PRZEDSTAW IENIA  

„ZW YCIĘŻYŁEM  KRYZ>YS“. Dziś w so­
botę, oraz w niedzielę i poniedziałek w 
Teatrze Wielkim świetna komedja P . Vul- 
piusa „Zwyciężyłam kryzys*. Mimo rekor­
dowego wprost powodzenia schodzi z afi­
sza, ustępując miejsca prapremierze 
wspaniałego dzieła Jan a Kasprowicza 
„M archołt gruby a sprośny'*. Prem jera  
„Marchołta** otwiera T eatr Wielki nowy 
sezon 1934/35.

Z TEATRU ROZMAITOŚCI, W czorajsza 
prem jera świetnej komedji H. H. Daviesa 
„Mięczak" wywołała ogólne uznanie 
wśród sfer prasowych i szerokiej publicz­
ności Niezwykłym walorem tej sztuki jest 
łagodny, a jednak pełen temperamentu  
dowcip. Wszystkie subtelności tego dosko­
nałego w całokształcie widowiska zostały 
podkreślone przez wzorową grę artystów  
w osobach pp. Krzywickiej, Niczewskiej, 
Strachockiego i Krzemieńskiogo. 'Wobec 
powodzenia premjery dziś i w .dni następ­
ne „Mięczak'*.

KOMUNIK \TV
NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET  

WE LW O W IE (Klonowicza 7) zaprasza 
wszystkie swoje Członkinie i Sympatyczki 
na Herbatkę dyskusyjną dnia 29 września 
o godz. 6 wieczorem. Przedm iotem  dy­
skusji będą bardzo ważne sprawy przejaz­
dowe. Prosim y więc Panie Członkinie o 
liczny udział.

W YSTAW A FOTOGRAFIKI SOWIEC. 
K IE J w Miejski em Muzeum Przem . art. 
cieszy się nadal rekordowem powodze­
niem, o którem  świadczy już choćby fakt, 
te wszystkie katalogi zostały wysprzeda- 
ie. Mimo to, ze względu na terminy w in- 
lych m iastach, zamknięcie jej nastąpi 31 

.im. W sobotę, 29 bm„ o godz. 12 odbędzie 
się uprowadzanie po wystawie przez p. 
Kustosza Cieślę.

Otwarcie wpisów na I rok stuojów rolniczych w Politechnice
lwowskiej

Donoszą nam z kół młodzieży, że 
Rektor Politechniki Lwowskiej zarzą­
dził otwarcie wpisów na I. rok studjó>v 
oddziału rolniczego w roku akademic­
kim 1934/35, które swego czasu były 
wstrzymane przez Ministerstwo W R i' 
OP.

Zarządzenie to świadczy, że zdecy­
dowana I jednolita oplnja całego pol­

skiego społeczeństwa Małopolski wscho 
dniej, odniosła pełny sukces,

Nie zostały natomiast dotąd otwarte 
wpisy na oddział leśny, wstrzymane 
— jak wiadomo — jeszcze w roku u- 
biegłym. Rzecz jasna, że tylko ener­
giczna aKcja doprowadzić może do 
pozytywnego załatwienia i tej sprawy.
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R. S T A D T M O L L E R .  L w ó w ,

25-lecie Lecznicy na Hołosku
(a). — Wzmożonym rytmem uderza 

codziennie praca w murach odnowionej 
ostatnio Pol kliniki powszechnej, rozwi­
jającej od 40-Iat owocną działalność na 
terenie Lwowa. W ciągu szarych dni 
praca ta, spełniana z całem zaparciem 
się przez znanych lekarzy niesie szero­
kim rzeszom ludności pomoc w jej cier­
pieniach fizycznych, otaczając je swą 
troskliwą a rzetelną opieką. Polega ona 
nietylko na pomocy lekarskiej, lecz bada 
stosunki domowe danej jednostki, służy 
jej radą, by choroba dale] się nie sze­
rzyła, stara się o lekarstwa, nawet o 
odzież, pomieszkanie, nocleg, a w swem 
tak bardzo humanitarnem działaniu roz­
bija się niestety o zupełny brak zrozu­
mienia u tych czynn!ków, które właśnie 
najszerzej użyczać winny pomocy lak 
głęboko pojętym zadaniom. ,

Właśnie onegdaj mieliśmy sposob­
ność zwiedzenia pierwszorzędnych oś­
rodków tej humanitarnej a owocnej pra­
cy : Polikliniki powszechnej oraz Lecz­
nicy na Hołosku, która w bieżącym roku 
obchodzi 25-lecie swej działalności-

\y  MURACH POLIKLINIKI
Z początkiem bieżącego roku pod dy­

rekcją prym. Dra Stanisława Ostrow­
skiego, jego zastępcy prym. Dra Zioną 
i gospodarza Dra Lesława Węgrzynow­
skiego, Poliklinika przekształciła się w 
ośrodek zdrowia dla śródmieścia. Wzo­
rowo zorganizowane zostały prz3rchod" 
nie i poradnie: przeciwgruźlicza Lwow­
skiego Tow, walki z gruźlicą, pozosta­
jąca pod kierownictwem Dra W ęgrzy­
nowskiego, poradnia oczna (prym. Dr. 
Z;on), przeciwweneryczna (dr. Salpeter),j 
przeciwreumatyczna i przedmałżeńska. 
Pozatem pracują w Poliklinice odd?ia’y 
chorób nerwowych (Dr. Krzemicki), 
wewnętrznych (Prof. Dr. Franke i Dr: 
F. Długosz), skórnych i wenerycznych 
(prym. Dr. Ostrowski), gardła i nosa 
(Doc. Dr. Dobrzański), chirurgiczna (Dr. 
Czyżowski), chorób kobiecych (Dr- J. 
Doliński). Oddz ał roentgenologiczny pro 
■wadzi Dr. M- Krassowska. laboratorium 
analityczne Dr. F. Hałacińska, pielęg­
niarki pozostają pod kierownictwem 
przełożonej Aleksandry Dąbskiej.

Nowo powstały ośrodek zdrowia w 
Poliklinice objął swą działalnością dwie 
piąte miasta. Po przemówieniu Prym- 
Ostrowskiego na konferencji dziennikar­
skiej, zwiedzamy wzorowo urządzone 
sale przyjęć i gabinety ordynacyjne le 
karzy. Na wszystkich tych' oddziałach 
ruch panuje bardzo ożywiony, przewiia 
się bowiem przez nie zwyż 100 osób 
dziennie-

Po zwiedzeniu Polikliniki powszech­
nej podążamy do Hołoska.

WŚRÓD WZGÓRZY HOLOSKA
Niejednokrotnie już na łamach nasze­

go pisma pisaliśmy o Lecznicy w Hoło­
sku, w słowach,. pełnych pochwały dla 
tego wspaniałego pod każdym wzglę­
dem sanatorium, stojącego na równi z 
tego typu lecznicami zachodnio - euro­
pejskiemu Ten swój pierwszorzędny 
stan zawdzięcza lecznica podlwowska 
przedewszystkiem Dr. Les’awowi We 
grzynowskiemu. dalej Dr. M. Krassow-

skiej i lekarzom lecznicy a niemniej dy­
rektorowi administracyjnemu, Cybul­
skiemu.

Nie mamy w tej chwili zamiaru kre­
ślenia opisu tej lecznicy, która dzięki 
swemu prześlicznemu położeniu jest pew 
nie najpiękniejszem sanatorium na tere­
nie Polski.

Nie o jej opis nam chodzi, ale^o spra­
wę inną, ważną a nie cierpiącą zwłoki.

Oto lecznica posiada 157 łóżek w le- 
cie a 107 w zimie. Pomimo, iż sanator­
ium w Hołosku, jest jedynem prywałnem 
w obrębie południowo-wschodnich woje­
wództw,
od trzech lat wykazuje gwattowny spa­

dek frekwencji!
Pomimo niskich cen i znacznych ulg 

udzielanych niezamożnym chorym tylko 
około 50% łóżek jest zajętych. Katastro­
falny ten stan wynika przedewszystkiem 
z błędu, jaki popełniają władze samo­
rządowe i irządowe przez wprowadza­
nie jak najdalej posuniętych oszczęd 
noścl w dziale zdrowia publicznego. 
Skutkiem obc ecia zupełnego subwencyj 
tak samorządowych, jak i rzadott ych 
powstał ten stan paradoksalny, iż śmiesz 
nie mała i zupełnie niewystarczająca 
ilość łóżek, przeznaczonych w lecznicy 
dla chorych gruźliczych, jest zupełnie 
niewyzyskang Samorządy przestały zu­
pełnie przeznaczać fundusze alib  prze­
znaczają wprost znikome, postępując w 
tej mierze za wzorem Lwowa. Ubszpie- 
czalnie społeczne, które znaczne sumy 
łożyły przedtem na leczenie sanatoryj­
ne, czynią to obecnie w bardzo skrom­
nym zakresie, system bowiem obecnego 
lecznictwa w ubezpieczalmaeh spotecz- 
nych zbankrutował w zupełności.

WINA SAMORZĄDU M. LW OW a .
A dileje się to w chwili, gdy gruźli­

ca wżera s!e coraz bardziej w życie spo 
leczeristwa i wykazuje z rokiem każdym 
coraz większą śmiertelność. Jeżeli po­
wiedziano, że próbą cywilizacji danego 
miasta jest mała śmiertelność z gruźlici, 
to stosunki w tej mierze we Lwowie 
przedstawiają się fatalnie i pogarszają 
się coraz bardziej z każdą chwilą. Akcja 
samorządu miejskiego we Lwowie w 
zwalczaniu tej choroby jest znikoma. 
Wydatki miejskie dla zwalczania gruźli­
cy w budżec e na rok ubiegły wynosiły 
zaledwie 30-000 zł. w ramach 17 miljo- 
nów! Na głowę wypada zaledwie po 17 
gr„ gdy w Warszawie po 1 zł., w Kra­
kowie po 80 gr.l O wiele skuteczniejszą 
akcję prowadzą już inne instytucje i tak 
n.p. Opieka zdrowotna lwowskich szkól 
akademickich wydatkowała na walkę z 
gruźlicą około 150.000 zł. Jak z tego wy­
nika gm:na m. Lwowa ani w części nie 
wykonuje obowiązku swego na tym od­
cinku swej działalności. Powinna gmina 
daleko wydatniej, niż dotychczas, finan­
sować podmiejskie sanatorium v Hołn- 
sku, przez, umieszczanie tam chorych 
niezamożnych, których na koszt Gminy 
m. Lwowa w ubiegłym ,oku leczyło się 
tam aż... 4! Gmina m. Lwowa winna 
znacznie wydatniej łożyć na walkę z 
gruźlicą przez, należyte wyposażenie 

i nrzychodni przeciwgruźliczych .odpo­

wiednie urządzenie I rozszerzenia bara­
ków Izolacyjnych przy ul. Janowskiej, 
wydatniejsze subwencjonowanie Insty- 
tucyj, zwalczających gruźlicę a w szcze 
góiności lecznicy w Hołosku i przez ob­
jecie większej ilości chorych w leczenie 
na własny rachunek w tem sanatorjum 
przez zwrócenie większej uwagi na hig­
ienę miasta i t. p.

Jeżeli znajdują się pieniądze na bu- 
dowę luksusowego kąpieliska w Zamar- 
stynowie, gdy w odległości niewielkiej 
odpowiada najzupełniej potrzebie kąpie­
lisko wojskowe w Kleparowle, winny 
znaleźć się również pieniądze na zwal­
czanie gruźlicy, bo najkrwawsze wojny, 
najcięższe epidemie nie zabierają tylu 
ofiar, co ta straszna choroba

ABONAMENT roczny na umundurowa­
nie studenta jak mundur i płaszcz zimo­
wy ściśle przepisowy, spłacalny ratam i 
imesięcznemi —  jedynie w specjalnym  
magazynie studenckich ubicrów firmy 
A. W itlels, Lwdw, Rufowskiego 7. na­
przeciw Katedry. 540

Ziazd starostów
Dziś o godzinie 10-tej rano rozpoczę­

ły  się obrady starostów powiatowych 
Województwa lwowskiego, pod prze­
wodnictwem Wojewody p. Belmy-Praż- 
mwskiego. Zjazd dotyczy spraw bieżą­
cych

Rezolucja w  sprawie siedziby 
Państw. Wyd. Książek Szk.
W  dn. 22 b. m. odbyło sie walne ze­

branie członków Korporacji Przemysłów 
ców Graficznych Woj. lwowskiego, na 
którem żywo dyskutowano sprawę za­
mierzonego przeniesienia Paftstw. W y ­
dawnictwa Książek Szkolnych ze Lwo­
wa do Warszawy. Zebrani aprobowali 
dotychczasowe kroki Zarządu Korporacji 
zmierzające do energicznego przeciwsta­
wienia się pomysłowi przeniesienia 
P. W. K. S„ oraz uchwalili rezolucje, 
która raz jeszcze uzasadnia stanowisko 
Korporacji w tej tak przykrej dla Lwo­
wa i Małopolski Wsch. sprawie.

Prapremjera sztuki 
T. Parnickiego w  Łodzi
Teatr Popularny w Lodzi, pozosta* 

jący  pod dyrekcją Mieczysława winki® 
ra, zapowiada na dzień 2 października 
br. prapremierę sztuki lwowskiego pi­
sarza Teodora Parnickiego pt „Mati- 
dżuko, 6 obrazów walki o Wschód".

Zasadniczym problematem sztuki jest 
konflikt rasy żółtej z białą, przedstawio­
ny na tle walk chińsko - japońskich w 
okresie tworzenia się państwa man­
dżurskiego.

Sztukę inscenizuje i reżyseruje A .t 
toni Piekarski. (wł. p-)

damskie, męekte, przerabia, modernizują, 
nijaowłze medale, wykonuje aajstaraniej, 
p -acowaia W ła o y u ła w a  L IN  **?»».

Lwi w. Keahanowskieg* 3. 1277

WYPADKI I WY DARZENIA
(a) ARESZTOWANIE PRZEM YT- 

NICZKI. Wywiadowca przytrzymał 
wczoraj niejaka Gertrudę Deptak, żone 
górnika z Królewskiej Huty. pod zarzu­
tem przemytu sacharyny. Przemycaną 
z Niemiec sacharynę przewoziła ona do 
Lwowa, gdzie przekazywała ją licznej 
klienteli z trzeciej dzielnicy-

(a) WZOROWA PIEKARNIA Samue­
la Finka, przy ul, Pilnikarskiej. już po 
raz wtóry wypływa na światło dzienne. 
Onegdaj pisaliśmy o „rodzynku" w po­
staci karakona zapieczonego w cnleb.e, 
wczorai niejaka Marja Beigert (ul. Zam­
knięta 7) przyniosła do komisariatu P.P. 
clileb, w którym tkwił duży kawał zmię­
tego papieru. Podobno istnieje we Lwo­
wie urząd, którego zadaniem jest kontro­
la takich niechlujnych przedsiębiorstw f 
ich tępienie!

ZAINTERESOWANIE ZAGRANICY 
LWOWEM

W e Lwowie bawi przedstawiciel wy­
dawnictwa Haehette w Paryżu p. Henr! 
de Montfort' celem zebrania materiału 
dla wydać s.ę mającego Baedeckera o 
Polsce.
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AUDYCJE RADIÓW !
Radjcstacja lwowska

Sobota, J*ua 29 września 1934 r.
6.45 Aud. poranna. 7.40 Łapów. pr ogr. 

w wyk. „W esołej Trójki'*. 7.50 Koncert 
reki. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
'Wiad. meteor. 12.05 ,,Silva Rerum*' i rep. 
teatr, 12.io  Koncert zeap. N. Hańskiej. 
13.05 Popul. fantazje operowe (płyty). 15 30 
Wiad o eksp. poi. 15.35 przegl. giełd. 15,45 
Now jści z Płyt. 16.30 „T eatr Wyobraźni** 
nad. słuchowisko „Krawczyk Ign acy"  
M ałgorzaty Sterbówny. Trans, na wsz, 
st. P . R.

17.00 Koncert solistów w wyk. Eugenji 
Huffmanowej (msopran) i F . Sznajderm a. 
na (skrz.), L. Różycki: Nokturn fis-moll, 
Dworzak-Kreisler: Taniec slow. g-moll,
Achron: Mel-odja hebr. wyk. p. Sznajder- 
man Cbausson: a) Nokturn, b) P o ra  bzów. 
M. Mahler: Cisza wód — odśp. p. Hoffma- 
nowa. I. Straw iński: Kołysanka, H. W ie­
niawski: Kaprys, N. Paganini: Moto per-
petuo __ wyk. p. Sznajderman,. Rimskij-
Korsaków; Dlaczego w cichą, noc. A. Are- 
kiński: Kwiecisty sad, H. A. Cezek: Roże 
— odśpiewa p. Hoffmanowa. W  przerwie 
fragm ent zawodow lekko-atletycznych z 
udział&m Kusocińskiego 17.50 „Dom i ro ­
dzina* — .,0  dzieciach niegrzecznych I ich 
troskliwych rodzinach** wygi. p. W an ia  
Ivanka - Prażm-iwska. 18.00 Muz. z płyt. 
13.10 „Silve Reram'* i życie art. 18.15 A. 
Rubinstein: Sonata d-dur op. 18 w wy'-. 
pp. D. Danczowskiego (*wioloncz.) 1 E . 
Steinbergera /iortep.j. T ran s, na wsz. " t  
P . R. 18.45 Reportaż. 10.00 Muz. tan. z 
kaw. ,,Adria“. 10.20 Z Poznania. „Miasta 
i miasteczka*" —  „Gniezno — s*oli**a p ry .
masów“ __ prof. Ja n  KilaTski 10.30 D. c.
muz. tan. 19.45 P r0 gr. na dzień nast. 
19.50 Wiad. sport 19.55 Lokalne wiad. 
snort. 20.00 ,,Wybuch wojny , wspomnie­
nia osobiste** szkic liter. — Kazimierz 
Rrończyk. Trans, na wsz. st. P . R. 20.12 
T eatr W yobraźni nadaje operę Różyckie­
go „Eros i Psyche1'. W  przerwie I. Kon. 
cert reklamowy. W  przerwie II. Płyty. W 
przewie [II. Dzren wieczorny. W  przerwie 
IV. „Jak  pracujem y w Polsce**? 23.45 „Lo­
ża Szydeców**. T eatr W yobraźni crzedsta- 
wia „Mężczyzną w dobrem św ietle ', 23.55 
Muzyka taneczna z dancingu „Pa: adis“.

20.00 PARYŻ TRedio F a tts). „F lessie*
operetka Szulca.

Niedziela, dnia 30 września 1934 ^
9 00— 955 Aud. poranna z W arszaw y. ““ 

9.55 Jap ow . program u w wyk. ,,Wesołej 
Trójki'*. 10.05 Nabożeństwo z  Poznania.—  
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.03 Transm.
7. W arszaw y. 12.05 „SU ra rerum'*. 12.10 
Tygodn. przegl, teatr. 12.15 14.00 Ti-asm. 
z W arszaw y i Poznania. 14.00 Muz. przy­
jem na z płyt. 15.00—1945 Transm . z W ar­
szawy i Krakowa. 19.45 P^og. na dz. nast. 
i komnnlk. Małop. Tow. Zachęty do Ho­
dowli Koni. 19.50—21.00 Transm . z W ar­
szawy. 21.00 ,,Na wesołej lwowskiej fali". 
Fala Nr. 72 rewjowa pt. „No to co !"  pod 
kier. artyst. mgr. W . Budzyńskiego. W  
progr. W esoła P ią tk a" pod kier. Z«. Llp- 
czyńskiego, ork. mandol. ,,H ejnał'• pod 
dyr. A, Eple**, Szczepko I Tońko jako  
mandolmlśol, „Eliksir praw dy", skecz 
Redllcba 1 Tota oraz szereg innych, pon- 
lerenclerka: Radcnnlo 1 Profesorek. 21.45
Wied. sport, ze Lwowa. 2140 __ 22 .15 —
Transm . z Krakowa i W arszaw y. 22.15 
K oncert reLlam , 22.30—23.30 Transm isja  
z Krakowa i W arszaw y.

Radjostacja krakowska
Sobota, dnia 29 września 1934 ł ,

6.4-5 Aud. poranna z W arszaw y i Lwo­
wa. 7.50 Koncert reki) 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.03 Transm. z W arszaw y. 13.05 
Płyty. 15.30 Transm. z W arszawy. 15.35 
Kronika harcerska. 15.45 T ransm . z W ar­
szawy i Lwowa. 18.00 .,Co się dzieje w
świecie"   dr. Reguła. 18 10 Wiadom.
bież 18.15 Transm. ze Lwowa, Warszawy 
i Poznania. 19.45 p rogram  na dzień nast. 
19.50 'Wiadom. sport, z Wrarszawy. 19.55 
Lokalne wiad. sport. 20.00 Transm . ze 
Lwowa. 20.15 Koncert reklam . 20.30—1.00 
T ransm . z W arszaw y.

Niedziela, dnia 30 września 1934
9.00  -19 .05  Aud. poranna z W arszaw y 1 

Lwowa. 10.05 Nabożeństwo z Poznania —  
11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mar­
iackiej. 12 U3 Transm isja z W arszaw y  
12.05 „10 minut o teatrze* 12.15—14.00 —  
Transm . z W arszaw y i Poznania. 14.00 
Płyty gram ofon. 15.00 Transm . z W arsza- 
wv. 15.15 Płyty gram ofon. 15.25 * ransm. 
7. W arszaw y. 15.35 P łyty  gram ofon — 
13.45 Odczyt p. t. „Napoje kofcinowe (ka­
wa, herbata, kakao); ich zalety i wady** 
wygi. dr B. Skarżyński, asyst. U. J . , -  
I6 .00 l-16 .45  Transm . z W arszaw y. 18.45 
Od o władanie dla dzieci p, t„ „Pod błękit—

| Kronika krakowska

Heine Medina w  K ra k o w ie !
(S.) Jak się dowiadujemy, w ostatirm 

czasie stwierdzono w  Krakowie kilka 
wypadków groźnej choroby dziec:ęcei 
Heine-Medina. Miejski Urząd Zdrowia 
zarządził przewiezienie chorych dzieci 
do szpitala.

Zaznaczyć należy, źe przez kilka 
ostatnich lat nie zanotowano w Krako­
wie .wypadków tej choroby, toteż nie- 
spodz!ane pojawienie się jej obecnie, wy­
wołało duże zaniepokojenia.

O b ra zy  fundami Pinińskiego
■j/iTCiły z  L o n d y n u  na W a w a t

(S) Przed dwoma laty głośna była 
nieiylko w Krakowie, ale w całej Po!sce 
sprawa wywozu kolekcji kilkudziesięciu 
najwybitniejszych obrazów mistrzów 
obrazów najwybitniejszych mistrzów 
angielskich od XVI do XIX  wieku i  fun­
dacji wawelskiej Pinińskiego — do 
Anglji.

P ioi. Leon Pinióski, który ofiarowtJ 
Zamkowi królewskiemu na Wawe a 
wspaniałą galerję obrazów różnych mi­
strzów, epok i szkół — zwłaszcza h >- 
lenderskiej, włoskiej i angielskiej, — zna­
lazł się, jako właściciel dużych obszarów 
ziemskich, w ciężkiej sytuacji finansowej 
i zwrócił s*ę do rządu o pożyczkę. Rząd 
odmówił, wobec czego p. Pmiński uzy­
skał zezwolenie na wywiezienie do Au-

g’ji kilkudziesięciu najcenniejszych obra­
zów angielskich mistrzów swojej funda­
cji wawelskiej z warunkiem, że po 
dwóch, a najdalej po trzech latach obra­
zy  wrócą na Wawel.

W Londynie p. Piniński uzyskał 
znaczniejsza pożyczkę na podkład dzieł 
sztuki, a obecnie — wywiązując się z 
przyrzeczenia danego władzom polskim 
— obrazy te wykupił ł sprowadził do 
Krakowa.

V/ ostatnich dniach zaczęto rozwie­
szać w salach królewskiego Zamku na 
Wawelu obrazy przywiezione z Londy­
nu, stanowiące jedną z na'piękniejszych 
i najcenniejszych dekoracyj wnęt-z 
komnat wawelskich.

R EPERTU A R TEA TR U  
IM. 3. SŁOWACKIEGO s.

Sobota, 29. 9. „Domek z kart*A <
Niedziela, 30. 9. „Migo“.

KOMUNIKA TY 
HANKA ORDONÓWNA W  KRAKO­

W IE. św ietna artystka, jedyna pieśniar­
ka pclska, Hanka Ordonówna wystąpi we 
środę, 3 października br. w Starym  Teat­
rze i wykona nowy bogaty progam.

JÓ ZEF SCHMI71T W  KBAKOWIE. —  
Prawdziw ą sensacją w Krakowi3 będzie 
jedyny koncert głośnego tenora opery 
wiedeńskiej, Józefa Schmidta, niezapom­
nianego bohatera filmu „Świat należy dc 
Ci-ebie‘\ Koncert urządzony przez Kra­
kowskie Biuro Koncertowe F.. Sujański 
odbędzie się w piątek, 5 października br, 
w Starym  Teatrze. Bilety wraz z gardero- 
bą w cenie od zł. 2 50 — 12.50 są już £-> 
nabycia w kasie Starego Teatru.

[ DYREKCJA F R A L T Y C Z N łJ SZKOŁY 
K U PIEC K IEJ W  KRAKOLVTE z okazji 
dziesięciolecia istnienia Szkoły, którego 
uroczysty obchoa odbędzie się w obecnym 
roku szkolnym, organizuje Kolo Absolwen 
tów Szkoły Kupieckiej, m ające na celu 
obok towarzyskiego i kulturalnego zbli­
żenia wzajemną pomoc w zawodowych 
poczynaniach członków. W  tym celu zwra 
ca się do wszystkich swoich b. wychowań^ 
ków z okresu ostatm en 10-ciu lat o skła­
dania ustne lub pisemne swoich obecnych 
adresów i udzielanie informacyj o swoich 
poczynaniach w zawodzie kupieckim —  
AdrDS Szkoły niezmieniony: Kraków: Ry­
nek Gł. 34. P ałac Spiski II p.

Kongres Fizyków  Polskich w Krakowie
zgromadził około 200 uczonych z całego kraju

W  Krakowie toczą się obrady VII 
Kongresu Fizyków polskich reprezentu­
jących ośrodki naukowe całego kraju. 
W  Zjeździe bierze udział około 200 u- 
czonych. Przewodniczy prof. Uniwersy­
tetu warszawskiego dr. Białobrzeski.

Przewodniczący, zagajając obrady, 
stwierdził olbrzymi rozrost wiedzy fi­
zycznej oraz zainteresowania nią w naj­
szerszych kołach świata naukowego 
Polski. Podczas, gdy na ostatnim zieź- 
dzie, który odbył się 10 lat temu, zgło­
szono zaledwie 39 referatów, to obecn e 
liczba ta wzrosła do 140.

Nauka fizyki — oświadcza prof. U a-

łobrzeski — nie może jednak zamknąć 
się tylko w laboratoriach naukowych, 
ale musi przeniknąć do najszerszych 
sfer społeczeństwa. Następnie poświęcił 
wspomnienie pośmiertne śp- Curie-Skło- 
dowskiej, omawiając jej działalność na­
ukową i zasługi położone dla doVa 
ludzkości. Prof. Białobrzeski zaakcento­
wał szczególniej wielkie przywiązanie 
Cune-Skłodowskiej do ojczyzny. Stu­
diujących na Sorbonie Polaków otacza­
ła ś. P- Zmarła szczególną opieka, poma­
gając im w miarę sił i możności.

Trzydniowe obrady i i z y k ó w  wypeł­
nią referaty naukowe.

C ała  p olska tjra
ł

i w y g r y w a
w  n a jw ię k s z e j

w  najszczęśliwsze} 
kolekturze w  kraju

j i l O EJfl” .  lw ó w . Legionów 11.
Kto zamierza kupić los I-ej klasy winien to uczynić niezwłocznie, albowiem

ciągnienie I - E j  klasy rozpoczyna 
się ju ż  I B  p a ź d z i e r n i k a  br!

G łó w n a  w y g r a n a
1 . 0 0 0 . 0 0 0  Z ł o t y c h  n a  j e d e n  l o s !
Ceny losów : ćw iartka —  Zł. 10, połówka -  Zł. 20, cały -  Zł. 40.
ZamawUi-ey z .rtw iacji wlani wpUcić przypadającą nn.aiaoac na P. JC. O. Nr. 
500 070 «\ .» a « .n i e »  na odwr.aU b U .k l*" « .  u w p laty .alo .y  
, t . , ą  b .« w ł o « « .  wylana. Jedną chwil, decyduj, o « .zą ,e iu  w aya.a, w yW j 

dccyija, to polawa wyyra»e]ł ID̂ -

t t>m ni 3bem Kalifornji** —  -Wygi. p. Z. 
Nowakowski. 17.00-19.45 Trai n. z W ar- 
l zawv i Poznania. 19.45. Program  na dz 
nast 19.50 22.15 Transm. z W arszaw y l 
Lw ow a. *22.15 Koncert reklam. 22 30 W eso­
łe; monologi w wyk. L. W yrw icza. 2 2 ,5 0 -  
£3.3-9 Transm. z W arszaw y.

KONKURS RADJO WY DLA DZIECI
Krawczyk Ignacy Fastryga miał jedną 

wadę. lubił mówić o sobie, ż3 .wszystko 
potrafi. Pewnego razu wieczorem zapu­
kał do niego jakiś dziwny kin en t i za­
mówił frak. Gdy po tygodniu gość przy­
był do próby okazało eię, że frak jest z» 
ciasny. Krawczyk przerobił swe dzieło, 
lecz gńy klijent zjawił się za parę dni 
frak przy mierzeniu pękł mu na plecach. 
Mistrz Ignacy nie traci na fantazji, po­
większa i rozszerza ubranie, lerz kiedy 
"ość po tygodniu znów składa mu wizytę 
poprawiony frak ;s*. na nim, jak na 
gwoździu.

Rozgłośnia lwowska ogłasza konkurs 
dla dzieci na rozwiązanie zagadki. kim 
byt tajemniczy klijent krawczyka ląns ce- 
go. Z’3  trafne rozwiązanie udzieli szeregu 
nagrća w postaci książek.

Wesołe to słuchowisko dla dzieci. pió­
ra Małgorzaty Sterbówny, nadane będzie 
rziś, o 16.30. Skupi ono niewąipłiwic przy 
głośnikach wszystkich najmłodszych rad­
iosłuchaczy.

„OPERA „EROS I PSYCHE*'

Dziś, w sobotę o 20.13 P olsk a Radjo 
transm itow ać będzi3 na wszystkie stacje 
t-egjonalne z wyjątkiem W arszawy 1̂ au* 
kuracyjna przedstawienie Opery V ar- 
szawskicj „I ros i Psyche** Różyckiego. -  
P o  transm isji OPsry —  około ^3.45 na- 
dana zostanie audycje. „Loży „zydercóyy .

Z powodu transmisji opery „Eros i 
psyche* wycofana została z programu 
radjowego dawniej projektowana trans­
misja oriery z.Rzymu „Miłość 1 rz^ch Kró- 
li“.

KONSYLJUM LEKARSKIE  
U TEO FILA  HUSSA

(S) Do aresztowango niedawno b. le­
gionisty Teofila Hussa wezwano onegdaj 
konsyljum lekarskie. Badanie przeprowa­
dzili w gmaohu więziennym prof. dr 
Tempka i lekarz sądowy dr. Ciećkiewicz. 
Konsyljum odbyło się w obecności adwo­
kata dr. Kuśnierza.

BEZPRAW NE O P Ł A T *
(S). Zarząd „Cracovii“ .sprowadził w 

ostatnich dniach zupełnie bezprawn.e wy­
sokie. bo 20-groszowe opłaty za wstęp na 
teren parku sportowego. Spotkało się to 
ze słuszną rem onstracją z i strony pub­
liczności krakowskiej, a zwłaszcza mlo- 
dzieży, która licznie odwiedzała dotąd 
boisko sportowe.

UBEZPIECZALNIA KRAKOWSKA 
REDUKUJE PRACOWNIKÓW  

(S). Wszyscy pracownicy kontraktowi 
Ube”p: eczalni Społecznej w Krakowie do­
stali wypowiedzeni'3. Redukcje personalu 
stoją w związku z reorganizacją Ubezpie- 
czaliii. Zwolnieni funkcjonarjusze przyję­
li wypowiedzenie z wielkiem rozgorj cze- 
nlem.

NADUŻYCIA W URZ-ĘDZIE CELNYM
(S). Władze policyjno -  skarbowe 

wpadły na ślad wielkich nadużyć w kra­
kowskim Urzędzie Celnym. Z polecenia 
sędziego śledczego aresztowano kierow­
nika urzędu. Szczegóły nadużyć są trzy­
mane w tajemnicy.

Z SAPU KRAKOWSKIEGO
Pytania dla przysięgłych 

w procesie morderców s»uiĄcej
Proces ohydnych morderców służącej 

krakowskiego lekarze dobiega -sońea. W 
dniu wczorajszym sąd przesłuchał 
świadków, poczem rrze* odnicząc* trybu­
nału odczytał pytania dla przysięgłych.

W  stosunku do osk. Dońca pytania

brZl) Czy oskarżony Jan Doniec jest win­
ny, że dnia 14 m aja 1934 umyślnie sabil 
Annę Garncarzówne w ten sposób że du­
sił ją  za gardło i zakrywał jej dłonią usta 
o-ra.; czr winien jest zrabowania biżuterii 
i pieniędzy dr. Ntissenfelda, wai *oeci 90
tysięcy złotych *>

ot fsja wypadek zaUrierdzerfia pytania 
pierwszego: Czy oskarżony Jan  Doniec 
znajdował się w chwili zbrodni w stanie 
niedorozwoju psychicznego lub zamro­
czenia umysłu, że nie mial zdomoścl 
rozpoznania czynu?

3) Czy oskarżony Jan  Doniec zabił *p. 
Annę Garncarzćwnę w* ten sposób, że i td.

4) Czy miał zdolność rozpoznania czy­
nu?

Identyczną stylizację i podobną tresc 
m ają pytania odnośnie osk. Bobrzeckiego 
i Schenkirzyka.

Połączenie pytań w sprawie mordu ł 
rabunku wywotaio protest z'e strony »- 
brońców. którzy domagali się oddzielnew  
traktowania tych przestępstw. Żądaniu 
obrony sprzeciwił się prokurator, po któ­
rego replice trybunał udał się na naradę.

Rozprawa przeciągnęła się do oóżnycti 
godzin wieczornych*
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,}Ucho" obrony przeciwlotniczej, syg n a ­
lizującej nadciągające z oddali samoloty 

nieprzyjacielskie.

Rzadki okaz 
średniowiecznej szłuki 

odnaleziony we Wiedniu
Przy sposobności porządkowania 

wiedeńskiego llofburgu znaleziono nie­
dawno stary ołtarz drswn:any we fo.- 
mie tryptyku, zarzucony między roc- 
maitemi rupieciami, pokryty grubą war­
stwa kurzu i brudu.

Za inicjatywą kustosza przystąpiono 
do odczyszczenia tego ołtarza, — 
przyczem pokazało się żo przedstaw i 
on jedno z najbardziej ciekawych i war­
tościowych dzieł sztuki snycerskiej z 
połowy piętnastego wieku.

Z przedziwny plastyką wyrzeźbił nie 
znany artysta sceny z męki i ukrzyżo­
wania Chrystusa. Poszczególne posta­
cie tej płaskorzeźby występują ze 
wstrząsająca, reaiistyką.

Ołtarz, wysokości 2 i pól metra, ma 
przy otwartych skrzydłach blisko 6 
intr. szerokości.

Zdaniem znawców jest to prawdziwe 
arcydzieło austriackiej sztuki snycer­
skiej 15-tego wieku.

Ołtarz, po odczyszczeniu i odrestau 
rowaniu złożony został w Muzeum w w 
deńskim.

M iniaturowe b le ty  
wizytow e

Ostatnią nowością, czy wybrykion 
mc-dy, są bilety wizytowe, wielkości 
normalnego znaczka pocztowego, z któ 
nori mają pozatem i tyle jeszcze wspól­
nego, że na odwrotnej stronie są pow t- 
czone cieniutką warstwą kleju;

Nie można zaprzeczyć, że ma to swo 
je dobre strony: zajmują mało m iejscy 
dadzą się z łatwością nalepić w notes*e 
czy na formularzach zgłoszeń, które 
trzeba wypełniać w oczekiwaniu na 
audiencję u jakiegoś dostojnika.

Jedna tylko trudność W  razie jak:e- 
goś zatargu honorowego jakoś niepo­
ręcznie byłoby wymieniać bilety wi­
zytowe o tak miniaturowych rozmia­
rach...

Przygoda autora  
kiyminalnych powieści
S. van Dine znany jest w całej A - 

meryce jako autor licznych i dobrych 
powieści sensacyjnych, _tłómaczonyeh 
nawet na obce języki.

Amerykański ten Conan Doyle miał 
niedawno przykrą przygodę: zginął mu 
ulubiony piesek Scctty. Zrozpaczony 
zaczyna szukać, śledzić... i odkrywa 
podejrzane odciski stóp w ogrodzie.

— Naturalnie tędy wszedł złodziej, 
i odszukam go, żywego czy umarłego! 

— oświadcza van Dine. Pędzi do ck>- 
mu, przynosi gips, robi staranne odle­
wy tych odcisków.

Nagle uszu jego dobiega rozpaczliwe 
szczekanie ze stojącej w pobliżu drew­
nianej szopy. To biedny Scotty, zanr
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Jeden z tygodników literackich wy­
chodzących w Kalifornji rozpisał mię­
dzy swymi czytelnikami ciekawą an­
kietę.

Szło mianowicie o wyliczenie naz­
wisk pięciu najsłynniejszych osobistości 
w rozmaitych państwach, jak Francja, 
Włochy, Hiszpanja, Niemcy, Rosja 
i Stany Zjednoczone A. P.

Ankieta, w której brali udział Iudz e 
posiadający pewien census umysłowy, 
dała dość nieoczekiwane wyniki, W 
szczególności, o ile idzie o Francję, 
i.ajwięcej głosów zdobyli:

1) Napoleon, 2) Wiktor Hugo, 3) Mau­
rycy Cheyalier, 4) Georger Carpentier 
5) Jean Jaures.

Co do Napoleoma, — rzecz nie wy­
maga żadnych komentarzy. Przypomi­
namy, że wedle specjalnej statystyki 
prowadzonej skupulatnie przez „miło­
śników Napoleona" (stowarzyszenie 
istniejące od lat w Paryżu) w ciągu o  
statnich 50 lat nazwisko' Napoleona ro­
biło wszystkie rekordy, pojawia się do 
wiem najczęściej we wszystkich dzien­
nikach i publikacjach całego świata. 

Niewątpliwie też do jeszcze więk­
szego spopularyzowania przyczynił się 
wspaniały film ^bela Ganoe‘a, znako-. 
micie zmontowany, a będący entuzja

styczną apoteozą „małego kaprala".
Podejrzywamy też mocno, że i W  k 

tor Hugo swe drugie miejsce w ple­
biscycie zawdzięcza w pierwszej linii 
swoim /Nędznikom", — wyświetlanym 
na ekranach całego świata. Jeśli bo­
wiem idzie o literaturę, a zwłaszcza o 
poezję francuską, — można mieć duże 
zastrzeżenia, czy właśnie Hugo zajmu­
je w panteome literackim naczelne 
miejsce.

Cheyalier jako trzeci.. Sympatycz­
ny „Moryś" podbił świat cały, — stał 
się wielkością i sławą międzynarodo­
wą. A tuż za nim... szamplon boksu, 
Carpentier, —  nawiasem mówiąc zna­
ny również ze sicbrnego ekranu.

Najbardziej zadziwia nazwisko Jau- 
res'a, wybitnego coprawda polityka, u 
którego jednak trudno doszukać się 
danych, uprawniających go do zajęcia 
czołowego miejsca w panteonie wielkich 
ludzi.

Zadziwia tembardziej, i e  w plebiscy­
cie napróżno szukamy nazwisk takich 
jak Joanna d'Arc, Pasteur, Curie - Skło­
dowska, Calmette, Bleriot i nni

Pocieszajmy się tylko, że plebiscyt 
odbywał się w słonecznej Kalifornji . 
niedaleko Hollywood... (kr.)

cmentarz z przed 2.000 lat, na którym 
znajdowały się tiumny pokryte skóra­
mi krowiemi i zawierające dobrze za­
chowane zwłoki. Ponadto ekspedycja 
prywozi do Szwecji' kolekcję 90 egzo­
tycznych gatunków ptaków dla Muzeum 
Biologicznego.
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Pierwsze zdjęcie fotograficzne z- katastrofy kolejowej pod Charbinem, powsta­
łej na skutek zamachu zbrodniczego. — Spodem dwaj uczestnicy bandyckiej 

napaści, którzy zostali męci w pościgu.
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Wyniki ostatniej wyprawy naukowej
Sv£n Hedina

Słynny szwedzki badacz i podróżn k 
dr. Sven Hedin, ukjńczył szczęśliwie 
jedną z najbardziej śmiałych i niebez­
piecznych w jpraw  i zamierza powróc’ć 
na Boże Narodzenie do Stockholmu. 
Dwaj jego pomocnicy i towarzysze, Fol- 
ke Bergman i David Hummel, powróc ił 
już do Szwecji. Celem ekspedycji było 
wyznaczenie drogi automobilowej po­
przez pustynię Mongolską do Urumchi 
dla rządu nanklńskiego. Cel ten został 
osiągnięty pomimo wielu niebezpiecz-

knięty przez nieuwagę poprzedniego 
wieczora, daje znać 0 sobie.

Sprawa wyjaśniła się szybko. Po­
została tylko niewyjaśniona kwestja o- 
wych śladów stóp w ogrodzie. Po skru- 
pulatnem zbadaniu van Dme nareszc;e 
rozwiązał i tę „kryminalną zagadkę-: 
były to ślady... Jego własnych bucikówl

I aych przygód. Ekspedycja natrafiła w 
górach Mongolskich na niezwykłe mro­
zy, sięgające w styczniu br. przeszło 
33 stopni poniżej zera. W  piaskach pu­
styni musieli podróżni rozwijać ogrom­
ne maty z płótna żaglowego, aby umo­
żliwić przejazd samochodom.

Karawana dr. Hedina wpadała kilka­
krotnie w ręce bądź to armji rządu 
nankińskiego, bądź też buntowniczych 
oddziałów generała Ma _ chung yin, 
przyczem obie te armie posługiwały się 
autami ekspedycji dla oelów transportu 
wojskowego. Pewnego razu, gdy dr. 
Hedin odmów,! wydania samochodów, 
żołnierze buntowniczej armji chcioM 
rozstrzelać członków ekspedycji, ktć- 
rzy tylko cudem uszli z życiem.

W  czasie wyprawy poczyniono sze­
reg ciekawych odkryć. Jeden z człon­
ków ekspedycji,, dr, Beigman, odna*azł

Polecy nieobecni na zieździe 
słowiańskich matematyków 

w  Pradze
Do serji niezrozumiałych posunięć 

polskich kół oficjalnych wobec Czecho­
słowacji, dodać należy jeszcze jedno. 
Lwowska „Chwila" donosi, że polscy 
matematycy nie zjawili się na Kongresie 
matematyków słowiańskich w Pradze, 
gdyż polskie Ministerstwo Skarbu edmó- 
wiło im paszportów ulgowych. W yjechał 
więc jedynie prof. Zaremba Krakowa, 
który został wybrany wiceprezydentem 
Kongresu. Nie wyjechali natomiast auto- 
rowie zgłoszonych na plenum Kongresu 
referatów profesorowe: Sierpiński i Ma­
zurkiewicz. Nie wyjechały też delegacje 
poszczególnych polskich Uniwersytetów 
i Towarzystw Matematycznych, a w ich 
liczbie i delegacja ze Lwowa z profeso­
rami Dr. Banachem, Dr. Łomnickim i Dr 
Steinhausem na czele.

W  ten sposób więc uniemożliwiono 
nauce polskiej zająć należne jej na Kon­
gresie miejsce wśród przedstawieni 
nauki innych państw słowiańskich. Nie 
przysporzy to powagi i godności imieniu 
polskiemu wśród Słowian, a ponadto po­
większy liczbę niepoważnycn i nieuza­
sadnionych przykrości, wyrządzanych 
Czechosłowacji. Społeczeństwo nasze 
patrzy na te praktyki ze zdumieniem. Nie 
widzi ono powodów, dla których roz­
grywa się np. zawody sportowe z Niem­
cami, a nie rozgrywa się z Czechami.

A pr żytem nic nie słyszało spo­
łeczeństwo polskie o tem, żeby Czesi 
i Słowacy nie brali udziału w kon­
gresach historyków, geografów, wycho­
wania moralnego i slawistów, odbywa-
lacych się w Polsce., .,

i
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Stajnie Augjasza
O kinie mówi Się popularnie i poetycz- 

nie, że jest to „przybytek X -‘ej muzy“ . 
Bardzo to ładnie brzmi, niestety, gdy cho­
dzi o niektóre kina lwowskie, to trzóbaby 
użyc również z mitologii zapożyczonego, 
ale mnie] poetycznego wyrażenia: „stajnie 
Augjasza-1.

Przedewszystkiem atm oslcra. Ta do. 
słowna (bo o tej w przenośni: poziom
naukowy, m oralny, etyczny, pedagogiczny 
niektórych lllmów —  tn.ebaby wypisać 
całe tomy), otóż ta pierwsza Jest czemś 
pośrednlem między łaźnią parową a m e­
liną złodziejską gdzieś na Zamarstynowie, 
W  tekiem powietrzu możnaby już nie tra ­
dycyjną siekierę, ale nawet solidną loko­
motywę zawiesić (powiesić zaś w łaścicie­
la). W entylacja uważana jest za głupi 1 
całkowicie niepotrzebny wymysł.

Aby pojemność lokalu była jak naj­
większa — rzędy krzese! sto ją  w tak nte- 
« lelklch odstępach, że widzowie /'ściślej: 
oliary kinoman]!) zmuszeni są  trzym ać 
kolana na plecach siedzących przed nimi. 
Bardzo t'o oryginalnie wygląda...

O poziomie wyświetlanych niektórych 
lllmów szkoda, Jak się |uż wyże] rzekło, 
pisać. To nie jest poziom, to jest zwyczaj­
ny krym inał. Nie sposób Jednak pominąć 
milczeniem „forszpanów”, reklam ujących  
następny film, jaki w danem klnie ma 
byó wyświetlany. Za każdym razem  )es« 
to sam o: następny film będzie filmem nad 
lilmy, superszlaglerem, arcydziełem, ja- 
kieoo jeszcze nie było, n/ową erą w kine­
m atograf)!, urzą namiętności, pożogą 
zmysłów, huraganem  żądz 1 t. d., i t. d, . 
wkółko panie Macieju. W yświetlą tak za­
reklam owany „su;perszlagier“, „super- 
fUm1' „superarcydzleło“ i pokaże się, że 
to nędzna szmira. funta kłaków niewar­
ta. Co zupełnie nie przeszkadza, w ten 
sam  niezbyt inteligentny sposób następną 
z kolei Lzmirę zareklam ować.

Przybytki X-teJ muzy...
Muzy — cierpiące] na chroniczny ka­

ta r  nosa (powietrze!), egipskie zapalenie 
oczu (film y!) 1 nieżyt żołądka (,.dowci­
py *• reklam owe). i

: TADDY
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m m m i GospouAtiGzo - sp o łeczn y
Dlaczego tak  d rogo? —  

pytamy
Przerzucamy ceny artykułów żyw- 

•lości w większych miastach w dniu 15 
b-m. i stwierdzamy, że chleb żytni kosz­
tował w Łodzi 0.26 gr„ w Częstochowie 
0,27 zł., w Katowicach 0.30 zł., w Lubli­
nie 0.28 zł., a we Lwowie 0.31 zł.

Mleko kosztowało w Krakowie 0.18 
zr., w Wilnie 0.15 z i, w Lublinie 0.15 zł., 
a we Lwowie 0.20 zł. Mięso wieprzowe
kosztowało w Łodzi 1.32 z?" w Często­
chowie 1.10 zł., w Wilnie 1.20 zł., w Po- 
znan'u 1.20 zł., a we Lwowie 1-35 zł.

A z rą słoniną, to jakby powiedział 
cśzCzepko, „może szlak traf:ć“. W  W ar­
szawie kosztuje 1-38 zł., w Łodzi 1.54 
zł., w Częstochowie 1 40 zł., w Poznaniu 
1.40 zł., w Bydgoszczy 1.40 zł., w Kato­
wicach 1.40 zł., w Krakowie 1.60 zł., a 
we „Lwowi" — 1.80 zł. Dlaczego, pyta­
my „u Lwowi“ taka drożyzna. Władzo... 
ściągnąć lejce podbijaczom cen.

Złoto w bankach 
bitetowych

Według ostatnich „Wiadomości Sta­
tystycznych" (z d. 25. września b. r.) 
zapas złota w poszczególnych bankach 
biletowych wykazywał następujący stan: 
Bank Polski 493 7 milj. zł„ Bank Fran­
cji 82099 milj. fr., Bank Rzeszy 75 milj. 
marek, Bank Angielski 192.4 milj. funtów 
szterlirgów, Banki Rezerwy lederalnej 
Stanów Zjedn. 5193 milj. dolarów, Bank 
Narodowy Szwajcarski 1773 milj. fran­
ków. innego źródła, ułatwiającego bar 
dziejCrjentację gdyż sprowadza wartość 
złota do jednej waluty a mianowicie do 
franków szwajcarskich wynika że posz­
czególne banki posiadały w dniu 15 b-m. 
poniższe zapasy złota: Belgja 1901.1
milj. fr., Niemcy 92.3 milj. fr., Anglja 
4838.1 miljf- fr., Francja 16673.2 milj. fr., 
Holandia 1798.6 milj. fr., Włochy 1773-5 
milj. fr., Szw ajcarja 1773.5 milj. fr., Sta­
ny Zjednoczone 24346.9 milj. fr.

Najlepszy znak 
„poprawy gospodarczej “

Jak informuje „Gazeta Handlowa" 
w urzędach skarbowych dokonuje się 
obecnie wymiaru podatków za r. 1933 
uwzględniając za podstawę wymiar z 
roku 1932, przyczem jest brana pod u- 
wagę wyższa skala ze względu na 
stwierdzoną poprawę sytuacji finanso­
wej u płatników w roku 1933 w porów­
naniu z rokiem 1932.

Urzędy skarbowe stwierdziły „po­
prawę sytuacji finansowej".. Czy można 
tu operować jakiemiś argumentami? 
Stwierdzono i koniec.

W sprawie przemysłu chałupniczego
„Gazeta handlową" z dnia 21 wrze­

śnia 1934 ogłosiła ntemorjał Izby Rze­
mieślniczej Krakowskiej w sprawie prze 
myslu chałupniczego, kowalskiego i 
ślusarskiego w Sułkowicach, izba prze 
myślowo - handlowa zgłosiła równ.ei 
referat w sprawie powyższej, opraco­
wany przez dyr. I. H. i Przem., kra­
kowskiej p. Mianowskiego.

Chałupniczym przemysłem intereso­
wano się oddawna w Małopolsce a je­
dnym z pierwszych pionierów tej spra­
wy był hr. Włodzimierz Dzieduszycki. 
Z jego to inicjatywy urządzóny został 
dział tych przedmiotów, wytworzo­
nych przez domowy przemysł, na W y­
stawie Krajowej w roku 1378, we Lwo­
wie. Dalszą opiekę nad 'ozwojem tej 
dziedziny roztoczył Wydział Krajowy 
otwierając osobny oddział przemysło­
wy, na czele którego postawiono nie­
zapomnianego Tadeusza Romanowlcza, 
Z inicjatywy też Wydziału Kraj. i za 
poparciem centralnego rządu powstały 
w Małopolsce szkoły: stolarskie, sukien 
nicze. szewskie, tkackie, koronkarskie, 
kowalskie.

Celem tych szkół było wykształcenie 
techniczne i naukowe młodzieży chcą­
ce j się poświęcić jednemu z tych za­
wodów. Aby zakupić materjal i d'a 
sprzedaży produkcji, tworzono spółki 
spółdzielcze, które pomagały ludności 
wiejskiej do podniesienia dobrobytu. O* 
prócz tych spółek zawiązano Ligę po­
mocy przemysłowej, prezesem jej był 
ks. Andrzej Lubomirski, a dyrektorem 
Olszewski. Liga starała się o zbyt drob 
nicowy towarów przemiałowych, w y­
produkowanych w kraju. W  tyh celu 
założono bazary artykułów krajowych 
w większych miastach Małopolski. Tak 
się działo w kraju pod berłem zaborcy.

Dumną być może Małopolska, że po­
trafiła stworzyć samotząd, którego pra­
ca była tak wydatna.

Z utworzeniem państwa polskiego 
z me sio no Wydział Krajowy, a późn ej 
i samorządowy. Działalność Wydziału 
Krajowego w dziele regulacji rzek i 
meljoracji, ujął w czterotomowem dziele 
b. naczelnik Wydziału samorządowego 
a potem jego Prezes, b. minister robót 
publicznych, inżynier Andrz. Kędzhr. 
Wielką tę pracę oceniła Politechnika 
lwowska, nadając autorowi tytuł ho­
norowego doktora a Krakowskie Tow. 
Techn. tytuł honorowego członka. Na­
leżałoby także spisać hiśtorję działal­
ności Wydziału Krajowego w dzia'e 
przemysłu; może by tu dało niejedną 
wskazówkę tym, którzy dziś chcą n,» 
nowo podnieść sprawę przemysłu cha­
łupniczego. Szkoda, że Wydział samo­

rządowy przestał istnieć, bo to by uł<u 
wiło drogę tej gałęzi przemysłowe', 
uratowało niejedną placówkę, zagrożoną 
albo zgoła zaginioną, przez brak pomo­
cy.

Jedną z takich placówek, była fa­
bryka kapeluszy w Myślenicacn, gdz e 
od dawna trudniono się prywatnie k v  
pelusznictwem. Ks. Lubomirski i seka­
tor Średniawski utworzyli z pojedyn­
czych warsztatów stowarzyszenie, a to 
założyło fabrykę, która istniała jeszcze 
do niedawna. Nię mogąc się utrzymać 
w czasach ostatnich, wydzierżawiono 
fabrykę, ale i to nie pomogło; fabryka 
poszła na licytację. Kapelusznicy zostali 
bez pracy oo żadna, krajowa ani pań­
stwowa istytucja ich losem się nie za­
jęła, Wydział Krajowy utworzył przed 
wojna osobny fundusz na poparcie tego 
rękodzieła, który w roku 1914 wynoi'1 
8657000 koron. Po wojnie wskutek de­
waluacji zmalał do minimum, a resztę 
zlikwidowano. — Gdyby placówka ta 
odżyć miała, trzeba wskrzesić krajową 
komisję przemysłową, uzbroić ją w ka­
pitał i iść pilnie w ślady dawnego W y­
działu rajowego: wyniki tych usiło­
wań będą z pewnością dodatnie i ko­
rzystne dla kraju. Nie wystarczą me- 
morjały nawet tomowe, zato całkiem 
wystarczy postępować drogą przez 
przeszłość wskazaną, która doświad­
czeniem i znajomością rzeczy tyle di- 
brego zrobiła. A. A-

W ytaczacie procesow  
adwokatem

Naczelna Rada Adwokacka opraco­
wuje przepisy o wytaczaniu spraw są­
dowych członkom palestry. Przep sy 
te uregulawać mają procedurę występo­
wania adwokatów w sądach przeciwko 
ich kolegom zawodowym.

Przedłużenie moratorjum  
dla długów hipotecznych

Rada Ministrów uchwaliła projekt 
rozporządzenia Prezydenta R. P. w 
sprawie zmiany ustawy z 29 3. 1933 o 
uigach w zakresie oprocentowania i ter­
minu spłaty wierzytelności hipotecr- 
nyoh. Rozporządzenie to odracza ter­
min spłaty kapitałów prywatnych wio- 
izytelności hipotecznych do 1. 10. 1935. 
Uchwalono też rozporządzenie o prze­
dłużeniu poboru 10 proc. dodatku do 
państwowego podatku gruntowego i 
przemysłowego.

G I E Ł D A  I W 0 W S K A
Giełda zboiown.
Na giełdzie obroty w życie, owsie, mą­

cą po cenach w ram ach dotychczasowych  
notowań.

Naogół sytuacja bez .zmiany.
Tendencja utrzym ana, usposobienie 

spokojne.
Giełda Pieniężna,
Zainteresowania spokojne.
Usposobienie spokojne.
Dolar poza giełdą, zł 5.22 i pól.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe formowane w  hur­

cie 230  zł., w oetaiu 2-60 zł, masło 
blokowane w hurcie 2.10 zł., w detalu 
2.40 zł., masło II. sorty hurt. 1-90 zl.» 
w detalu 2.20 zł., masło kuchenne hurt. 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

Ser edamski hurt. 1.30 zł., 'detal 
2.60 zł. ser litewski hurt. 1-80 zł., detal 
2-60 z?., ser ementalski hurt 3.70 zl.r 
detal *00 zł.

Miód górski nurt. 2.80 zł., detal 3.0.t 
zł., miód podolski 2.00 zł., detal 2-40 zł,

Ja ja  kopa 2.75 z/., detal 5,5 grosza.
Mleko hurt. 16 gr„ detal 18 gr. we 

fiaszkach 20 groszy.

3  p ro c .
4 p roc,
4 proc ,
5 proc .
5 proc.
6 proc .  
4 proc .
7 p ro c .  

10 p ro c .

Giełda warszaw, ka.
W arszaw a. 2 8 . IX . 1934  

4 S 5 0p o -
poz
pOT.
poz
pOż.
p o i.
p o i.
p o i .
p o i.

budow lana
in w estycyjna
in w est. seryj-
kon w ersyjn a
k o lejo w a
d o larow a
d o laro w a
stab ilizacy jn a
kolejow a

1 1 9-50  
6 7-65  
61-75  
7  a-bS 
5 3 -2 5  
7 5  —

W iluty i dewizy
B elgja 123-70 P ra j -a. 2 2 0 2
G dańsk J 7 2 T 0 S tock h olm — *—
H elan d ja 358-85 S zw ajcarja 1 7 2 6 5
Lond yn 26-07 W ło eh y 4 5 ‘3 »
N. Jo rk 5-23-50 B erlin 212-25

Giełdy zagraniczne
L  c  a  d y  a . 28  IX

N. Jo rk 4-97* Z u rych 15-11*
P a r y i 7 4 - ^ P r a g i 1 1 8 ' -
Berlin 1 2 -2 * 5 0 B u d a p e sz t
A m sterd am 7-27-75 B u k areu zt
B ru ksela 2 1 1 3 -5 W ie d e ń 26  50
Rzym 5 7  51 W a rsz a w a 26-—

P  a r y  I .  2 8 . IX
Lond yn 74-84- P r a g a 63-10
N. Jo rk 15i>4-75 B u k a re sz t 15-15
B ru k sela 354-2o W ied eń
Rzym 1J0-1U B erlin 61)5-
Z urych 1V4- W arszrw a
A m sterd am 1028*50

M U N D U R Y
grtow e dla P, T , O H c « r t f v  
Rezerwy od zł. 115*—

poleca Firma

jlMIEUYSŁAUf ZALESKI
Lwów, pl. Mariacki 10
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E S K I MO S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

„A więc stąd rozpoczęła się podróż piechotą. 
Tak. tak", mówili, „daleko nie mógł zajść".

Dalej! Dalej za nimi
Było  jasne, że Mala nie będzie szedł dalej drogą 

dostępną dla sań. Idąc piechotą, nikt nie chce brodz-ć 
w głębokim śniegu. Z pewnością poszedł przez wzgó­
rze. Szukali w kilku kierunkach i wreszcie znaleź i 
mały dom śniegowy.

Polowanie na człowieka posuwało się dalej na­
przód.

Znowu dom śniegowy, ale mniejszy od poprzed­
niego a w nim kości i skóry dwóch psów.

„Ach, tak. Bardzo źle się z nim dzieje. Jedźmy 
daJej!"

Ale ciężko było. Na jeziorach stała woda pod 
śniegiem. Sanie tak się zapadały, że psy nie mogły 
ich ciągnąć. Buty ludzi przemakały. Szii za sanianT, 
a słońce przypiekało. Długo nie mogło rak trwać.

Każdy szczyt wzgórza badał ieden z nich przez 
szkła. „Tak, tam coś jest1". To podniecało wszystkich. 
Drapali się, trudzili i wreszcie dochodzili do tego 
miejsca.

Ach, to był tylko kamień, który robił wrażen-e 
człowieka! I znowu dalej. Dom śniegowy! Tu pozo­
stawił skórę i zabił psa. Tylko skóra jego leża,a, 
mięso zabrał ze sobćb-

„Tak, tak, Mala, niedługu będziemy cię mieli".
Znowu w dalsza drogę! W reszcie doszli do ca ł­

kiem małego domu śnieżnego. Było jasne, że zbudo­
wał go człowiek, który niema już sił Właściwie me 
był to dom. Coś w rodzaju osłony, w której mógł le­
żeć skulony. Leżała tam skóra zabitego psa. Był to 
Bas, wielki pies sierżanta Make‘a.

„Zdaje mi się", powiedział Make, „że on niema 
już psów, gdyż ten był wspaniałem zwierzęcicJm i na- 
pewno wytrzymał najdłużej. Teraz musi sam nieś? 
wszystko i z pewnością niema c 0 jeść, jeśli nie poluje".

„Tak, i niedaleko za sz ed ł, musimy jechać za nim".
Jednak nie mogli. Smagali psy i bili je biczyskami 

po głowach. Ale nie zdołali zmusić ich do ruszenia 
z miejsca. Zbliżało się południe i śnieg stał się miękki.

„Każcie rozbić namiot i gotować", powiedz,ał ir 
spektor. „Jutro będziemy mieli tego człowieka; pra­
wdopodobnie już nie żyje!"

Przez cały  dzień, gdy spali, przyDiekało słońce. 
Najlżejszy wietrzyk nie przytłumiał ,sgo potęg: i śnieg 
niknął, przemieniając się w wodę i w parę.

Ptaki przelatywały nad ich głowami i radowały 
się nadchodzącem latem- Kwiaty wychylały główki 
tam, gdzie w ciągu zimy śnieg pokrywa! ziemię. A n ­
tyczna roślina już w jesieni ma kwial gotowy. Tycio 
jest on zwinięty i ukryty, dopiero w chwili, gdy słoń­
ce się ukaże i odwilż następuje, kwiat wytryska i u- 
śmiecha się do śłońca. Jeden dzień, a mema śladu pa 
zimie.

Joe obudził się pierwszy. Wysunął głowę z im - j 
n.iotu, żeby się rozglądną i w jednej chwili zrozu | 
miał, że podróż skończona-

„Sierżancie", zawołał, „nie możemy jechać dalej 
Tam, gdzie wczoraj był śnieg, dzisiaj jest ziemia".

Make wyłaz! z namiotu. Przed nimi leżało wiel­
kie jezioro a to właśnie była droga, którą mieli jechać 
postąpił kilka kroków i uczuł z radością, że grzęźnie, 
ziemia rozmokła. W  tych warunkach trudniej było je­
chać saniami, jak iść piechotą.

Ukazał się inspektor.
,Inspektorze", powiedział Make, „nie możemy fe 

chać dalej".
„Do stu djablów, musimy jechać!" zawołał in­

spektor. Ale jego własne oczy odpowiedziały mu, żt 
niemożliwe. Lato nie ukrywało się już. Wszystko było 
tundrą i w-odą.

„Jeżeli nie możemy jechać saniami, musimy iść 
piechotą", powiedział inspektor. „Chcę zabrać ciało 
Mali".

Ale trafił na niemożliwą do przezwyciężenia prze­
szkodę. Zresztą sam dobrze wiedział, ie  żada niemoż­
liwości, chciał tylko rzucić winę na drugich.

'„Nie możemy iść dalej, gdyż musimy w racać1, p ). 
wiedział Joe i Arola. „Musimy wracać i to musimy 
■ eszyć się. gdyż jeżeli zostaniemy odcięci, okręt, 

który przyjdzie w iecie, nie zobaczy nas. I w tak:m 
razie nie będziemy mogli powrócić do domu przed 
zimą".

Polowanie na Maię było ukończone. Oczekiwał iefi 
mozolny oćw-rót. ucieczka p-zed latem

KONIEC
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GENEWA, 27. 9 . (PAT)- Rada Ligi 
Narodów. odbyła dziś popołudniu p v 
siedzenie publiczne Pierwszym punk­
tem porządku dziennego była sprawa 
petycyj księcia Pszczyńskiego w jego 
sprawach podatkowych. Jak wiadomo, 
petycje te są przedstawione nie na pod 
stawie traktatu mniejszościowego, lecz 
na podstawie konwencji górnośląskiej, 
oędąoej układem dwustronnym polsko- 
niemieckim, opartym na zasadzie rów­
ności praw obu państw. Sprawozdawca, 
delegat hiszpański, uświadczył, że k i 
mitet, któremu przewodniczył, wobec 
rozległości swych zadań nie może wy­
powiedzieć się 1 teraz w tej sprawie. 
W  związku z tem sprawozdawca prosi 
o odroczenie sprawy do następnej sesji. 
Jednocześnie sprawozdawca zwraca się 
z prośba do rządu polskiego, by nie zo­
stały powzięte zarządzenia, mogące 
wpiynąć ujemnie na zastosowanie zle­
ceń, któreby komitet ewentualnie mógi 
zaprcftonować Radzie.

Mm. Beck zabierając głos oświad­
czył, że s p r a w a  p a n a  v o n  
P l e s s  z n a j d u j e  s i ę  o b e c ­
n i e  w  r ę k a c h  w ł a d z  s ą d o ­
w y c h .  Według obowiązujących ustaw, 
sędzia winien zabezpieczyć zarówno in­
teresy wierzyciela, którym jest Skarb 
Pańsrwa, jak 1 dłużnika, t. j. ks. Pszczyń­
skiego. Zgodnie z propozycją sprawo­
zdawcy, sprawa została odroczona.

Następnie Rada zajęła się kwestią 
zarządzeń przygotowawczych do plebi­
scytu w Zagłębiu Saary. Przew. komi­
tetu bar. Aloisi przedstawił obszeruy 
raport i omawiał przedewszystklem 
sprawę policji, zaznaczając, że szereg 
państw odpowiedziało już przychylnie 
na aoei komisji rządzącej o ułatwienie 
Indywidualnej rekrutacji do policji 1 żan­
darmerii w  Zagłębiu. Komisja rządząca 
zumierza jednak rekrutować cudzoziem­
ców do policji tylko w ograniczo iej 
liczbie.

Zabrał też gios min. Barthou, k tó y  
zwrócił uwagę, że wyborcy saarsklemu

N o w a  fo rm u ła  deklaracji 
w  s p ra w ie  A u strji

GENEWA, 27. 9. (PAT). Delegacja 
francuska wysunęła dziś nową formułę 
ewentualne] deklaracji w sprawie za­
gwarantowania niepodległości Austrji. 
Delegacja francuska oczekuje jeszcze w 
tej sprawia odpowiedzi rządu austriac­
kiego.

Rząd angielski wyraził zgodę na pro­
ponowaną przez min Barthou nową f o -  
mułę wspólnej deklaracji francusko- 
aiigielsko-włoskiej. Formuła ta, jak sły­
chać, ogranicza się do potwierdzenia po­
lityki trzech mocarstw w sprawie nie­
podległości Austrji, która znalazła swój 
wyraz w deklaracji z 17 lutego.

P r z e d  p ro c e se m  c z ło n k ó w  
0 .  N .  R .

.WARSZAWA. 27. 9. (Teł. wł. G ). 
U prokuratora Koźuchowskiego inter 
wenjowaly wczoraj rodziny pozostają­
cych w więzieniu adwokata Rościszeu- 
skiego i studenta Kazimierza Glinickie­
go, prosząc dla nich o opiekę lekarską. 
Prokurator Kożuchowski obiecał, że 
obaj będą zbadani przez lekarza. Jedno­
cześnie zapowiedział, iż sprawa uwię­
zionych przez S tygodniami 17 człon­
ków byłego O. N- R. niebawem wejdzie 
na wokandę sadową.

P o ls k a  nie zasili pol:c;i 
ssarskiej

WARSZAWA, 27. 9. (Tel. wł. G ; 
Rzad polski otrzymał komunikat sekre­
tariatu Ligi Narodów w sprawie prze­
prowadzenia zagranicą rekrutacji do od­
działów policji międzynarodowej w Za­
głębiu Saary. Polska nie zamierza po­
dobno odpowiedzieć na ten okólnik 
gdyż w r.aszym kraju żadna rekrutacja 
mdywiduam a nie będzie przeprowa­
dzona.

musi się pozostawić możność nietylko 
głosowania za przyłączeniem Zagłębia 
do Niemiec lub do Francji, aie także za 
pozostawieniem status quo. Po krótkej 
dyskusji Rada zadecydowała, że dla za- 
łatw.enia sprawy Saary zbierze się R;r 
da na sesję nadzwyczajną około 15 
listopada.
ZAMKNIĘCIE SESJI ZGROMADZENIA

GENEWA, 27. 9 (PAT). Zgromadze­

nie Ligi Narodów odbyło dziś popołud­
niu ostatnie posiedzenie. Po przyjęciu 
kilku raportów komisyjnycn uchwalono 
rezolucję w sprawie konfliktu o G rai 
Chaco. Przew. Sandler wygłosił prze­
mówienie końcowe, w którem omówił 
prace tegoroczne. Podkreśliwszy w za­
kończeniu znaczenie Ligi, min. Sandler 
zamknął piętnastą sesję Zgromadzenia 
L?gi Narodów.

PoEska nie podpisze paktu wschodniego
w  o tn e n e j fo r m ie !

PARYŻ, 27. 9. (PAT). Agencja H ała­
sa komentuje odpowiedz polską w spra­
wie projektu paktu wschodniego w spo­
sób następujący:

Biorąc pod uwagę charakter, nadany 
nocie polskiej przez rząd polski, któ y 
określił ja jako pisemne resumó rozmów 
dyplomatycznych między płk. Beckiem 
a min. Barthou, odpowiedź polska w 
sprawie paktu wschodniego wzajemnej 
pomocy nie będzie ogłoszona, przynaj­
mniej obecnie.

KWEST JA PRZEREDAGOWANIA 
PAKTU OTWARTA

Jeżeli chodzi o treść tej odpowiedzi, 
to trzeba og] aniczyć się do tego, że 
rząd Polski po dokładnem zbadaniu 
propozycji paktu, uzasadnionych intere­
sów własnych interesu pokoju europ la­
skiego, NIE MOŻE ZDECYDOWAĆ SIF 
NA UDZIELENIE ZGODY NA PRO­
JEKT W OBECNEJ JEGO FOR­
MIE. Nota polska zawiera tezy rzą­
du,  ̂ w których rząd polski usiłuje 
stwierdzić, że Polska uporczywie dążyr 
la do ustanowienia przyjaznych stosun­
ków m,ędzy narodami europejskiemu 
Kząd polski powołuje się na przymierze 
francusko - polskie, którem jest związa­
ny, na pakt nieagresji zawarty z So­
wietami, oraz na deklarację o nieagre­
sji, zawartą ostatnio z rząaem Rzeszy. 
Nota polska bada następnie zagadnienie, 
czy projekt paktu wzajemnej pomocy 
proponowany w Warszawie, moglby 
przynieść Polsce zwiększone bezpie­
czeństwo. Rząd polski wyraża w tej 
sprawie wątpliwości i furmułuje swe za­
patrywania. Nota nie zawiera foi raai- 
nych konkluzyj i w rezultacie nie może 
być uważana jako ostateczne odrzuce­
nie przedstawionego w Warszawie pro­
jektu. Można więc powieazieć. że pozo­
stawia ona otwartą drogę do przyszłych 
rozmów między zainteresowanemi rzą­
dami.

SOJUSZ POLSKO - FRANCUSKI 
POZOSTAJE NIEZACHWIANY

„Journal des Debats” poda'jg nastę­
pująca szczegóły w powyższej sprawie: 
Miń. Beck, któ^y dziś wyjechał z Gene­
wy, polecił przed swym wyjazdem 
wręczyć ministrowi Barthou pisemne 
resumś. Stanowisko Polski w spraw e 
paKtu wschodniego jest znane: w
p r a k t y c e  j « s t o n o n e g a ­
t y w n e .  Min. Barthou nie oczekiwał, 
by PoIsKa zmieniła swe stanowisko. 
W  nocie, której domagał się od polsk‘e 
go przedstawiciela, min. Barthou chciał 
jedynie posiadać tekst, który lepiej po­
zwoliłby mu poinformować radę mini­
strów, by móc ewentualnie udzielić pó­
źniej odpowiedzi, bądź Niemcom, bącź 
też Polsce.

Nie łączymy tych państw — zazna­
cza dziennik — w żadne z góry okre­
ślone zamierzenia, OTRZYMALIŚMY 
BOWIEM ZE ŹRÓDEŁ NAJBARDZIEJ 
MIARODAJNYCH ZAPEWNIENIE, ŻE 
NIC SIĘ NIE ZMIENI, JEŻELI CHODZI 
O PRZYMIERZE POLSKO - FRANCU­
SKIE. Resumć, wręczone dz,ś ministro­
wi Barthou, u s i ł u j e  p r z e d e  
w s z y s t k i e m  w y j a ś n i ć ,  ż e  
p r o i e k t  p a k t u  w z a j e m n e j  
P o m p c y  n a  W s c h o d z i e  
n i e  p r z e d s t a w i a  d l a  P o l -  
s k ' s p e c j a l n e g o  p o ż y t k u .

uważa, że znalazła dostateczne 
gw arancję bezpieczeństwa przez zawar­
cie podpisanych przez Polskę paktów 
nieagresji, stanowiących podstawy jej 
polityki. Polska nie sądzi, by projekt 
paktu wschodniego w formie jej przed­
stawionej, mógł wzmocnić jej położenie, 
przeciwnie, w pewnych wpadkach pro­
jekt ten mógłby raczej osłabić jej stano­
wisko.

4)„Belgica“ (Belgja)
5) „Zurich Ilf  (Szwajcaria)
6) „U. S. Nayy" (USA.)
7) „L'AigIe‘‘ (Francja)
8) „Basei” (Szwajcaria)
9) „Lorraine” (Francja)

10) ,,Dux‘‘ (Wiochy)
11) „Deutscbland" (Niemcy)
12) „Buffalo C. E "  <U5A.)
13) „W. v. Oppe!" (Niemcy)
14)„Stadi Essen” (Niemcy) ■
15) „Bruxelles” (Belgja)
16) „Bratislaya” (Czecnosł)

900 
896 „ 
848 .> 
828 
800 „ 
798 „ 
745 
710 „ 
297

Pa n  H o flin g e r w y c o fu je  się 
z  życia sp ołecznego

(g.) Jak się dowiadujemy, p- radca 
Hoflinger zamierza się wycofać z życ:a 
społecznego by oddać się w yłączni 
swojemu przedsiębiorstwu. Na onegdąj- 
szem posiedzeniu Rady Nadzorczej 
Centralnej Kasy Rzemieślniczej p. Hof­
linger złożył swói mandat prezesa R a­
dy, a w miejses jego wyb.-ano wicep*e- 
zydenta miasta p. Irzyka. Złośliwi ty k o  
twierdzą, że pan HóTinger czując, iż n*e 
będzie wybrany, taktycznie zgłosił swą 
rezygnację. Pan Hoflinger tłumaczył swą 
rezygnację brakiem czasu. Rozeszła się 
pogłoska, że p. Hóflinge,- zrezygnuje 
również z mandatu radcy Izby Rzemieśl" 
niczej we Lwowie.

W y r o k  na k o m u n is tó w  
lw o w skic h

(s.) W  związku z procesami komu­
nistycznym., o których przebiegu i tre­
ści donosimy na inuein miejscu, poda­
jemy, że Mala Rabine' skazana zostah 
na dwa lata więzienia zaś Mendel 
Schlam na 2 lata i 3 miesiące więziema.

W  drugiej sprawie Rubin Boras i 
Manuel Klahr zostali na podstawie wer­
dyktu przysięgłych uworrjifeńi.

Dajęc pierwszrństwo
towarom na jwyż sz ego gatunku

kupujemy tanio I

Jeszcze o imponującem zwycięstwie
n a s zy c h  „ b a l o n i a r z y

WARSZAWA. 27. 9. (Tel. wł. G.). 
Dokładne wyniki zawodów o puhur 
Gordon Ber.neta będą znane dopieio za 
tydzień, komisja sportowa musi bowiem 
otrzymać barografy wszystkich balonów 
dla stwierdzenia, czy lot odbywał się 
prawidłowo i czy któryś z zawodników 
nie lądował po drodze. Nastęonie komi­
sja zbada zaświadczenia lądowania, 
które każdy, zawodnik musiał natych­
miast po wylądowaniu uzyskać od miej­
scowych władz. Zaświadczenie takie 
musi być potwierdzone przez trzy oso* 
by w tem jedną urzędową. Jednocze­
śnie powinna być podana odległość od 
najbliższego miasta oraz czas lądowania. 
Wszystkie te zaświadczenia będą prze 
kazane wojskowemu instytutowi geo­
graficznemu, który dokona obliczeń. 
Obliczenia odbyw?ć się będą według 
specjalnych formułek, przyczem odle 
głość mierzona będzie no wielkim luku 
ziemi. Obliczenia te są bardzo skomoti- 
kowane i wymagają wiele czasu. Do­
piero po Ich ukończeń1!! komisja wyda 
ostateczne orzeczenie.

Wręczenie puharu Gordon Bennefa 
powinno nastąpić mniej więcej za 2 ty ­
godnie. Odbędzie się ono bardzo uro 
czyście przy udziale większości zawod­
ników Przewidywane jest specjalne

przyjęcie w Aeroklubie polskim, oraz 
szereg bankietów.

Dziś rano telefonowała do Warsza­
wy ambasada polska z Moskwy. Zapy­
tywano o prowizoryczne wyniki zawo­
dów. Jak się okazuje, w Moskwie prze­
bywa obecnie kpt. Burzyński i por. Za- 

•knewski. Balon ich jest już zapakowa­
ny do drogf Zamierzają oni powrócić d i 
Warszawy około niedzieli. Kapitan Hv- 
nek i por. Pomaski byli wczoraj w Mo­
skwie i przybyć mają do Warszawy ju­
tro wieczorem. Załoga balonu ..Polonia” 
powraca lo Warszawy z He'sing!orsu 
statkiem. Przyjazd ich do Gdyni ocze­
kiwany jest w poniedziałek. Pozostali 
zawodnicy, którzy lądowali w Rosji, są 
już w drodze do Warszawy. Nie wszy­
scy jednak tu przyjadą. Niektórzy za­
wodnicy Dowrócą wprost do swoich 
krąiów

Tomeważ posiadamy już mniej 1 ;h 
więcej dokładnie oznaczone miejscowo­
ści lądowama wszystkich balonów, m i- 
źemy się pokusić o zestawienie przy­
puszczalnych miejsc, jakie zajma pn 
szczególne balony.

A więc:
1) „Kościuszko (Polska) 1300 km
2) „Warszawa" (Polska) — 1280
3) „Polonia” (Polska!

Rezultcty z 51-go dnia wyścigów 
konnych wc Lwowie

Gonitwa pierwsza z przeszkodami N a.
groda 1.000. W ygrał I kl. „Cór-, Beja" 
Stajni „Chorobrńw". II: kl. „Isora1 p. Ł  
Goszczyńskiego. H I: og. ..Nawój” p.  ̂H. 
Pom ernackisgo. Tot. z»', 31.50, fr. 6.50. 5.50 

Gonitwa druga m atch /zakład między 
og. Am arant a oz- Kaszmir o 1.000 zł. — 
W ygrał I og. ,.Kasznir“ ks. Czartory­
skiego. Tot. zw. 8,—

Gonitwa trzecia. Nagroda 1.600 zł. —.  
W ygrał I: og. „ B ^  -  Doda“ p. St. Żar- 
crewskiego, II: og. „Kair” p. Józefa hr. 
Potockiego III: og. „Lirnik* Grona Cifie
10 p. uł. Tot, zw.' 24. — 44.50. 44 50 fr 
29.50. 10 —

Gonitwa czwarta. Nagroda 500 zł W v.
grał f: og „Trubadur" Stajni ..Podhalan. 
ka“. II og. „Kropidło* p. H. Wojtowi- 
czowsj ITI kl. „Anna Rarznina* o Sko. 
limowski ego. — Tot. zw. 13.— , fr, 7.—
11 _ .  8.50.

Gonitwa uląta z plotami. Nagroda ?o0 
zł. W ygrał I: og. ..Grzela* p. W . Ardersa, 
TI: kl. ..Purpura” Grona Ofic. 13 DA* — 
ITI: ..Polmondie VII“ Grona Ofic. 14 p. 
uł. Tot. zw, 8.— fr 6 —, 6.50.

Gonitwa szósta. Nagrodą gnn zł W y­
grał I: kl. „Frywolua * Stajni „Podhalan­
ka”. II: kl ..Dogarsssa” Staini ..Osęk* __
TIT: kl. „H arcerka* pp. W . Butkowski°eo
i St-. Matouszke Tot. zw 13__ fr 6 —
1 3 fi —

Gonitwa siódma. Nagroda 600 zł. W y­
grał I: kl. „Azara” Grona Ofic. 14 r  uł. 
II: wał. „Elf” n. 'W. Sucheckiego I I I - wał. 
..Czarus* pp. J. i W. Gutowskich. Tz>t.' 
zw. 13.—. fr. 9.50, 14.__

Gonitwa ćsm a. Nagroda 1.000 zł. W v _  
grał I: og. „K aragos" Stajni „Osęk” IT: 
kl. „B ad* p. R; ks. Sanguszki. III: kł 

ę-iftq“ r  Żarczeu skiego.

1175

Telegramy z  ostatniej i h w J  
na str. 1 i 2-g ie i



~"r. 26S XU RJER“ z dni - 29 września 193q

P ię k n o ść
W  P a ź d z ie r s k ie g o , K r e m  
„H A L IN A " Nr 1 ujuw a p ieg i, 
w ąg ry , ż o ł :e  i czerw o n e planty. 
K rem  „ H A L IN A " N r. 2  id e -

, alnie p ielągn u je  c e rą , usuw a  
r<s> zm arszczk i 9u  u a b y c ia  w A p . 

te k a ch  i  D r o g e r ja c k . F e b r . C h em . Kosm  
•Pbarneaehem ia" B y d g o azez . 1 5 1 9

C e n y  c n ^ o n e

m  E S  B  L .  B
'ypialnie, jadalni©, gab in ety  r  własnej W y. 

tw órnł p o leca EDWARD 703

K L C B A N
LwóWr Dl. [zampiegô . — lei. 70-45.

. • I D e n ty s ta  D r .  W -  S i a t a . n
I I I  7  F E  C C S  7  F  D  F»rzyi»oj« o b e tm e  w e m y a ia  „
J V & £ . r  J E .  L L E R  ul. I .  S ap ieh y  25. I k ierow nik  am b U b czp . S p ełeczu ej. Przyjm uje

P rzyjezd n y ch  z Jprow ineji załatw ia się de 1 4 — 6-te j o b e cn ie  Lw ów , S y k s tn s k a  56
od 1*24 163524  gedzin. 1635

r D R Z E W K A  i K R Z E W ! )
o w o c o w e ,  o z d o b n e ,  iglaste i liściaste

polecają

S Z K Ó Ł K I  O D Z A M E C I I I E
Hr. Franciszka Zf.fnoy5 KlEQD

poczta MACIEJOWICE, woj. Lnbelski<
Ż ą d a jc ie  b e z p ła t n y c h  c e n n ik 6 w  i lu s t r o w a n y c h  I 1608

J a h  o g ła sz a ć ,  to  w  I l u r j e r z e !

b b m m ™
c 2  ;  s n ć  y

E ' B  f l p
C z  M A 9 . Z L
A U C k Ą  M AftJACKA

1MFBLE p o le c ,  po e e n .e h  e t* .  
i i u z ; A  I n .  L a .d z e  

dogod n e r a t y :  O to m an y  ed  26 l l .  S ypialnie  
-d 2 0 0 .—  zł. K red en sy  kuchanna od 5 5 ’—  zł, 
Łóżka n c lo w . od  15 .—  zł. 3  poduszki a  l o .—  sL  

S iatk i a 17.—  zł. K rzesła  a 6 . «• iŁ
N a jta ń s z y  M ag azy n  M ebli 91 1  

K e n o rn tk a  2 3  ro g  u l . W ron o w sk ieL

Ogłoszeń:* wj&urjerze* 
są skuteczne i tan ie !

T t w a r y
S S ł a Y / a t n e

Największy wybór  ̂Pn 
N a j n i ż s z e  c e n y  —I I I

Telefon 25-55

Lnu, Ryuek 29.

K ażdy w y raz  1 0  g r o s z / .  —  O g ło szen ia  

m eh an d 'o w e do 10 w y razów  3 0  g r ., d U  

poszuk. p ra cy  d e  15  w y razów  3 0  gr. O g ł o s z e n i a  d c o & u z «
J e d n e  og łeazenie nie m eże p rzek rn cr; i  

50  słów . O g łoszen ia rek lam ow e w śród  

d rob nych kosztują  za 1 mm. 1 łam . 3 0  gr

Przystąpię
jako apelnik do ia t a r ts u  z p ra c ą  
oraz g e t ó w tą  zł. 1 .1 0 0 . O f e rt)  
K u rjer Lw ów , Z im o rew icza  10  
Pod „ In te re s " . 26227

Sprzedam
tm ie a icą  a e lid re j budow y II- 
lątrow ą Lw ów , nl. T araow ^kio-  
a 15. W iad o m o ść  a a  m iejaeu  
•iko od  ro d z . 1 1 — 1 2 . 2b 268

J  W y tw ó rn ia  fa rte p in -  
aów , p ian ia , fish ar- 
monij S Z ł l E L S K I ,  
Lw ów , O i« a h a sk icb  
10  tel. 8 7 -2 3 . S p rza- 
daż, k u p ao  ia stru -  
m eatów  now ycb, uży­

w anych —  nap raw a, n ajem - 
C eny b ard zo  nisk ie. 2697

„Ceutroztyl"
Lw ów, B o iro jw  4  sp rzed aje  z ie ­
mniaki 5 ’8 5 , m iód pszczeln ) 
gw aran tow an y 1 kg. 1 .75 . 88f

Nieumeblowany I 3 pokoje
pokój a ia  aiżaj I p. v tszukiw any z k em fe rte a i a s  I p. a ta rasa  
n atych m iast. O fe rty  K a rje r  Lw ów we willi wynaim ą katolikom  rn z- 
Z im eio w icza  1 0  .B z z  m ebli 3 5 " .  dzietnym . Lw ów , L ilto p a d a  75  

2b228 p a rte r . 2 6 2 9 :

Pokój
kuchnia, e le k try k a , w ysokie in ­
te r e s y , ty lk o  rząd ow com  w y­
najmą. Lw ów , S ao p k ow sk a 21  

2 6 2 5 7

Pokój ■

u iży jasny, solidnym  w ynajm ą. 
Lw ów , S ap iak y 21 drzw i 3.

26 2 7 8

Okazja
p r z y  ul, P o d o b o rr .iy a h  (o b o k  
Hi. C ro ch o w sL ie J  25 j (e a t  ć o  
n a b y c ia  o k a z y jn ie , p i ą k u l  1 k .o -  
n e c z n n  p a r c e la  b u d o w lan a . Z gto- 
Bzenia 1 in fo rm a c je  te le f o n  7 -4 0  
lub 8 0 -9 0 . 25007

1090e—  1509C zł.
peżyezki, poszukują a a  pierw szo  
rząd n e  zab ezp ieczen ie  h ipo­
te cz n e  lnb p o ak tad o w r. Z g ła sz a ­
nia d e  K an to ru  K u rjera  L w ow ­
sk ieg o  L w ó w ,' Z im oro w icza  1 
pod „ P fo rw iz o rz ą d ą e  nabuzpln- 
cz o n io "  2 5 0 6 ;

r!m m

‘ ijjll

Sprzedam
Willę so w ą, 6  u lik a  eyj, solidnej 
budow y, . lakauaew y kom fort, 
>, Żelazna W o d a "  C o a a  o 2 .0 0 0  — 
d łu go term in ow a 10 .500 . L isty  
KuijCr Lw ów , Ziirtorow ieza 10  
. .Je z ie rsk i”,  ____________ 2 62 7 3

N o rą
lrzj p ią tro w ą k am ien icą  przyns 
s ią c ą  m iesiączn ic  p en ad  9 0 0  zł. 
sp rzed am  za  8 7 .5 0 0  konieezn y  
wkład 65.01)0. K ilaro w a Lw ów , 
b ap ieh y  8 9 .,  -262b4

Z powodu
wyjazd* Sprzadam  dom  4  pokoje  

k n ehala, w eran d y, p rzed p ek ó  
duży o g ró d , d z ie ln ica  V I. C ena
2ą>.000 zł. L is ty  K n rjo r i w ów, 
Z im ar. 1 0  p «d  » P o z a a « “,  2 6 2 3 2

5póluik
w now ym  stan ie  sp rzed am . B ar  
teazaw sk i Lw ów , P ia k a ra k a  15

262 4 0

*  k ap itałem  1 0 ,0 0 0 — 1 5 .0 0 0  z łe 1 
tych  do zd ro w eg o  i p o p ła tn eg o  
brzed aiąb io rstw a poszu kiw any  
Zgłoszenia e e  K u rjera  L w ew - 
•kiego, Lw ów , Z im o ro w icza  10  
f-ed , .R e nto w n o ść*  25009

Darmo dziś ni: niema
■l® człow iek p rzezorn y  nie kupi 
wpierw urządzenia  dom ow ego, 

zanim nie • gląd n ie  
„ S a lo n u  Sztuki**

Lw ow ie -n l :  KI. T ańskiej 1 
ru  zie są  okazyjnie de n ab ycia  
•■jpięk aiejsze u rząd ceaia  w nętrz

1598

Nie wyrzucajcie
S w o i c h  p i e n i ę d z y ,  k u p u j ą c  
ł ^ n d e t ą  skl e pDWr ł  l e c z  w p r o s t  
®  ź r ó h r i .  H r m a  S A N D K r r t  
' ' y t w ó r n i a  m e b l i  i t a p i c e r r . l . t  

S a p i e h y  34,  p o l e c a  s w s  
" y r o b y  s u s z o n e  n a  w ł a s n i j  
* u s z a r r u  i pierwszor7/g<lg f e 1' 1 
? a t u n k u  S y p i a l n i a .  J a d a l n i e  
S a l o n y ,  p o k  >jd m ę s k i e ,  u r z a  

k u c h e n n e .  O t o m a n y .  
B u f a i k i  K r z y s i a ,  T a p c z a n y  
• w *7.,‘ i n i e  i n n e  w e d l e  na . j now 
* 7 ' ’c h  w z o r ó w  p o  c e n a c h  ba i  
9 '/- > n i - k i c t i  , d o g n l n y c h  e p i a  
j a c h . .  i w a g a !  K a ż d y  k u p u  
J acy  g * r z y s t a  p o  r o k u  7 bez-  
bł>t%i$■#} o d n o w i e n i a  m e b l i .

v'ag a  na (irmę SANDKKR 
'•Wów, L. Sap,oh7 34. 24ł

ś F O R T E P I A N Y  
p i a 1  i a  a , najm uje, 

sp rzed aje , k ipaje,
M A R E C K I, L w ów  
B a to re g o  7 , 2614U

Pianino

Stary
fo rtep ian  ta n ie  sp rzed am . Lw ów . 
O fió e rs k . 9 . 2 6 7 4 0

W tej rubryce
um ieszczam y o g ło szen ia  o wolnych 
m ieszkań ach  oraz po aznk o jący ch  
m ieszkań  — do 10 itów  J  r s z y  bez-

Poszukuję
3 pokoje i k ach n ią  z łazienką  
r.a czyaszem  m ia«: ąeznym . Z gło­
szenia do A d m . „K n rjera  Lw ów - 
sk ia g o " lw ó w , Z im or«w icza 10  

d c n''i^ iv p ła tn ik ". D

4 pokoje
kiichn a, k o m fo rt d e  w y n ającia .
f w ćw , P o t^ ek te*1© 49 . 262^0|

Poszukuję
2 poko jo ,  k aeh n ia, k -in fo r t , een ” 
tru ri. L isty  K u rjer Lw ów , Z im e- 
rftwicza 10 ood ,, 5 iw n y". 262 9 3

Zaraz
do w y n ającia  4  pokojow a rriasz  
kan ie 7. pełnym  k o m fortem  Lw ćw
N ah i*l»k a 6 7 . 2ó 280

Stancja
dla bczd ziat* /e h  za  kaneją. 
Lw ów , W a ra a ń cz y k a  1 2 . 2 6 2 8 7

Pokój
fro a  owy słon eczn y  w ynajm ą od  
1-g o  Lw ów , W ronow akiel* 1 5 !II
m. 6 . 262  <5

Poszukuję
w spółlokatork i, 
ty ck ich  41 I p.

Lw ów ,
4.

Szep-
2oisć

Poszukuję
s łe n a a ia e g c  pokojn z u trzy m a­
niem , św iatłem , ćp ałem  przy  
au ltu ralaej ro d zia ie . 9 5  z l  
k u rje r  Lw aw, Z im erow ieza 1C 
son .M a tu r a * . 26299

Pokój
a ballconam  1 łaz .an k ą  dla p o ­
ważnych oaób a a  stanov.is.icu o s  
wył a ą c ia  Lw ów , b n e p k o w s ia
1, 2 9  111 p. m 11. 2u . -

Sztuczny człowiek czyli t. z\v. robot jednego z wielkich magazynów londyń­
skich wyszedł sobie w nołudnie na spacer, z którego wrócił cało i zdrów na 

swe stanowisko w domu tou arowym.

ZicFniaikowskiego I Z
Lw ów , m ieszk an ie trzyp okojow e  
p e ła e k e m fe rte w e , w ysoki p a rte r  
d o zo rca  w akaże, * 26039

nieum rblow any z klatki I.wó*- 
S y k stjsk a  4 0  III d . praw a.

Koło
Park u  4  duże p iek n e p ok oje  
i przyn ależności do w ynającia  
zaraz lab  1 listo p ad a . C zynsz  
niżej u staw o w eg o . W iad oiu ość  
Lw ów, D w ern ick ieg o  22 II p.

2 6 2 1 ?

Poszukuję
2 - 3  p ok ojow ego m ieszkania  
Zgłoszenia z podan iem  w arun­
ków do K u rjera  Lw ów . Zim o- 
row icza 10 pod , A p lik ant s ę ­
dziow sk i".  ^ 2

Poszukiwany
od g o ip o d a rz a  ab azeray , sło 
noczny pokój b ez tuabli z p rz e d ­
pokojom , k lozetem  i ew. ła ­
zien k ą e d  zaraz. L ia ty  z p o d a­
niem  ee  .y  k ie re w a ć  do K u rjera , 
Lw ów , Z im o ro w icza  10 , p ad  
„O b opólne zad o w olen ie". 7 ,221

Mieszkanie
(.p o k ojow e, oełnok om fertow e, 
od 1 0 -g e  p ażd zici ika do w y­
n ająć '*  Lw ów , Z yblikiow icza 41
drrłM._________

3-pokojowe
pałn ok om fo rto w e, alt g a a ck i p o ­
kój, doży g a ra ż , willa. Lw ów ,
K o i-6 -. -  , o 93 76788

3, 2 pokojowe
m ieszkanie z now oczesnym  peł­
nym L o m fortem  w zdrow ej oko  
liey z araz  do w y n ającia , w iado­
m ość a  g o ip ed -irza . Lw ów , W ó j­
tow ska 2e 2 6 2 3 8

F ukoi

Pokój
am ebl. kom fortow y a ło n e c ie ,  
Wy f .jm ą . Lw ów , Z y b lik iew irrr
26 dizw i 5. -^ 300

Elegancki
pokój z klatk i tn łefon, łazienka  
da w ynającia. Lw ów , Łyczak ów  
,k a  2 7  H ozerow a

Śtotśday
płatnik ezuka pukoja um eblo­
w an ego, e leg an ck ieg o , sloiiecz- 
. .  » l L isty  K u rjer Lw ów, Zim o- 
 10  „ o d  „W ch ód  tylko

Oficerska 32
wów, w sp ó lay pokój z u trzy- 

«hn:em HU

2 pokoje
m eblow ane, »łonoezn«t lcem for" 

tow e, łazienka do w łasn ego  
użytku, do w ynajęcia, 
Supińskiege  
dzy 6 —7

Lwów 
p. m 6, » ię - : 

w iaczor. R eferen cje
26  9Q0

Eiegancai
pekój z k ia t*i telefou» fazienka  
a o  w y eejęcie . Lw ów , Ł y cz a k o w ­
sk a 2 /  H e se re w a .

Pokój
ałoneezny d e  w yn ajęcia  zaraz. 
Lwów, O b ezaw a .*> m, 5. 2o2tO

Pokoj
frontow y aa a cb io w a o ), baiken. 
w ejścia n iek rąp u jącc  ou
paźd ziern ik a o n aajm ą. L w ó w ,  
óy blikiow ieza 41 drzw i 4 . 20 “te

rukoj
kaw alersk i alo acczo y  z klatki 
K em fort do w y aająria , l.w iw , 
Cazczolna 10 . 2b 25i

t  O K O J
icaw alerik i, mity. w < g ro d * a 
y^yaajmą ao.iGnym, tc h ą ta ie  
K aiądza; zaraz. Lw ów , bpoł- 
Iz icleza  V 2o254

2 pokoje
fron tow a, um oolow aao a o  wy*
oającia . Listu K nrjor I wów, Z ’- 

oiow icza 10  .S a p ie h y  —  tylkoj 
76794

Poszukuję
panienkę na wspólne m ieazkanie  
Lw ów, G u aiań sk a 12 drzw i ?

2 678* ______ r

Kulturaioy
sposób og łaszania w olnych po- 
<01 um eblow aaycb —  te  ogło. 
szenie w dzienniku (w .K » r ,e .  
rz e "  d .  10 ałów 2 razy  bez­
płatni#); aazpocan io m iaata za- 
p om ocą lepienia k a rie k  z eg ło -  
szaaiam i na rynn ach i m urach  
dom ów je s t n iek u ltu ralee i . 
k araln e w adług odnośnych roz­
porządzeń P rezy d jjm  Zarządu  
m iasta. '8 9 6 7

Poszukuję
pokoja um eblow an ego z p rz e d ­
pokojem  i łazienką. Z głoszen ia  
„S k arb o w iec" K arier, i wów, 
Z im orow icza 10. 262 8 3

Pokój
fron tow y am abla wany dla so­
lidnej, osobny. Lw ów , N ab ielak a  
6 4  parter# 2 6 2 7 9

Katoliczko] j
pokój um eblow any, łazien k a  
to rtap in a , utrzym an ie, Lw ów,
H offm an* 7f’|4. 26256

Pokój
bezdzietnym  solidnym  w ynajm ą. 
Lw ów , O irą ż n a  116 k e a .a e  
List n r* '-    '67,45

Hiegaucki
pokój dwom  solidnym , u trzy m a­
nie, łazienka, to la fa a . Lw ów ,
Jab ło n aw sk ich  2h llL  262 6 7
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Lokal
p artero w y  (sk lep  ca  4 0  ma lul 
m ieszk an ie 2 p a k a je , k u ekaia  
a k a lic a  f o lit' ch aik i, n ejch ętn ie  
p rzy  ul. S ap ieh y  poszukiw ane  
1 ile. zg ło szen ia  K u rier p a  
„ P ra co w n ia  —  ezynsz zagw erun  
to w sn y * . 2 6 7 8 '

m asaży stk a  u d ziala  m asaży  po 
d a m a ch  p ry w atn y ch . Lw ów , S  >. 
d aw a 4  drzw i 1 1 . 9 6 2 9 7

Drukarz

Ognisko
F R A N C U S K IE  w# Lw ow ie p o ­
leca  d yp lom ow ać#  n au czycielk i 
narod ow o ści fran cu sk iej, p e sia -  
f a ją -e  e d p a w ic d a ie  k w alifik acje  

(ie  i d z ie 'e z ia  lek cyj języ k a fra a -  
te a k ie g o , g ia m a ty k i d o sk on ałej 
wy m e wy k e resp o n d en eji i s ty ­
listyk* P a l e c ą  g u w ern an tk i do 

ekeyj k o n w ersacji. O gnisko  
F ra n cu sk ie  w r  L w ow ie , ni. K o- 
o ż a ro w sk ie g o  31 przyjm aje zgłe- 
a :onia w n ied ziela  m ięd zy  1 7 -tą  

działem  le k e ii, k o re p e ty cji l u b i * 19 ',1*  O d aesn y eh  in farm scyj 
k en w ersecji fran euek aj. Anna| ld* e la  ra w a ia ż  K easu  e t  F r a a -  
R ie r c r  Lw ów . S ap ieh y  16 I p .[e “ «1V w e L w ew ie  ul. C z a r  

ot-Oso n ie e k ie r *  4 cod zien n ie  m iedzy  
9 -* i  e 1 3 -ta . 2494*

poszukuje p ra cy  za  5 0 .— zł. t y .  
god n iew o O fe rty  „K u rier*  Lw ów  
Z im erew icza  1 0  pod „Z dolny ze- 
c e r “. 2622r

T a n i o

Lokal
sk lep ow y 2 u b ik aeje . Lw ów  
C h o rążczy zn y  12  d e  w ynajęcia

2 6 3 0

Koralnicka 6
Lw ów , fron t, p a rto r , 2  pokoj< 
na lokal przem ysłow y* 261 h*

Poszukuje
w ięk szego pokoju z p rz# d p t"-o  
jem  i w ejściem  z k latk i sch od o  
waj. O k a lic a  R o r i  iow icza  
ew en tu aln i* p eau ątek  Zyblikia  
w icza . Z głaszan ia  p ad  „ P s k ó j’ 
do A d m . K u rje ra  L w ów , .Zim o- 
ro w icz*  10 . 2613t

Krawc^yni
p ie rw sso rz ę d a a , szyj# p a  du m ach  
e le g a n ck i*  sa k n ia , p ła sz cz a , 
kastjum y. L is ty  d e  K u rjera , 
Lw ów , Z iin o ro w icza  1 0  pod
„S z y b k a ”. 2 6 2 9 7

w m g Ę Ę m
3?toss«nla w toj rnbryca uratemmcmi 

m/ do 15 słów beiptałnl*

Akwirytor5w-rk;
!o p o m o ey lok arsk iej przyjm io  
stow arzyszan iu  W zajoM noj P o *  
nocy# Lwów* H etm ań sk a  8  po 
itłud niu . 2 6 2 7 6

Mierniczego
nłe< igo z d rplom am  p ilskiej 
zkeły śre d a ia j poszukuję na 

l^ełyri. O fe rty  K u rjor Lw ów , 
U m orew ieza  10  p ad  „K am u - 
s .,V \  2 6 3 0 7

Poszukuję
la u cz y cie la  e a r rg ic z n e g o , su 
aie u a e g o , m łod ego  (zred u k o -  
v a a *g u ), d a  p rzyg otow an ia  
h tep ca z n iż sz e g j gim nazjum  

W arunk i: m ieszk an ie  z esłam
itrzym on iam . L is ty  z p a d sa ie m  
la k łsd a a g #  a e ro s a , sk ła d a ć  
y K u -je rz e  Liwów, Z im a r. 10  
>od „ Ń ire d e w ie e * . 26231

W aźim

Panienka
in te lig en tn a , sk rom n a p a s z r k u jc  
p a sa d y  d *  d z ie ci , u m ie szyć, 
h a fta w a ć. Z g ło szen ia  te l . 58 -4 0 .

26281

Nauczycielka
ab so lw en tk a  rz n ę ły  han dlow ej 
p o szak u jo  p r a c y  w sw ym  z a ­
w odzie. L is ty  K u rje r  Lw ow ski 
pod „ P o w a d z ia n k a “  2 6 2 8 2

Absolwentka
£em in arju m  nau cz, b ez środków  
d o ż y c ia  pod ejm ie jak ąkolw iek  
p r a c ę  w y ch ow aw czą . L is ty  „K u r- 
je r*  L w ów , Z im o -o w ieza  1 0  dla  
„ S ie ro ty * . 2 6 1 3 2

Przyjmę
lek cję  z zak resu  gi ma. !  p r z y  
g o ta ją  do m a ta ry  pod g w ir a a t ją  
S p ecja ln o ść  m a te m a ty k a , fizyk a.
G ad zin a  6 5  g r . L is ty  K a r ,a r  
Lw ów , Z im araw ieza  10  „S alid n y  
a k a d e m ik * . 2 6 1 0 8

suk nia, b luzki, sp ó d n ice , szla­
frok i, fa rtu szk i, p o ń czo ch y , r e ­
form y p o le c a :  S zek alzk a, Lw ów , 
Halicka 12, I piętra. 1270

1 obraz
w art je s t 1 .0 0 0  słów  - ta k  m ów . 
ehińsklb p rzy sło w ia . O  ta m  n a­
leży zaw sze p a m ię ta ć  1 U m ysł 
ludzki szy b cie j z a p a m ię ta  o b raz, 
aniżeli sław a. D la ta g *  każd y  
d ra k  rek lam ow y —  a  m ię c i  ag ło  
sz a cie  —  pow in ien  m ie ć  k li»rą .

26116

6 zł. mies.
le k cja  fa rto p ia a n , sk rzy p iąc  
Lw ów , R u te w sk icg *  16  drzw i 10  
od 1 4 — 17. 26271

Lekcje
fra n cu sk ie g o , zbia: sw e  p o je ­
d y n cze . L w ó w , K a le c z a  1 0 A  5 
W slerja  F re n k ló w a a . 248 6 1

REFLEKSJE REKLAMOWE

...Nietylko solidności...
„Kiedy n*e ogłaszałem się, przedsię­

biorstwo wykazywało tak małe obroty, 
że len!ejbym byi zrobiłi żebym je był 
zwinął. Dałem więc na reklamę w pier­
wszym roku 1.000 z.. Odrazu obrót 
wzrósł do 30-000 zł. W następnym roku 
przeznaczyłem na reklamę 30000 zł. —  
obrót wyraża! się w setkach tysięcy. 
Obecn'e wynosi miljony a zysk w sto­
sunku do tej sumy, oczywiście.

Wszystko, co posiadam — światową 
sławę, milionowe p-zedsiębiorstwa, 
zawdzięczam nietylko sol dności w kie­
rowaniu interesami (istnieje przecież 
cały szereg f:rm, tys'ące wprost które 
równie rzeczowo obsługu!ą swą klljente- 
łę) ale przedewszystkiem reklamie i pro- 
regandzie. ,

(z pamiętników założyciela 
światowej stawy przedsiębiorstwa).

U d z i e l i

Uwaga P .  T .  fTlySliwi!
B R O Ń  ź ra te w ą  —  kn law ą —  
m ałok alib row ą —  p iito le ry  —  
rew olw ery —  A M U N IC JĘ  k ra ­
jow ą 1 z a g ra n icz n ą  —  C E N Y  
Z N IŻ O N E p o leca  E .D M Y T R A C H  
Lw ów , L eg ion ów  3 . P r a c o w n ia  
r u s z n ik e rs k a . 2 6 2 7 "

S r tb m o  lub x chińskiw go sreb ra  
p rzed m io ty  n ap raw ia , odn»w i»  
sre b rz y  w  d o ty ch cz a s  n ieo sią ­
galnej trw a ło io i „G alw an ap  •- 
tor** Lw ów , ul, K op ern ik a  14 
n ap rzeciw  K iu a. 1 3 P

Zapisujcie się
da P o m o ey  lek arsk ie j p rzy  Sto  
w arzyzzcaiu  W zajem n ej P o m o cy  
Lw ów . H o tm ań sk a 8 . ?6*'77

TBl
Meble

lek eyj z *  szkoły  - p e w tz a s h a e i  
za e z ę ś e ia w s  u trzy m an ie  (o b ia ­
d y ), L is ty  K u rjer Lw ów , Z im o-  
ro w icze  10  „ J .  W .“.  26291

Wszelka dyskusja
je s t b ezce lo w a, gd yż n i*  a a s ię  
la a e j b ia .isn y  jak  ty lk e  t  K ra ­
kow skiej F a b ry k i bielizn y „ P a w "  
Lw ów , S y k sta sk a  1. C ean lk  
b e z p ła ta ic . 1517

itmeryci -  b e zro b o tn i
znajdą p o p ł a t n e  zajęcie prowizyjne. 

Zgłoszenia L w ć w ,  ul.  M o c h n a c k i e g o  
48 między 10-—12 rano.

io w szelk ich  p o ­
rcji n ajkorzystn iej 

nab yć m ażnn W W Y ­
TWÓRNI M E B L I f  r. 
Z ieliń sk ieg o , Lw ów , 

K ołłątaja  5  w podw órzu . S tale  
na sk ład zie . W ielki w ybór 
A N T Y K Ó W  *48

Studenckie
fo ta g rsfie  le g ity m o cy ia *  w yko­
nuje szyb k ę S k órsk i Lw ów , Ko- 
oernika 22. 9 - .0 8 /

Naprawę
zegarków  i biżuterii wykonuje  
p recyzyjn ie , tan io  Alb^n, M itk a  
f ,wów, pi B ern ard yń sk i 3 , Z sb n .

o w s n i ^ O O  B#»rn*r* J v n ó w

F a t r a
now e oraz w sz tlk le  r rz-r^ t-k i 
w ykonu;# solidn a t ł nio.
R u d e k ,  Lw ów , S o b i«»  <_ ■> 12 .

P ie rśc io n k i zarę -  
cz y so w a  najnow sze  
w zory, najtańsze  
e sn y  u W au d era  
Lw ów , S zajn ac  hy 5. 
K ap u ję z ls te  zęby, 
zło ta , s re b ra , m o­

n e ty  złota* i s re b ra * , karty  
z astaw n icza , p ła cę  ce n y  * 00- 
wy ższ a.________________________ 1405

D 0 X A

| H .« U

L S I
UTTERM, \W, 

snowwąa »»

1440

M '

Sp eszm y  do k a to lic k ie g o
MAGAZYNU OBUWIA

„ J O T - E S * *
L w ó w , p l. K a p ltu ln u  2 I p .

z a o a a trz y ć  się  w as jn o w i- *  js s ia n a a  fasony. O b u­
w ie m ęsk ie , dem ski# i dzioainna znana ze  swej 

solidności —  po cen aeb  najniższych. 591

Tanio

Bielizn;
m ęską i damską
pońesoehy, sl a r  
1 a tk ’, rekaw iez*  
ki, k raw aty  w 
w islklm  wyboą 

ra s  p s ls a a  
firm a

z y s m u n i
Z A L E S K I
Lwów, Bslmów 
4. 1103

Czy żyjesz
ab y  ty łk a  ż y ę ?  Z y c is  m a sw oja  
pow aby, żyeie m ożna w yk arzys- 
ta ć .  D ia jd re g a  n igd y  nia jest  
z s p ó ż a e  1 M ożna ż y ć , tw orzy ć  
i ra d o w a ć  s i ę ! T rz e b a  jsdn ak  
u m iać  dużo z a ra b ia ć . S ta sa ją c  
z a s a d ą : w ielki e b r ó t  —  m ały
zysk i rek lam , ją c  się  s ta l*  i e e -  
law # w K u rjarze  L w aw skim  na* 
w at w  o b ecn y ch  cz a sa c h  m ężna  
z a ra b ia ć . 2 6 0 2 9

BSSyus sts
m aszyny, ^ O T O R Y , O L E I  AR­
N IE, P O M P Y , T U R B IN Y  F O R ­
MY e rm e n tsw e , O B R A B IA R K I, 
T R A N S M IS JE , P A S Y , G A Z E
oraz inne m aszyny, n o r^ H n a

m »t9rjalv» P L A N Y , K O S Z T O ­
RYSY p o leca  „ P IL O T -O i< lE N T ‘

f wów. h!, R a to re y o  1^46

A utom obiiiści
,’ilo to c y k liś c i , W a r s z ta to w c y ,  
kupujcie tło k i, p ie rśc ie n ie , b e lcy , 
wentyle w sk ład zie  fab ryczn ym , 
S k ład n ica O p an  M IC H E U N  
Lw ów , F a sa ż  M ik olssch a  tel, 
639. W szystk ie  w ym iary  stale  
na sk ład zie . 976

OGŁOSZENIA 
W  „K U R JER Z E"

S A  S K U T E C Z N E  I  T A N I E I

D o c h ó d  ze swego k a p it a łu
powiększy i slworzy sobie stałe zatrudnienie ten, kto 
będzie finansował wykonanie zleceń rządowych i samo­
rządowych w fabryce kilkanaście lat istniejącej, bogato 
wyposażone, w maszyny i urządzenia lecz mającej 

skąpy kapitał obrotowy.
Potrzeba 10.000 do 50.000 zł. Zgłoszenia pod „Abso­
lutna pewność” do Administracji Kurjera Lwów, ul.

Zimorowicza 10. 1569

JUŻ N A D S Z E D Ł  
C  S A S

Mundurki
p łaszeze  s tu d e n ck ie  C p ierw szo­
rzęd n y ch  m atarja łó w , b ajeczn ie  
ta n ie , dopók i zap as s ta rcz y , je ­
d y n i* w  W ytw órni „ C e n tru m ”, 
Lw ów , S k arb k o w sk a 4 , n a p rz e ­
ciw  K in s „ A tla n tic " , 1406

niuniriiimniniiiiiiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiutiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiiiiuiuinii

O k a z y j n i e  d o  nabycia
J X ^  CJ IL jĘk.

w  p lg k n e j, u re g u lo w a n e j d z le ln lo y , o o b s z a -  =  
r z e  185 s ^ ż n i2, =

| Bliższa wiadomość i Lwów, Mochnackiego 48, Tel. 7-40

w/rriiicmiiiimiiiniiiiiiriiiimiiiiimiMtmiiiirmiiiriiiiirtniiiiriiTiiiuiiitimiimiiiiittiiaśf

Magazyn Pracownia szklarska
p -aeo w a! i f a ta r  E lż b is ty  S olik  

Lw ów , S s b is s k if g o  4 p o l a s a  się .
1641

N ajtań ­
sze , naj­

lep sze  
eb aw ie

p e lsc a  n ajstarsza  firm ak ato lick s

L. T. Skrzypek
Lw ów , H alick a  4 telefon  44-70 

1403

B , S te lm ach a , Lw ów , K o p ern ik a  
22, te l. 4 5 -7 9  w y k ean je  w szel­
kie r e b e ty  szk lsrsk  e. P o le c a  
wielki w ynór ram  i karniszów  
n ajnow fzych w żerów  p a  cen aeh  
najniższyeh. 1 1 2 6

Urządzenia
ośw ietlen ia e le k try e z n a g *  —  
dzw aaków , te lefo n ó w , g ro m o - 
chrony, w ykonujo tan io  i so 'idn io  
. .E le k tra *  L w ów  P a s a ż  M ikela- 
icha te l. 1 0 -8 5 . 1144

Pantofle
z d o sta rcz e n i ge m ate rja łn  d e  
m fary w ykenuje w y tw órn ia  „Ibis*  
Lw ów , M ick low icza  2 6 . 145 7

Kufry
w abzki, te c z k i , te re b k i dam skie  
najselińniej ni. raw ia , o d a a K ia — 
B arasz ,L w ó w ,Z im o ro w icza  7 .1 9 4 3

PO M Y ŚLEĆ
O  N OW YCH

O DBIORCACH
R eklam a w „ K u r je r * e “  p r*y -  

sp op zy  Ci ich  c a łe  z a s tę p y

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod 
nie urządzonego -mie* 
szkania I biura sąnie- 
abędne,boproste i tani#

^o,c. zał. 1907. Lwów, plac Bernardyński 15. te l. 47-91
2244

Humor zagraniczny

Dodatek do NieboskieJ Komadji.

l z i WT g o gp / e k ? a l ( D a n t6 g 0 ) :  1 ° t0  d o ta r l l ś m y  d 0  P ^ w

C E N N I K  D G Ł J S Z E N :
Reklamy w tekście
N a 1-sze j s tro n ie  . . . . . . .  zł. 1 '5 0
C a ła  1 -sz s  s t r o n a ........................................ ........  LżOłF—
N a 2 -g ie j i 3 -e j s t r r n ie  . . . . , ,  9 '8 0
C a la  2 -g a  lub 3 -c ia  s tro n a  . . . ,, 8 0 0 ‘ —
n a rs lsz y c li  s tro n a ch  te k stu  .  . ,, 7*70
C ała  s t r o n a .................................. ..........................  6 0 0 ‘—

Różne rekf.amyjii
K o m u n ik aty  i arty k u ły  ęl la m o w e ^  .  ZX. ~ I . —  
N a s tro n ie  k ro n ik arsk ie j . . . . .  „  0 '8 0
W  d o d atk u  lite rack n -n au k o W y m . ■ . „ 1 '—
N ek ro lo g i do * 0 0  m m . 0*50

„  „  3 0 0  .................................................  0*80
„  pow yżej 3 0 0  m m . .  .  .  .  „ 1*—

O głoszenia drobne:

O g ło szen ia  za  te k ste m  za m m . .  .  zł. 0*30
N a o st. stro n ie  i w śród  d ro b . (6  łam .) „ 0 '3 0

" ło szen la  d ro b n e  za słow o . . .  „  0*10
M s tr y m o n ja ln e .......................................................   0*20
D la p oszu k u jących  p ra c y  za słow o „  0 '0 3
D rob n e og łosz . p rzyjm u je się  ty lk o  za g o tó w k ę .

P o d s ta w ą  obliczenie: je s t 1 m|m w 1 Ił u  ie. P o d w y żk a ern  og łoszeń  m oże n a s tą p ić  w k ażd ym  c ia s id  i ob ow iązu je ta k ż e  te  og ło szen ia , k tó re  zostały  
Z am ó w io n e p o p rzed n io , a  nie były zg ó ry  z a p łcco n * . —  Z a za strz e ż e n ie  m ie jsca  d o licza  się  2 5  p ro c . —  Z a układ ta b e lrry cz n y  d o licza  się  5 0  p ro c .  
O g ło szen ia  w n u m erach  św iąteczn y ch  i n ied zieln ych  k o sztu ją  o 20°|o d ro żej.

U W A G I :
O m yłki, k tó re  z a sa d a icz e  nie zm ieniają treści 
o g łaszen ia , nie up ow ażniają do żąd an ia zw rstn  
gotów k i ani te ż  nie ob ow ią-u ją  A d m -n a tr -e ji  
do b ezp łatn eg o  p o w tó rzen ia anonsu. K om uni­
k atów  b ezp łatn y! h nie um ieszcza się. Zniżek 
nie udziela s ię . R ek lam acie  m iejscow e uw zględ­
nia się  do dni 3 -ch , zam ie 'seo w  do dni 8-m iz 
od d aty  uk azania się o y łe s z e a is . Za eg zem ­
plarze d o w ad o w e liczy się 2 1- gr. O głoszeń  ,  
do num eru bież. p rzvim u ;e sie do godz, 1h-„

W ydawca: M sr. D. Maciejko Czcionkami DRUKARNI KRASOW EJ S b , z o. o. L wów, Mochnackiego 48 Odpow. red. Marjan Ostrowski
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